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W DNIU DZISIEJSZYM na prze- 
łęczy Użockiej nastąpić ma uroczy- 
stość spotkania polskich 1 węgier- 
skich kombatantów. Uroczystość nie 
wątpliwie piękna i podniosła — na- 
suwająca jednak obecnie, na tym 
dziwnym zakręcie polityki węgier= 
skiej, niejedną i to nie najweselszą 
refleksję. 

Polityka zagraniczna Polski i zna- 
czna część naszej opinji w ciągu dra 
matycznych miesięcy ubiegłego ro- 
ku niejeden złożyła dowód bardzo 
daleko idącej życzliwości i poparcia 
dla Węgrów. Czyż trzeba przypomi- 
nać sprawę wspólnej granicy pol- 
sko-węglerskiej i tego wszystkiego, 
co się w związku z tem wypisywało! 
Nigdy chyba nie cytowano tak czę- 
sto, jak obecnie: „Węgier — Polak 
dwa bratanki". R 

Coprawda, nie brakło głosów, na- 
cechowanych rezerwą. Między inne 
mł nasze pismo podkreślało stale, iż 
wspólna konia węgiersko - polska 
jest wartością względną, wprost 
proporcjonalną do ogólnej polityki 
węgierskiej, a przedewszystkiem do 
stopnia jej samodzielności i nieza- 
leżności. 

Rzeczywistość zdaje się, niestety, 
potwierdzać te przypuszczenia. 

Oto prasa węgierska dzień po 
dnia przynosi artykuły o charakte- 
rze antypolskim, inspirowane praw- 
dopodobnie z zewnątrz. Coraz rza» 
dziej też mamy do zanotowania ob- 
jawy samodzielnej i niezależnej wę- 
glerskiej myśli politycznej, urzeczo- 
nej jakby tem wszystkiem, co dzie- 
je się w Berlinie. 


Coraz bardziej szerzą się. po- 
głoski w prasie europejskiej, że 
Jugosławja może być kolejną no: 
fiarą” nienasyconego „osiowego” 
molocha. Ten i ów przeprowadza 
już podział Jugosławji między 
sąsiadów. Nasz sprawozdawca dy- 
plomatyczny otrzymuje na ten te- 
mat od osoby, najlepiej poinfor- 
mowanej, która niedawno powró- 
ciłą z Belgradu, następujące wy: 
jaśnienia: 

— Wbrew temu, co się mówi 
i pisze, Jugosławia jest obecnie 
najspokojniejszym krajem, jaki 
można sobie wyobrazić, ufna, że 
nic znikąd jej nie może grozić. 
Jugosławja jest spoista wewnętrz- 
nie i już w najbliższej przyszło- 
ści świat się dowie o najzuneł- 
niejszem porozumieniu serbsko- 
chorwackiem. Dr.  Cwetkowić 
wrócił do Belgradu, lada dzień 
dr. Maczek wejdzie do rządu. 


Co zrobić, aby zrzucić ten urok? 
Jedno jest pewne, że same uroczy» 
stości tu nie wystarczą. (n.) 
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W JARIM STOPNIU AMERYKA 

gotowa będzie zaangażować się w 
spory „starego świata”, to zależy w 
wielkim stopniu od wewnętrznej sy- 
tuacji politycznej w Stanach Zjed- 
noczonych. 
Pi kapek obecnie partja demokra 
tyczna jest więcej skłonna do czyn- 
nego KELĘ rę Ameryki w poważ 
nych konfliktach światowych, na- 
wet nie dotyczących bezpośrednio 
kontynentu amerykańskiego. Nato- 
miast opozycyjni republikanie uwa» 
żają, że sprawy „starego świata“ 
mało winny obchodzić Stany Zjed- 
noczone, w każdym zaś razie nie po- 
winny one występować czynnie. 

Jakkolwiek jednak ułożą się we- 
wnętrzne stosunki w Ameryce jest 
łaty | pewną, że w ten czy inny 
sposób, ale Ameryka stanie po stro- 
nie stw demokratycznych, z któ- 

ją nastawienie ideowe i 
nteresy. Wszelki totalizm 

imporjelizi jest Amerykanom 
wro 


<a 


gi. 
dest to pochodną psychiki spote- 
czeństwa Stanów i jest ta pochodną 
ich interesów. Tym ostatnim nie za- 
wprawdzie bezpośrednio totą- 
styczny imperjalizm, dopóki ogra- 
icza się on do europejs iej ziemi. 
Wyrsżną jednak groźbą byłaby kon 
sekwencja totalnej hegemonji w Eu- 
ropie — chęć panowania nad świa- 
tem i nad morzami, 


stwami a totallstycznym 
perjalizmem, im ten ostatni więcej 
nabierać będzie na dynamiźmie, tem 
przychylniej opinja amerykańska 
przyjmować będzie snugestje, naka- 
zujące rzucić na szalę wypadków 
pie tylko sympatje ale i siły ri 
h w 


Wśród politycznej 
zawieruchy 


Przyjdzie czas na myśl 


o chlebie 
(Patrz artyku! wstępny na str. 8-ej) 


— Na pokładzie s./s. „Aquitania“ 
przybył do Nowego Jorku Lindbergh. 

— Książę Mikołaj rumuński znaj- 
duje się od środy w Londynie. 

— Dn 15 b. m. opuściła Pragę 
część niersieckich wojsk  okupacyj- 
nych. Prezydentowi Hacha złożył wi- 
i zytę pożegnalną gen. Blaskovitz, 

— Zmarł w wieku 81 lat biskup 
Fuldy, mer.-"*zef Schmitt. 


strów przyjął 
Dziennikarzy R. P, w osobach: pre- 
zesa Mieczysława Ścieżyńskiego, se- 
kretarza generalnego Medarda Ko- 


Wejście opozy 


ciwie jeden naród, różniący się 
jedynie religią i mentalnością, co 
nie jest dziwne wskutek wielo- 
wiekowego zaborczego rozdarcia. 
Nieporozumienia miały charakter 
raczej polityczno - administracyj- 
ny i na tej drodze będą już 
wkrótce zupełnie usunięte. 

Jugosławja z pewnością potra- 
fi obronić swą niepodległość, jak 
umiała w r. 1914, gdy stała się 
mimowoli przyczyną wojny świa- 
towej. Z pewnością nie uczyni 
nic w kierunku powtórzenia tej 
straszliwej rzezi. Dlatego strzeżę 
się starannie drażnienia kogokol- 
wiek ze swoich sąsiadów, zwłasz- 
cza, dwóch potężnych, a nasyco- 
nych dynamitem. Wie, że może 
właściwie jedynie liczyć na wła- 
sne siły, bo w razie czego wróg 
będzie blisko, a ewentualny przy- 
jaciel daleko. 

Nie spodziewa się wznowieniu 


Powinno się wreszcie zrozumieć. | dążeń rewizjonistycznych ze stro- 
że Serbowie i Chorwaci to właś-|ny Bułgarji, 


bo byłoby to nie- 


cji do 


Jugosławja wobec sytuacji międzynarodowej 


przez Radę Ligi Narodów w la- 


wdzięcznością. Jugosławja trzykra 
tnie ratowała Bułgarję od zagła- 
dy: w r. 1913 po wojnie bałkan- 
skiej, w r. 1918 po światowej i 
jeszcze przed dwoma laty, zapew- 
niając jej najcenniejszy skarb -— 
bezpieczeństwo w traktacie „wie 
czystej przyjaźni”. Po tym trak- 
tacie nie może grozić Bułgarii 
niebezpieczeństwo od żadnego z 
sąsiadów, bo sąsiedzi ci wiedzą, 
że Jugosławja jest jej przyja- 
ciółką. Bezpieczeństwo — to dziś 
dla Bułgarji wszystko i z pew- 
nością nie będzie tej podstawy 
swego istnienia ryzykowała dla 
nierealnych mrzonek. 

Zajęcie Albanji przez Włochy 
nie było dla Jugosławii niespo- 
dzianką. Dziwić się raczej wypa: 
da, że były tem zaskoczone mo- 
carstwa zachodnie, a szczegól- 
nie Anglja, bo przecież trzykrot- 
nie darowały Albanję Włochom 
w postaci wielkich przywilejów, 
udzielonych im w Albanji: raz 


Rząd i dziennikarze 


Delegacja u Prezesa Rady Ministrów 


Dn. 14 b. m. prezes Rady Mini- 
delegację Związku 


złowskiego i członka wydz. wyko- 
nawczego Zygmunta Piotrowskiego. 
O przyjęciu tej delegacji PAT o- 
głosił następujący komunikat: 
Delegacja złożyła uchwały po- 
wzięte przez Wydział wykonawczy 
Związku Dziennikarzy w dniu 27 
marca b, r, uzupełniając je obszer- 
nym komentarzem ustnym. W szcze 
gólności delegacja stwierdziła, że 
„Wszyscy zorganizowani w Związku 
dziennikarze, bez względu na dzielące 
ich różnice przekonaniowe, gotowi są 
w dzisiejszych warunkach międzyna- 
rodowych i w obecnem położeniu Rze- 
czypospolitej nie tylko ograniczyć do- 
puszczalną w normalnych czasąch kry 
tykę polityczną, ale pozytywnie pople- 


rać kroki rządu w dziedzinie obronna- 
ści i pełnej gotowości bojowej pań- 
stwa, co zawsze było i pozostaje na- 
czelną troską Związku Dziennikarzy 
R. P“ 

Premjer oświadczył delegacji, że 
w zupełności docenia wagę powyż- 
szego oświadczenia i z zadowole- 
niem przyjmuje je do wiadomości. 

Delegacja wyraziła przekonanie, 
że bezwątpienia nie zajdzie w przy» 
szłości konieczność zastosowania do 
żadnego z dziennikarzy tak ostrego 
środka zapobiegawczego, jaki został 
niedawno użyty w stosunku do re- 
daktora Mackiewicza, 

Delegacja poruszyła również spra 
wę konfiskat, 

W dalszej rozmowie premjer w 
odpowiedzi na zapytania członków 
delegacji oświadczył, że zastosowa- 
nia odosobnienia red. Mackiewicza 


dokonał z powodu wielu z pośród ' m. 


jego wystąpień prasowych, godzą- 
cych w zaufanie do państwa, co w 
obecnej sytuacji międzynarodowej 
było szczególnie karygodne. 

Ponadto premjer zakomunikował, 
że nie wpływał na ogłoszone w pra- 
sie jego oświadczenie o wstrzyma» 
niu się na okres 6 miesięcy od pra- 
cy dziennikarskiej, z czego wynika, 
że red, Mackiewicz nie ma żadnych 
zobowiązań i przeszkód do natych- 
miastowego podjęcia działalności 
zawodowej. 

Na zakończenie premjer zakomu- 
nikował, przychylając się do wnio- 
sku delegacji, że w miarę potrzeby 
hędzie polecał zapraszanie przedsta- 
wicieli organizacyj dziennikarskich 
celem informowania ich o sytuacji 
ogólnej, co niewątpliwie przyczyni 
się do zacieśnienia współpracy mię- 
dzy prasą i czynnikami państwowe- 


Cena;10 gr. Rok XXIII. 


rządu 


tach 1921-22, drugi raz przez 
Konferencję Ambasadorów w ro- 
ku 1924, a trzeci raz w Livorno 
„darował” ją Austen Chamberlain 


Mussoliniemu. 
(Dokończenie na str. 2-ej) 


Pola Gojawiczyńska 


znakomita powieściopisarka, czy- 
tana przez szerokie rzesze w Pol- 
sce, jest autorką nowej powieści 
cebyczajowej pod tytułem 


Świeta Rzeka 


 Gojawiczyńska maluje w niej 
barwnie radości i smutki współ- 
czesnego życia, 

kreśli po mistrzowsku dzieje 
ofiarnej. pełnej poświęcenia mi- 
łości i wielkiego cierpienia, 

prowadzi czytelników przez 
pickło obozów koncentracyjnych 
i przez potworne sceny znęcania 
się nad przeciwnikami w celu za- 
bicia w nich godności ladzkiej, 

daje obraz dziejowej zawieru- 
chy, która na naszych oczach 
przeciągnęła nad ziemiami cze- 
syiemi. 


Święta Rzeka 


należy do tych powieści, które 

czyta się jednym tchem, które 

dają największą sumę zadowole- 

nia i artystycznej. rozkoszy. 
Już 


z końcem kwietnia 


rozpoczniemy druk „Świętej Rze- 
ki” w odcinku naszego pisma. 

Prenumceratorów, Czytelników i 
Przyjaciół prosimy, ażeby swoim 
Znajomym i Bliskim zwrócili u- 
wagę na nasz nowy odcinek po- 
wieściowy. Prenumeratę naszego 
dziennika można rozpocząć każ- 
dego dnia. 


Klucze od świątyni Marsa 


Wobec upadku zaułania międzynarodowego 
(Korespondencja własna) 


W kościołach angielskich od- 
bywają się dzień i noc modły o 
pokój. 

Podobnie jak we wrześniu, w 
opactwie westminsterskiem  klę- 
czą matki i żony, prosząc Boga o 
zażegnanie grożącej katastrofy. 

Prasa angielska pełna jest do- 
niesień o zarządzeniach wojsko- 
wych wszystkich państw europej- 
skich. Codziennie tysiące ludzi 
dołącza się do zbrojnych oddzia- 
łów, strzegących granic krajów. 

Fala silnego pesymizmu unosi 
się nad Anglją. 

w * 
* 

Obserwator zagraniczny winien 
zadać sobie pytanie: o ile pesy- 
mizm ten jest uzasadniony, a w 
jakim stopniu podsycany on jest 
na użytek kampanji zaciągu o- 
chotniczego? 

Odpawiedź nie wypada, nieste- 


ty, pocięszająco. Pewne wiado- 
mości o sytuacji międzynarodo- 
wej są wprawdzie niewątpliwie 
wyolbrzymiane na terenie bry- 
tyjskim, nie zmienia to jednak 
faktu, iż sytuacja jest nad wyraz 
poważna, a pesymizm nie stano- 
wi bynajmniej rezultatu rozstro- 
ju nerwowego, lub też propagan- 
dy. 


+ m 
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Jednym z głównych powo- 
dów niepokoju jest zupełny upa- 
dek zaufania międzynarodowego. 
Po ostatnich „wyczynach” nie- 
mieckich i włoskich trudno sobie 
poprostu wyobrazić jakieś nowe 
porozumienie z państwami „osi”, 
Trzebaby niebywale silnych gwa- 
rancyj faktycznych ze strony 
Berlina i Rzymu, aby stworzyć 
choćby cień wiary w wartość ich 
przyrzeczeń. A takich gwarancyj 


trudno się spodziewać. 

Równocześnie polityka między- 
narodowa znajduje się na równi 
pochyłej, Napięcie stale rośnie. 
Żadne państwo nie czuje się bez- 
pieczne, jeśli jego siły zbrojne 
nie znajdują się w stanie pogoto- 
wia. Poprostu zdaje się, że bli- 
ska jest chwila, kiedy głos armat 
zagłuszy pokojowe deklaracje 
premjera Wielkiej Brytaniji... 

Za nadchodzącą rozgrywką 
przemawiają również strategicz- 
ne przygotowania „osi”. Zajęcie 
Albanji było niewątpliwie pocią- 
gnięciem taktycznem. Z Hiszpa- 
nji nadchodzą niepokojące wiado- 
mości o koncentracji wojsk na 
granicy Gibraltaru i Francji. 
Włosi zgromadzili wojska na gra 
nicy Libji i Egiptu. Berlin i Rzym 
są w pełni. zmobilizowane. 

Wobec tych faktów Wielka 
Bryłanja stosuje taktykę, która 


Londyn, 14 kwietnia. 


ma wiele wad i zalet. Jej pierw- 
szą zasadą jest unikanie dalszego 
zaostrzanią sytuacji. Londyn uwa 
ża, iż dopóki armaty nie zaczęły 
grać, pokój nie jest stracony. Je- 
śliby zaś wojna miała być nie- 
unikniona, lepiej żeby wybuch- 
ła później, niż wcześniej. 

Druga zasadą polega na roz- 
szerzaniu systemu gwarancyj bry- 
tyjskich na możliwie dużą licz- 
bę państw zagrożonych. Foreign 
Office wychodzi bowiem z zało- 
żenia, iż jedynym sposobem po- 
wstrzymania agresji niemiecko- 
włoskiej (jeśli to wogóle jest mo- 
żliwe) jest danie „osi** do zrozu- 
mienia, iż napad na najmniejsze 
nawet państwo wywołać musi 
wojnę światową. To powinno, 
zdaniem dypłomatów angielskich, 
podziałać ochładzająco na gorą- 
ce głowy w Berlinie. 

(Dokończęnie va str. 2-0j.) 


Piwo miejscowe Bramlińskiego w butelkach i sytonach niedoścignione w smaku i gatunki 


żadnych praw Anglii 


Gayda atakuje Chamberlain'a 


RZYM. 


15,4. Virginio Gayda,|laina wynika, że Anglja utrzyma 


polemizując na łamach „Giornale| w mocy układy wielkanocne, za- 
d'Italia” z przemówieniem Cham-| warte z Włochami, mimo sprawy 


berlaina pisze, że Włochy nie 
mogą przyznać Anglji żadnych 
praw na Adrjatyku. Jeśliby przy- 
jąć nawet tezę dzienników fran- 
cuskich, iż obecność wojsk wło- 
skich w Albanji zagraża angiel- 
skiej drodze imperjalnej, idącej 
przez. morze Śródziemne, a 0- 
dległej o 1.500 km. od Albanji, 
to co należałoby powiedzieć o 
wojskach brytyjskich, które zda- 
ją się być zgromadzone w odle- 
głości zaledwie 15 metrów od im- 
perjalnej linji włoskiej — pisze 
Gayda, czyniąc aluzję do Suezu. 

Chamberlain—kontynnuuje Gay- 
da — nalega na status quo na 
morzu Śródziemnem, ale nie wy- 
jaśnia dokładnie na czem ten sta- 
tus quo polega. Tymczasem na- 
leży przypomnieć, że pod poję- 
cie status quo podciąga się 
protektorat francuski nad Tuni- 
sem, protektorat, który stale był 
i jest przez Francję gwałcony. 
Taką samą uwagę uczynić moż- 
na odnośnie do Syrji i Palestyny. 

W każdym razie — pisze da- 
lej Gayda — z mowy Chamber- 
IDOI OTO 


Interpelują w Sofji 


o polityce zagranicznej 

SOFJA, 15.4. Deputowani opozy- 
cji złożyli w prezydjum izby inter- 
pelację na temat polityki zagranicz 
nej rządu, Jeden z deputowanych 
postanowił również zainterpelować 
ministra spraw zagranicznych co do 
celu wyjazdu delegacji bułgarskiej 
do Berlina. 


Tak zwana delegacia 


Min. Ciano 
na dworcu Głównym 


RZYM, 15.4. Delegacja albańska, 
złożona z 50 członków z premjerem 
Verlaci na czele, przybyła w sobo- 
tę przed południem do Rzymu. 

Delegację powitał na dworcu, bo- 
gato udekorowanym flagami wło- 
skiemi i albańskiemi, min, Ciano w 
towarzystwie ministrów Starace, 
Alfieri, Benni i kilku podsekretarzy 
stanu oraz innych przedstawicieli 
władz, 

RZYM, 15.4. Delegacja albańska 
po złożeniu hołdu w sacrarium po- 
ległych faszystów udała się do pa- 
łacu Weneckiego, gdzie została przy 
jęta przez Mussoliniego. 


Wejście opozycji 
do rządu 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

To nawet bywało właśnie głów- 
nym powodem konfliktów jugo- 
słowiańsko - włoskich. W końcu 
Jugosławja machnęła ręką i do- 
szła do wniosku, że nie warto o 
to kłócić się z Wło: U, bo wła 
ściwie dobre stosu! vlosko-ju- 
gosłowiańskie leżą »  uteresie o- 
bydwu państw. Jugosławja prag- 
nie bezpieczeństwa, a również w 
interesie Włoch leży, wbrew te- 
mu, co się mówi i pisze, niepodle- 
gła i silna Jugosławja, bo gdyby 
rzeczywiście Niemcy wkroczyły i 
nsadowiły się na Bałkanie, rola 
bałkańska Włoch byłaby raz na 
zawsze skończona. 

Dlatego też obecna polityka Ju- 
gosławji jest podobna w zasa- 
dzie do polityki polskiej — nie 
drażnić sąsiadów, a bronić swego. 
Jugosławja zdecydowana jest sta- 
nowczo bronić zbrojnie swego, a 
że to potrafi, dała tego dowody. 
Jugosławja jest przygotowana. na 
najgorsze, ale,nie spodziewa się 
niczego złego. Ze swej strony z 
pewnością wojny nie wywoła... 


Diplomaticus. 
a 
* i * 
BIAŁOGRÓD. 15.4. Projekto- 


wana na dziś rozmowa premjera 
(wetkovica z przywódcą chor- 
wackich agrarjuszów Maczkiem. 
została odroczona do jutra. 


albańskiej. Ten fakt jest dowo- 
dem, że układy wielkanocne są 
Anglji bardzo potrzebne, być mo- 
że są one nawet bardziej potrzch- 
ne Anglji, niż Włochom. 
Przechodząc zkolei do gwaran: 
cyj, danych Grecji i Rumunji 
przez Anglję, Gayda pisze, że 
gwarancje winno się dawać tyl- 


ko wtedy, gdy dane państwo ich 
się domaga, w przeciwnym razie 
stanowią one ciężką hipotekę díu 
państwa. obarczonego taką rękoj 
mią. Ponadto gwarancje te są 
dowodem, że Anglja nadal pro- 
wadzi akcję okrążania Niemiec 


i Włoch, celem osłabienia osi 
Rzym = Berlin. W rezultacie 
jednak akcja ta może jedynie 


zacieśnić współpracę włosko-nie- 
miecką. 


sześć wieków historii 


Tradycja wolności Helwetów 


LOZANNA, 15.4. W czasie uro- 
czystości zorganizowanej z okazji 
przyłączenia kantonu Vaud do 
Szwajcarji prezydent Szwajcarji Et- 
ter oświadczył: 

„Gdyby narodowi szwajcarskierau 
groziło kiedyś  niebezpieczeństwo, 
mielibyśmy — i wiemy o tem wszy- 
scy — jedno tylko wyjście: każdy 
by walczył na swem miejscu i speł- 
nił obowiązek, nałożony na niego 
przez tradycję i sześć wieków hi- 
storji“. 

Pułkownik Guison omówił szczegó 


ły organizacji mobilizacji i obrony 
narodowej, oświadczając: . 

„Nie wierzę w bezpośrednią agre- 
sję przeciw naszemu państwu. Nie- 
bezpieczeństwo w razie zatargu eu- 
ropejskiego polega na próbach prze- 
marszu przez nasze terytorjum po- 
mimo uznania naszej neutralności. 
Szwajcarja powinna liczyć na po- 
szanowanie prawa międzynarodowe- 
go i naszej neutralności, która jest 
warta tyle, ile jest warta nasza ar- 
mja'. 


Na wieczny spoczynek 
Pogrzeb Ś. p. b. min, Szydłowskiego 


Dn. 15 b. m. popołudniu z ka-|organizacyj społecznych i zawodo- 


plicy na cmentarzu Rakowickim w 
Krakowie odbył się pogrzeb inży- 
niera-górnika $. p. Marjana Lubicz- 
Szydłowskiego, b. ministra Przemy- 
słu i Handlu, wiceprezesa Central- 
nego Związku Przemysłu Polskie- 
go, b. żołnierza Legjonów Pol- 
skich. 

W pogrzebie, oprócz rodziny, 
wzięli udział przedstawiciele władz 
państwowych, izb przemysłowo-han 
dlowych z Krakowa, Warszawy i 
Katowic oraz liczni reprezentanci 
sfer przemysłowych i górniczych i 


wych. 

Kondukt żałobny poprzedzała or- 
kiestra górników śląskich i liczne 
poczty sztandarowe organizacyj gór 
niczych, z pocztem sztandarowym 
Związku Legjonistów Polskich, w 
historycznych mundurach na czele, 
Kondukt ruszył na cmentarz 
Rakowicki, gdzie po odprawie- 
niu modłów żałobnych przez ducho- 
wieństwo i wygłoszeniu mów, przy 
dźwiękach marsza żałobnego, złożo- 
no zwłoki w grobowcu rodzinnym. 
Na mogile złożono kilkadziesiat 
wieńców. 


Nad Karpatami, Bałkanem i morzem 


Dar Prezydenta R. P. dla księcia Iranu 


TEHERAN. 15.4. Na łotnisku w 
Teheranie wylądował w dniu 14 
b. m. polski samolot RWD 13, 
ofiarowany przez P. Prezydenta 
R. P. następcy tronu Iranu z o- 
kazji jego ślubu z egipską księż- 
niczką Fauzją. 

Samolot ten pilotowany: przez 
oblatywacza warsztatów doświad- 
czalnych lotniczych RWD dr 
Przysieckiego, oraz kpt. pil. Ste- 
fana Kryńskiego, adjutanta P. 


Na urodziny 


Flagi, dzwony, amnestja 


WIEDEŃ, 15.4. Episkopat austrja | 


w tym dniu we wszystkich kościo- 
łach. 


Z okazji rocznicy urodzin kancle-; w dniu 20 b. m. udaje się z hołdem 
cki zarządził na dzień urodzin kan-|rza przygotowywane jest ogłoszenie 
clerza Hitlera: 1) wywieszenie flag | amnestji politycznej. Przewiduje o- 
ze swastyką na wszystkich kościo- | na wypuszczenie na wolność z obo» 
łach oraz budynkach parafjalnych, | zów koncentracyjnych w Dachau i 
2) odprawienie modłów za kancle-| innych kilkuset osób, więzionych 
rza Hitlera podczas nabożeństw, 3) |tam od czasu przyłączenia Austrji 
bicie-w dzwony w porze południowej | do Niemiec. 


BUDAPESZT, 15,4. Na obchód 
rocznicy urodzin kanclerza Rzeszy 


do Berlina delegacja węgierska, zło 
żona m. in. z ministra rolnictwa, hr. 
Michała Teleky, ministra przemysłu 
i handlu Kundera, obu b. premjerów 
Daranyi i Imredy oraz wybitnych 
politycznych osobistości węgierskich. 

Delegacja wiezie podobno adres 
bołdowniczy dla kanclerza Hitlera. 


Wszędzie zarządzenia wojenne 


W Holandiji, Estoniji, Gibraltarze 


AMSTERDAM, 15,4. Poborowi, 
którzy po odbyciu służby wojsko- 
wej mieli przejść w tych dniach do 
rezerwy, zostali zatrzymani w sze- 
iegach. 

Zarządzenie 


to tłumaczone jest 


PARYŻ. 14.4, Główny punkt 
newralgiczny sytuacji międzynaro- 
dowej, jak to wynika dziś z alar- 
mujących wiadomości prasy pā- 
ryskiej znajdować się ma jednak 
na Morzu  Śródziemnem. Prasa 
francuska przywiązuje dziś duże 
znaczenie do wizyty marsz Goerin- 
ga w Rzymie, uważając że może 
ona mięć zasadnicze znaczenie dla 
dalszego rozwoju sytuacji. Parys- 
kie koła polityczne oskarżają Ber- 
lin, że wobec pojednawczych kro- 
ków rządu angielskiego w stosun- 
ku do Rzymu wyrażających się 
przedewszystkiem w utrzymaniu 
przy życiu układu angielsko - wło- 
skiego, Berlin chce pchnąć Włochy 
do jakiejś daleko idącej akcji na 
Morzn Śródziemnem, a to celem 
zamknięcia rządowi włoskiemu dro- 
gi do jakiegokolwiek porozumienia 
z Londynem i Paryżem. Według 
prasy paryskiej akcja niemiecka 
miałaby iść w kierunku nakłania- 
nia Włoch do nieustępliwości i z 


naprężoną sytuacją polityczną. 


kończono budowę zapór ochronnych 


TALLIN, 15.4. Czas służby woj- | u dwóch wejść do portu wojskowego 
skowej przedłużono z 12, względnie| w Gibraltarze. Prace nad wzniesie- 


15 miesięzy do 18-tu, 


niem barykad ochronnych wzdłuż 


LONDYN, 154. Agencja Reutera | drogi wiodącej na północ Gibralta- 
donosi z Gibraltaru: Dziś rano za-|ru trwają. 


Morze Śródziemne — punktem newralgiczntym 


Berlin pcha Włochy do nowej akcji 


drugiej strony podjudzania nowo- 
rodzącego się imperjalizmu Hisz- 
panji przeciw Francji i Anglii. 
„Paris Midi“ w komentarzu do 
wizyty marsz. Goeringa w Rzymie, 
pisze, iż w widoczny sposób ma się 
tu do czynienia z próbą podporząd- 
kowania polityki włoskiej celom 
Berlina * usiłowaniami podburzania 
przez Niemcy nastrojów  hiszpań- 
skich, a to celem zagrożenia linij 
komunikacyjnych. é 
Głównym jednak powodem a- 
larmów jest wyciec=a floty nie- 
mieckiej do wybrzeży hiszpańskich. 
Prasa paryska podkreśla dziś, że 
chodzi tu o bardzo poważne siły 
morskie. Jednocześnie z wiadomo- 
ściami o wizycie niemieckich okrę- 
tów wojennych w portach atlantyc 
kich Hiszpanji, prasa paryska pu- 
blikuje informacje o nadzwyczaj- 
nych środkach wojskowych przed- 
sięwziętych przez wojskowe władze 
angielskie celem obrony - Gibralta- 
ru. 


NEAPOL., 14.4. Marszałek Goc- 
ring w towarzystwie żony í świty 
wyjechał o godz. 17.25 do Rzymu. 

RZYM. 14.4 Przyjazd Goeringa 
do Rzymu z wizytą oficjalną wy- 
wołał w kołach politycznych duże 
zainteresowanie. ? 

Panuje tu przekonanie, że przed- 
miotem rozmów Goeringa 2 włos- 
kimi mężami stanu będą wydarze- 
nia ostatniej doby, na arenie mię- 
dzynarodowej oraz ewentualne na- 


„stępstwa tych wydarzeń. 


RZYM. 14.4. Dziś wieczorem 
przybył tu z Neapolu feldmarsza- 
łek Goering, Na dworcu powitali 
go szef rządu Mussolini, minister 
hr. Ciano oraz inni przedstawiciele 
sfer rządowych. Obecni byli rów- 
nież marsz. Badoglio, marszałek 
de Bono i marszałek Balbo. Ponad- 
to feldmarszałka Goeringa witali 
ambasador niemiecki von Macken- 
sen z członkami ambasady oraz po 
sel węgierski baron Villani. 


Klucze od światyni Marsa 


Polityka londyńska kryje w 
sobie poważne _ niebezpieczeń* 
stwa. W tej chwili wiadomo, iż 
napad na Paryż, Warszawę, Bu- 
kareszt, czy Ateny wywołać musi 
wojnę światową. Istnieje jednak 
jeszeże tyle państw europejskich, 
których gwarancja nie obejmuje 
i które nie bardzo mogą się przy- 
łączyć do frontu brytyjskiego. W 
takiem położeniu jest np. Jugosła 
wis, która zaszachowana od pół- 
nocy i południa, znajduje się w 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


sytuacji nie do pozazdroszczenia. mają istotnie agresywne- znacze- 
System brytyjski ma więc o-| nie, a które służą jedynie dla 


gromne luki. Niewiadomo, czy u-| zmylenia przeciwnika. 


Nikt: nie 


da się je wypełnić. W każdym ra| jest bezpieczny i nikt nie może 


zie zajmie to jeszcze 


su. Kto wie, jak „oś” z niego 


skorzysta. 

Technika ataku' państw total-| 
nych jest tak udoskonalona. iż 
nie sposób przewidzieć, gdzie 


najbliższe uderzenie nastąpi, Nie 
wiadomo bowiem, które ruchy 
wojsk i które ataki propagandy, 


sporo cza-| spać spokojnie... 


* 

Modły o pokój w kościołach 
angielskich są w pełni uzasadnio- 
ne. Niestety, klucze od świątyni 
Marsa nie znajdują się w stolicy 
W. Brytanji. Znalazły się one w 
stolicach politycznego hazardu. 

Rad. 


ZZ ZZ ZZ ZZ ZZ ZZ, 
sROSAR RA Na ZEE RAA KE 


Z O W 


Prezydenta R. P., leciał w dość 
trudnych warunkach atmosfery- 
cznych, przebywając ciężką tra- 
sę ponad Karpatami, Bałkanami 
i morzem. 

Zwłaszcza bardzo trudny był 
ostatni odcinek z Bagdadu do Te- 
heranu długości 900 km., wiodą- 
cy nad pustkowiem i górami, wy 
kluczającemi możliwość lądowa- 
nia. 

Jest to dopiero drugi samolot 
polski, lądujący wogóle w Tehe- 
ranie. Po raz pierwszy lądował 
tam ppłk. Stanisław Karpiński w 
roku 1932. Przylot polskiego sa- 
molotu turystycznego, po odbyciu 
tak dalekiej i uciążliwej drogi, 
wzbudził zrozumiałe zaintereso- 
wanie wśród społeczeństwa lra- 
nu. 
Obaj piloci drogę powrotna od- 
będą samolotami komunikacyjne 
mi. Do Bejrutu dolecą jedną z 
istniejących tam linij cudzoziem: 
skich, a z Bejrutu do Warszawy 
PODIA ZŁO: 


NA WIDOWNI 


Minister spraw zagranicznych 
Beck przyjął dn. 15-go b. m. posła 
szwedzkiego Lagerberga i posła bel 
gijskiego p. Paternotte de la Vaillee. 

X 


Poseł duński w Warszawie Schou 
wyjechał. Podczas jego nieobecności 
kierować sprawami poselstwa duń- 
skiego będzie Henningsen. 

X 


Papież Pius XII przyjął na posłu 
chaniu prywatnem ks. biskupa dra 
Przeździeckiego, ordynarjusza ' dje 
cezji podlaskiej. 

x 

Min. Beck udał się w piątek do 
Spały, gdzie złożył Prezydentowi 
R. P. sprawozdanie z sytuacji mię- 


dzynarodowej oraz z rezultatów 
swej wizyty w Londynie. 
x 


Dziś rano przyjeżdża do Warsza- 
wy naczelny wódz armji estońskiej, 
generał Laidoner wraz z małżonką. 
Gen. Laidoner przybywa do War- 
szawy z wizytą oficjalną i będzie 
gościem armji polskiej. Podczas wi- 
zyty będzie przyjęty przez Naczel- 
nego Wodza Marszałka Śmigłego- 
Rydza. 

Gen. Laidonerowi towarzyszyć bę- 
dą w jego podróży do Polski pierw: 
szy zastępca szefa sztabu armji e- 
stońskiej płk. Mazing i adjutant o- 
sobisty kapitan Jaakson. 

X 

Prezydent R. P. mianował sędzie- 
go Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego, Wacława Borkowskie- 
go, prezesem Trybunału Kompeten- 
cyjnego. 

X 

Premjer gen. Składkowski przy- 
jął dn. 15 b. m. ks. superintenden- 
ta Skierskiego, następnie premjer 
przyjął sen. Dobaczewskiego, a wre- 
szcie p. Skowrońskiego posła w Rio 
de Janeiro, 

x 

Dn. 13 b. m. arcybiskup metropo- 
lita krakowski dr. Sapieha w towa- 
rzystwie ks. kapelana  Pietraszką 
wyjechał do Rzymu. 


> nn n M Aa Aa z, O EE A 
A W Z R W PO 


— Premjer Daladier odbył dn. 15 
b. m. konferencję z ambasadorem Sta 
nów Zjednoczonych Bulittem, poczem 
przyjął ministrów Bonnet i Sarraut. 

— Feldmarszalek Goering był przy- 
jęty w Rzymie przez króla, małżon- 
ka zaś jego przez królową. Król wy- 
dał na cześć feldmarszałka Goeringa 
śniadanie. 


4* 


Wśród po 


litycznej zawieruchy 


„Przyjdzie czas na mysl o chlebie 


wające się ostatnio na are- 
nie międzynarodowej, moż- 
naby sądzić, że przesłanki go- 
spodarcze zupełnie nie mają 
wpływu na posunięcia rządów. 

Wprawdzie Hitler w mowie 
swej z 30 stycznia dość wiele 
miejsca poświęcił sprawom go- 
spodarczym, zapowiedział bez- 
względną ekspansję gospodarczą 
Niemiec, grożąc nawet wojną go- 
spodarczą, jednak jego posunięcia 
polityczne mało mają wspólnego 
z nakreślonemi celami gospodar- 
czemi. 

Wprawdzie zawładnięcie rolni- 
czemi częściami Czechosłowacji 
polepsza nieco bilans żywnościo- 
wy Niemiec, nie na tyle jednak, 
aby dla drobnej poprawki tego bi 
lansu warto było chwytać się 
środków tak drażliwych, jak ob- 
jęcie państwa czeskiego „protek- 
toratem”* 

Wprawdzie Hitler zbliżył się 
przez aneksję Czech do upra- 
gnionych rynków południowo- 
wschodnich, ale przecie miał już 
bazę wypadową w tym kierun- 
ku, odkąd posiadł Wiedeń. 

Jedynie traktat handlowy z 
Rumunją zdaje się być posunię- 
ciem, kierowanem gospodarczą ra 
cją stanu. Czy jednak ostatnie 
posunięcia Niemiec istotnie ma- 
ją na oku gospodarczą rację 
stanu Niemiec, tak, jak ją Hitler 
przedstawiał 30 stycznia? Wydaje 
się, że nie. | 

Kto chce rozwijać 
gospodarczą, nawet 
jest do wojny gospodarczej, mu- 
si dążyć do stworzenia takiej 
atmosfery, która sprzyja rozwo- 
jowi operacyj gospodarczych. 


Re: wypadki, rozgry-| 


ekspansję | 


Niemcy muszą eksportować lub| 
umrzeć, To djagnoza Hitlera. A-| 


le czy środkami, jakie on przed- 
sięwziął, można zwiększyć eks- 
port? Czy można rozbudowywać 
rynki, kiedy wszyscy w oczeki- 
waniu wydarzeń politycznych 
powstrzymują się z wykonywa- 
niem jakichkolwiek planów, za- 
kreślonych na dłuższą metę? Czy 
cła karne, jakiemi w niektórych 
krajach obciąża się wyroby nie- 
mieckie, pomogą niemieckiemu 
eksportowi? Napewno nie. 
Włochy są krajem ubogim, 
krajem, który potrzebuje poko- 
ju, krajem, który pozbawiony bo- 


gactw naturalnych musi współ: | 


pracować z zagranicą, który po- 
trzebuje kapitału, który 
cie potrzebuje rynków zbytu na 
południowym wschodzie, gdzie 
mu je zamyka ekspansja nie- 
miecka. 

Polityka włoska zda się o tem 
wszystkiem zapominać. Podejmu- 
je prestiżową wyprawę na Al- 
banję, kraj, który bezpośrednio 
gospodarczo nic właściwie Wło- 
chom nie przyniesie. Zraża sO- 
bie Anglję i Francję, z któremi 
współpraca wieleby mogła po- 
móc włoskiemu  gospodarstwn. 
Bez żału patrzy na utratę ryn- 
ków, dla których pozyskania tak 
wiele starań poniosła. 

Najjaskrawszy przykład nie 
liczenia się 


nam Hiszpanja. Ten kraj, zni-; 
szczony trzyletnią wojną, zda się 


powinien o niczem innem nie 


myśleć, jak o odbudowie, jak o 
kapitałach, któreby tę odbudowę 
przyśpieszyły. Powinien myśleć © 
państwami, 
które kapitał posiadają, a więc z 
Anglją i Francją, tem więcej, ze 
pomiędzy Hiszpanją a temi pań- 


współpracy z temi 


stwami niema jakiejkolwiek pod- 


stawowej sprzeczności interesów. 
nie robi | 
nic innego, jak tylko wzmacnia 
osi, 
nieprzyjaźnie odnosząc się zarów- 


Tymczasem Hiszpanja 


swe związki z państwami 


no do Francji jak i Anglji. 


kto gotów | 


wreSz-) 


z gospodarką daje 


_ Z tego pobieżnego przeglądu wi 
dzimy, że polityka dzisiaj zda się 
nie liczyć zgoła z racjami gospo- 
darczemi. Czy tak jest w istocie 
i czy tak może być na dłuższy o- 
kres czasu? 

Nie uważamy, aby racje í go- 
spodarcze miały decydować o 
kierunku polityki. Ale nie u- 
ważamy, aby jakikolwiek poważ- 
ny polityk mógł się z temi ra- 
cjami nie liczyć. 


Politykę prowadzi się dla tak, 
czy inaczej pojętego dobra naro- 
du. Bogactwo jest może nie głów- 
nem, ale jednem z najpoważniej- 
szych dóbr narodu. Celem wszy- 
stkich ustrojów jest podniesie- 
nie gospodarcze państwa, polep- 
szenie bytu obywatela. Niema 
państw, — abstrakcyj, któreby 
miały cele tylko czysto politycz- 
ne. Szczególnie niema takich 
państw dzisiaj, kiedy rządzący, 


TRUDNO ZEBRAĆ — 


ŁATWO STRACIĆ.. 


Wiecie jak łativo topnieją pieniądze i jak 


zawodne są domowe schowki. 


Chrońcie 


RAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 


|nalny pod przewodnictwem ks. ar- 
| cybiskupa metropolity wileńskiego 
' Jałbrzykowskiego. 

,  Odczytano następujące pismo se- 
kretarza stanu do ks. arcybiskupa 
Cortesiego, Nuncjusza Apostolskie- 
go: 
„Ekscelencjo! — Pismem  poddań- 


swe mienie. 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE PKO 


Synod prowincjonalny 


(Błogosławieństwo Stolicy Apostolskiej 


Dn. 13 b. m. w bazylice wileń- | czem powiadomiłeś Ojca św., 1ż wkrót 
skiej odbył się Synod  Prowincjo- | masz zamiar zwołać Synod Pro- 


wincjonalny, na którym Ty i zwierzch 
nicy: Twej. Prowincji radzić .-. będzie- 
cie nad dobrem  ogólnem owczarni 
Swojej. — Miłą było rzeczą dowie- 
dzieć się o tem Ojcu św., gdyż widział 
w tem dowód Twej troski paster- 
skiej, którą się odznaczasz. Ojciec 
św. gorąco życzy, aby przy pomocy 
Bożej obrady Synodu miały pomyśl- 


można wykrzesać zapału do dzieł, 
które są sprzeczne z pojęciami 
dobra tych, którzy te dzieła ma- 
ją wykonywać. A przecież pań- 
stwa totalne opierają w wielkiej 
mierze swe osiągnięcia na orga- 
nizacji zapału obywateli. 


bez względu na formę rządów, 
muszą jednak liczyć się z wola 
obywateli, z ich pojęciami o do- 
brem. A szary człowiek niewąt- 
pliwie pragnie dobrobytu. Popu- 
larność Hitlera pochodzi w wiel- 
kiej mierze stąd, że udało mu się 
opanować bezrobocie. A państwa 
totalne, mimo  autorytatywnych 
form, ostatecznie z obywatelem 
się liczą. Przeciw woli ogółu nie 
można rządzić państwem. Nie 


Można o sprawach gospodar- 
czych chwilowo zapomnieć, moż- 
na je też chwilowo poświęcić ce- 
lom taktyki politycznej. Program 
polityczny na dłuższą metę i na 
większą skalę, program politycz- 
ny, który chce być realny, musł 
mieć u swych podstaw, obok In- 
nych, także przesłanki gospodar- 
cze. Nie może ich negliżować. A 
przy obecnym stanie nastrojów 
światowych wydaje się rzeczą wię 
cej niż wątpliwą, aby presją 
politycznego zagrożenia udało się 
wyłudzić koncesje gospodarcze. 

Dlatego też sądzimy, że w kon- 
fliktach jakie przeżywamy, po- 
kojowa racja gospodarcza przyj- 
dzie do głosu. 

Niemcy muszą wziąć pod uwa- 
gẹ, że wieloletniem  prowadze- 
niem gospodarki wojennej w cza 
sie pokoju wyczerpały swe go- 
spodarstwo, muszą przypomnieć 
sobie choćby te właśnie wskaza- 
nia gospodarcze, które Hitler 
sprecyzował we wspomnianej mo- 
wie. 

Włochy muszą pomyśleć o chle 
bie dla swej wzrastającej szybko 
ludności, muszą pomyśleć o za- 
gospodarowaniu Abisynji. 

Hiszpańskie ruiny wołają wiel- 
kim głosem o odbudowę. 

Ale i państwa demokratyczne 
też tęsknią za takim porządkiem 
rzeczy, któryby pozwolił na nor- 
malną gospodarkę, któryby w 
szczególności zakończył obecne 
pokratkowanie świata na pseu- 
do-autarkiczne obszary, któryby 
zdjął te niezliczone więzy, jakie 
krępują międzynarodowe obroty. 


Gospodarstwo domaga się po- - 
koju. Im prędzej i im silniej „za- 
gra” racja gospodarcza, z tem 
większą otuchą można patrzeć w 
przyszłość. 


ny przebieg, wydały dobre owoce | 
mądrością powziętych uchwał przy- 
czyniły się do wzmocnienia 1 rozkwi- 
tu wiary, od czego zawisło zbawienie 
a także bardzo często 1- pomyślność 
doczesna. W ustawicznej modlitwie 1 
trosce swej Ojciec św. Tobie 1 tym, 
którzy wraz z Tobą obradować będą, 
życzy pomocy Bożej i udziela błogo- 
sławieństwa apostolskiego". 

dr. W. 
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Echa wizyty na Zamku 


„Wiarus Polski“, wychodzący we 
Francji, podaje następujące infor- 
| macje o audjencji profesorów na 
Zamku: 

„Zagaił mowę do Pana Prezydenta 
Ratajski, przedstawiając  patrjotyzm 
dzielnic zachodnich, gotowość ich do 
najwyższych poświęceń, lecz jednocze- 
śnie wytknął brak. prawdziwego zje- 
dnoczenia narodu. Profesor Grabski, 
świeżo obrany członkiem  Akademji 
Umiejętności w Krakowie, 
usterki naszej polityki... Prof. Pigoń 
mówił o ruchu ludowym w Polsce... 
Poparł go prof. Bujak. Profesor E- 
streicher ostrzegł przed niebezpieczeń- 
| stwem rozbicia narodu, który spełnia 
| swe obowiązki. Wspomniell także pro- 
fesorowie o traktowaniu młodzieży a- 
kademickiej we Lwowie...'* 


List prof. 


J. A. Herbaczewskiego 


O stosunkach ‘polsko-litewskich 
pisze w „I. K. C.“ profesor Jan Al- 
[bin Herbaczewski: 

„Moja „misja bojownika o przyjaźń 
Litwy z Polską“ skończyła się- 
ła się nowa era. Tacy, jak ja, są już 
niepotrzebni. Przeszkadzają „aktyw- 
nym neofitom*, którzy chcą mieć złu- 
dzenie, że są „pierwszymi inicjatora- 
mi przyjaźni polsko-litewskiej".. Nie 
czas na bolesne „gdybanie“ — na roz- 
drapywanie ran przeszłości. Satysfak- 
cją dla mnie jest to, że proroctwo 
moje spełniło się (proszę czytać moje 
liczne artykuły, opublikowane w la- 
tach 1927 — 1938), mol bowiem Ro- 
dacy już zaczynają rozumieć, że je- 
dynym przyjacielem Litwy opatrzno- 
ściowym była 1 jest Polska*. 


Geografja i pojityka 
O nowych naukach pisze „Re- 
ignis“ w „Naszym Przeglądzie": 


podniósł | 


IW swietle prasy 


„Kronika polityczna dogorywa. Wia 
domości geograficzne zastępują ten 
dział, Oo kilka dni czytelnik poznaje 
dokładnie jakiś skrawek Europy. Kil- 
ka dni temu kształcono ludność grun- 
townie na temat Albanji. Dziś studju 
je się mapę Grecji, spoglądając jedno- 
cześnie uważnie na te części Mace- 
donji, które przypadły  Jugosławji. 
Włochy uczą czytelników geografji 
południowej Europy. Dalsze wykłady 
drugiego sojusznika zostały na krótki 
czas zawieszone. Zaniedbana wiedza 
o polityce zagranicznej wraz z dzia- 
item geografji zyskują coraz więcej 
uznania w Polsce na niekorzyść wia- 
domości z dziedziny polityki wewnętrz 
nej“, 


Na Śląsku Opolskim 


I 


Donosiliśmy niedawno o wybi- 
ciu szyb w mieszkaniu pracownika 
Związku Polaków w Niemczech Go- 
moły'w Dobrodzieniu. Obecnie opol- 
skie „Nowiny Codzienne“ podają 
nowe fakty: 


„Nieznani sprawcy wytłukli szyby 
jeszcze w Innym domu w Dobrodzie- 
niu, w którym mieszka sekretarz po- 
wiatowy Związku Polskiego w Niem- 
czech p. Russek — ale przez omyłkę 
nie w jego mieszkaniu. Z Raciborza 
donoszą nam, że w nocy na 10 b. m. 
rzucono kamieniem w szybę z rodłem 
nad wejściem do „Strzechy*. Obok ro- 
dła kamień wybił w szybie dość wiel- 
ką dziurę“. 


Konfiskata powieści 


„Kurjer Wileński“ donosi: 

„Sensację w sferach literackich wy- 
wołało zarządzenie prokuratury po- 
znańskiej, konfiskujące cały nakład 
świeżo wydanej powieści znanej pl- 
sarki p. Eugenjt Kobylińskiej p. t. 
„Wielki Tydzień“, która zdobyła U 
nagrodę w r. 1938 na ogólnopolskim 


lejną oraz len, z dziko rosnących ro- 
ślin użytkowych zbierali orzechy las- 
kowe, rdest, szczaw, komosę, przy* 
tulię, psiankę, 1 in.*. 


konkursie jubileuszowym drukarni i 
księgarni św. Wojciecha. P. Kobyliń- 
ska będzie pociągnięta do odpowie- 
dzlalności z art. 127 1 170 K. K. oraz 
12 lit. c. 1 d. specjalnej ustawy. Ar- 
tykuł 127 mówi o obrazie urzędu, art. 
170 o rozsiewaniu fałszywych wiado- 
mości, a art. 12 c I d ustawy o oma- 
wianiu I podawaniu w wątpliwość wy- 
roków sądów. Wczoraj skonfiskowa- 
na powieść została zajęta przez wła- 
dze we wszystkich księgarniach w 


Gwarancje Anglii 
Z Londynu donosi „Ilustr, Kurj, 
Codzienny: 


„Niektóre dzienniki, jak np. „Daily 
Express“, piszą, że gwarancje dla Gre- 


całym kraju“, cji, Rumunji 1 Turcji mogą być zmie- 
nione na umowy dwustronne. . Jak 

] : twierdzi dalej „Daily Express“, istnie- 
Niespodzianki je możliwość udzielenia gwarancji 


państwom skandynawskim*. 


z prawieków 
Jednocześnie donosi „IL K. C.*, 
Wychodzący w Poznaniu miesię- | że 

cznik „Z otchłani wieków“ (z. 3—4), 
poświęcony pradziejom Polski, sta- 
nowiący organ Działu Przedhisto- 
rycznego Muzeum Wielkopolskiego 
oraz Instytutu Przedhistorycznego 
Uniwersytetu Poznańskiego, przy- 
nosi interesujący artykuł dr. Zdzi- 
sława A. Rajewskiego, sumujący 
nowe wyniki odkryć biskupińskich 
w ub. roku, M. in. czytamy tam: 


„Niespodziankę przyniosły prace ekl- 
py nurków Marynarki Wojennej z 
Gdyni, która natrafiła w odległości 
około 80 mtr. od grodu, niedaleko da- 
wnego ujścia rzeki Gąsawki, w głę- 
bokości 1.50 mtr. pod powierzchnią 
wody na drewniany pomost, stano- 
wiący może połączenie „podwodne* 
grodu z południowo-wschodnim brze- 
giem jeziora, 


Badania dr. Bronisława Jaronla z 
Krakowa nad roślinnością  biskupiń- 
ską z wczesnego okresu żelaznego wy- 
kazały obecność 140 gatunków, t. j. 
tyle, ile znamy z rajlepiej zbadanych 
osad palowych w Szwajcarji. Prasło- 
wianie uprawiali przed 25 wiekami 4 
| rodzaje pszenicy, jęczmień, proso, 
groch, bób, soczewicę, mak, rzepę 0- 


„ambasador brytyjski w Chinach 
odwiedził marsz. Czang-Kal-Szeka 1 
przedłożył mu w imieniu rządu bry- 
tyjskiego propozycje, które umożliwią 
dalszy intensywniejszy opór przeciw 
inwazji japońskiej". 


Pauza pokojowa 
Z Londynu również donosi „Ilu- 
strowany Kurjer Codzienny”, że tam 
obecnie 
„przewidują pauzę pokojową”. 


Z dyplomacji 


Jak donosi „Kurjer Warszawski”: 

„Powrócił do Berlina i objął urzę- 
dowanie ambasador Rzeczypospolitej 
Polskiej w Berlinie p. Józef Lipski. 
Ambasador Lipski spędził święta wiel- 
kanocne u sieble w majątku w wo- 
jewództwie poznańskiem. Ambasador 
Rzeszy Niemieckiej w Polsce, Hans 
von Moltke, spędził święta wielkano- 
cne w swym majątku w Niemczech. 
Termin powrotu ambasadora Moltke- 
go do Warszawy nie został  jeszcy” 
oznaczony, 
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równie śmieszne, jak zbrodnicze 


„Mowa Roosevelta na kongresie panamerykańskim 


WASZYNGTON. 14.4. Z okazji 
dnia panamerykańskiego prezydent 
Roosevelt, przewodnicząc posiedze- 
niu prezydjum  unji panamery- 
kańskiej, wygłosił przemówienie, w 
którem mówił o rezultatach osiąg- 
niętych na kontynencie amerykań- 
kim przez współpracę, mającą na 
celu utrzymanie pokoju oraz o 
przyszłości stosunków pomiędzy obu 
Amerykami a Europą. W ciągu o- 
statnich lat 50-ciu republiki amery- 
kańskie pracowały wspólnie nad 
podniesieniem cywilizacji i umocnie 
niem systemu pokoju i dziś rodzi- 
na amerykańska jest poważną gru- 
pą państw przeciwstawiających się 
światu poruszonemu niepokojem 
swym spokojem i pogodą ducha... 
Kto nas ochroni — mówił 
Roosevelt — przed tragicznemi ewe 
nernentami, czyniącemi ze starego 
świata arenę walk? Odpowiedź jest 
łatwa, Nowy, potężny ideał—=wspól- 
nota narodów. 

Wszędzie, w całym świecie na tol 
aby odbywać konferencje podobne | 
do naszych odbywających się co 5 
lat, konieczne jest przebycie wiel- 
kiej wojny, po której zwycięstwo 


dnoczą się dla odbudowy swej znisz ' 


czonej struktury. Dopiero kilka dni 
temu wódz wielkiego narodu mówi, 
żę kraj jego jest „więżniem* Mo- 
rza Śródziemnego. Inny wódz, in- 
nego narodu, na wiadomość o tem, | 
że kraj sąsiedzki zdecydowany jest | 
bronić niezależności innego sąsia- 
da, kwalifikuje tego rodzaju układ 
jako  „zagrożenie* i „okrążenie. 
Tymczasem okrążenie, zagrożenie, 
uwięzienie narodu miłującego pokój | 
przez inne narody  pacyfistyczne | 
nie istnieje. i 

Prezydėnt Roosevelt stwierdza, 
że pojęcia te są Ameryce obce. | 

—— Wszelkie marzenia o podbo- | 
jach — mówił dalej — wydają | 
się nam równie śmieszne, jak i 
zbrodnicze. Pax Americana, który 
święcimy dziś, niema stron słabych. 
Jesteśmy zdecydowani pokój ten 
utrzymać 1 bronić wszystkiemi si-! 
łami, odpowiadając siłą na wszel- | 
kie usiłowania, któreby mogły pod- 
ważyć nasze instytucje lub też za- 
grozić niezależności któregokolwiek | 
v naszych narodów. Jeśli metodą 
ataków miała być presja ekono- 
miczna, przyrzekłem w imieniu me- 
go kraju, że przyniesie on swą po- 
moc ekonomiczną, tak aby żaden | 
naród amerykański nie był zmu-| 
szony do wyrzeczenia się chociażby 
części jakiejkolwiek ze swych za- 


Podziemne magazyny | 
broni w Czechach | 


PRAGA, 144. W kilku miejsco- | 
wościach w Czechach i na Mora- | 
wach znaleziono w ostatnich dniach . 
większą ilość karabinów maszyno- | 
wych oraz dział zakopanych w la-/ 
sach, znajdujących się w pobliżu! 
koszar. | 

Poszukiwania wszczęto na skntek 
doniesień. 


Bombowce japońskie 


strąciiy samolot pasażerski 

LONDYN. 14.4. Agencja Reute- 
ra donosi z Czungkingu: | 

Trzy japońskie samoloty bombo- | 
we strąciły w okolicy miejscowo- 
ści Kuuming nad rzeką Yunnan 
pasażereki samolot, należący do 
chińsko - niemieckiego koncernu 
„Eurasia Company“. 

Pilot narodowości niemieckiej od- 
niósł ciężkie rany. Lista zabitych | 
i rannych pasażerów nie została 
dotychczas ustalona, wiadomo jed- 
nak, że znajdowało się wśród nich 
kilku cudzoziemców. 


Koniiskaia dzienników 
francuskich w Niemczech | 


BERLIN. 14,4. Z wyjątkiem „Le | 
Temps“ skonfiskowano dziś w Niem | 
czech wszystkie dzienniki  francu-| 
skie, | 


{ 
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Zapistżcie się do LOPP. 


podbojach 


sobów suwerennych dla  utrzyma- 
nia swego pomyślnego stanu go- 
spodarczego. 

Rodzina narodów amerykańskich 
ma prawo zwrócić się z apelem do 
reszty świata. Gospodarstwo świa- 
towe zmuszone jest coraz bardziej 
do tworzenia jedności. Każde na- 
ruszenie gospodarstwa w przyszło- 
ści zdezorganizuje życie gospodar- 
cze w całym świecie. Poprzednie ge 
neracje wniosły wiele w dzieło pan 
amerykanizmu i stworzyły zasady i 
mechanizm, dzięki którym na na- 
szej półkuli możemy wspólnie pra- 
cować. Generacje przyszłe intere- 
sować się będą metodami, które po 
zwolą nowemu światu współżyć ze 
światem starym. Mamy prawo po- 
wiedzieć, że nie powinna istnieć 
organizacja świata, która zmusiła- 
by nasz kraj do przebudowy go na 
koszary, nle chcemy też stać się 


KURJEKR POLSKI 


Śniadania 


wasalami  imperjum zdobywców. 
Najlepszą obroną pokoju na naszej 
półkuli stanowi nadzieja, że naro- 
dy poza oceanem zdołają wyzwolić 
się z pod wpływów ldel, które wcią 
gają je do nieustającej wojny. 

My mamy również swoje zainte- 
resowanie w sprawach światowych 
i nasza wola pokoju może być rów- 
nie potężna, jak nasza wola wspól- 
nej obrony. Wola ta może spowo- 
dować poświęcenie, lojalność i dy- 
scyplinę większe niż te, które są 
zmobilizowane przez innych dla eza 
sowych podbojów, lub wątpliwej 
sławy. Głos nasz musi być wysłu- 
chany w nstanawianiu porządku 
światowego. 

Takie jest nasze orędzie, które 
nowy świat może przesłać staremu 
światu. Może ono być światłem 
wznoszącem się ponad horyzontem 
i wskazującem drogę do pokoju. 


współczesna „Argentina“ 


ALICJA HALAMA 
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BUKARESZT. 14.4. Premjer Cali- 
nescu złożył wieczorem przedstawi- 
cielom prasy następujące oświad- 
czenie: 

„Ramunja przyjęła z żywem zado- 


a WE AE A 
Jeszcze „życzliwe rady” 


Nowe brednie prasy niemieckiej 
lub klęska powoduje, że rządy je-. BERLIN. 144. „Frankfurter Zei- 


tung“ w korespondencji z Warsza- 
wy na temat niemieckich preten- 
,syj w stosunku do Polski, polemi- 


izując z argumentami polskiemi, pi- 


|sze, że we wszystkich artykułach 


prasy polskiej brak jest momentu, 
na który kładą wagę Niemcy, a mia 
nowicie brak odpowiedzi na pytania: 
jakie zobowiązania byłyby dla Pol- 
ski zasądnicze na wypadek kon- 
tliktu — czy sojusz angielski, czy 
pakt nieagresji z Niemcami. Prak- 
tycznie bowiem Warszawa _ blerze 
udział w angielskiej polityce okrą- 
żenia. Wiadomość powyższa nosi 
tytuł „Bezpodstawne argumenty, 

„Hamburger Tageblatt“ cytuje 
głosy prasy polskiej p. t. „Polska 
w koncercie okrążenia, „Zadziwia- 
jące komentarze prasy*. Wywody 
prasy polskiej, zdaniem dziennika 


Pan Hacha jedzie na 


Zaproszony na uroczystości 


PRAGA. 14.4. Prezydent Hacha 
na zaproszenie rządu Rzeszy weźmie 
udział w uroczystościach z okazji 
50-lecia urodzin kanclerza Hitlera. 

Prezydent wyjedzie z Pragi w 
towarzystwie szefa kancelarji dr. 
Havelki w dn. 19 b. m. wręczy on 
kanclerzowi w imieniu  własnem 
obraz malarza z 19 wieku Spitzwe- 
ga, a w imieniu rządu czeskiego 
artystyczną kryształową wazę dzie- 
ło praf. Drahoniowskiego. 

W dn. 20 b. m. wszystkie gma- 
chy publiczne muszą być udekoro- 
wane flagąmi czeskiemi i niemiec- 
kiemi, Dzień ten będzie wolny od 
nauki, 

PRAGA. 14.4. Prezydent Hacha 


napisane zostały na życzenie pro- żaden sposób nie miały na celu 
pagandy angielskiej i równają się| upośledzenia polskiej niepodległości 
insynuacjom. i integralności, lecz jedynie zmierza 

„Berliner Volkszeitung“ pisze, żejty do tego, żeby umowie z roku 
tak samo jak w wypadku Polski| 1934 dać bazę trwałą, służącą obu 
i Rumunji, tak i wobec Grecji i| narodom. Historja zawyrokuje, czy 
Jugosławji rozszerza się w kraju| Anglja została w tym wypadku za- 

i wśród ludności różne wiadomo- | angażowana jako czynnik zakłóca- 
ści, aby przygotować nastrój do|jący pokój”. (PAT). 
przyjęcia traktatów obrony. 

„Deutsche Allg. Ztg.* ośwładczą 
„za pomocą Moskwy chcą uratować 
Polskę”, która o włos nie straciła 
swej narodowej niepodległości w wi 
rze bolszewickim, 

„Hamburger Fremdenblatt'* twier 
dzi, że przeciw pacyfikacji Europy 
należy zapisać na konto winy An- 
glj. W tym samym czasie, kiedy 
Londyn przedsięwziął swoje natar- 
cie dyplomatyczne, Niemcom cho- 
dziło jedynie o rozmowy, które w 


X 

W  zacytowanych za  P.A.T.-em 
głosach prasy niemieckiej niema wła- 
śctwie nic nowego. Niemniej godne są 
one uwagi ze wzgłędu na ton, jakim 
pisma niemieckie ciągle pozwalają 
sobie pisać o stanowisku Polski na 
tle wytworzonej przez ostatnie wy- 
darzenia sytuacji. Szczególnie charak 
terystyczny jest zwłaszcza zarzut 
insynuacyj w zestawienia z nieprzy- 
zwołtą 1 bezsensowną..  insynuacją 
właśnie, jaką jeste uwaga o. wywo- 
dach prasy polskiej „na życzenie : pro 
pagandy angielskiej*. 


urodziny 


4 r LJ 

berlińskie 

„Narodni Politika'* pisze, że u- 
tworzenie nowego rządu -ma nastą- 
pić w przyszłym tygodniu. „A-Zet*” 
dodaje, że przyszły rząd będzie się 
składał wyłącznie z fachowców. Ró- 
wnócześnie ma być przeprowadzo- 


przyjął na audjencji dowódcę woj. | 
skowej grupy okupacyjnej nr. 5 
(Morawy) gen. Lista. 

Jutro ma być przyjęty na au- 
djencji u prezydenta dowódca woj- 
skowej grupy okupacyjnej nr. 3 
(Czechy) gen. Blaskowitz. na komasacja resortów. 

Przedmiotem rozmów miała być BUKARESZT. 14.4. 
m. in, sprawa ustąpienia dotychczaź | stości 
sowego rządu czeskiego. 

Według informacyj inspirowanych 
przez koła niemieckie kandydata- 


Na uroczy- 
związane z 50 urodzinami 
kanclerza Hitlera wyjadą do Ber- 
lina: były premjer Vaida Voievod, 
komendant organizacji 


mi na premjera przyszłego rządu rumuńskiej  Sidorovici, 
są minister rolnictwa  Ferierabend, generalny „frontu odrodzenia na- 
szef kancelarji prezydenta dr. Fla-| rodowego" prof.. Valsovici, bur- 


velka, minister komunikacji gen. 
Ellias oraz szef wydziąłu w mini- 
sterstwie rolnictwa Caha. 


mistrz Bukaresztu gen. Dombrov- 
sky i prof. Georg Bratianu. 


Za nietłukącą się szybą 


Sensacyjne wersje o zamachu na Hitlera 


Sensacyjna wiadomość o zama- 
chu na kanclerza Hitlera, plano- 
wanym w dniu 31 marca w Wil- 
helmshafen, rozeszła się po świe- 
cje za pośrednictwem londyńskiego | 
pisma „Daily /Miror*. Zamach wi 


| porę wykryto i udaremniono. 


Wedle relacji „Daily Miror“ cała | 
ta historja przedstawia się jak na- | 
stępuje: 

Na krótko przed przybyciem | 
kanclerza na uroczystość spuszcze- | 
nia na wodę krążownika „Tirpitz“, | 
funkcjonarjasze „Gestapo* areszto- | 
wali w porcie dwóch Czechów, u-' 
zbrojonych w automatyczne pisto-. 
lety. Jednocześnie w jednym z do-! 
mów Wilhelmshafen dokonano nie-| 
spodziewanej rewizji, w wyniku któ | 
rej aresztowano znajdujących się| 
tam czterech meżczyzn, również | 
Czechów, posiadających takie same | 
pistolety. Dwaj inni Czesi należą- | 
cy przypuszczalnie do spisku, zdo-| 
łall wymknąć się z miasta i prze-| 
dostali się do Holandji. 

Aresztowani mieli przyznać się! 
do projektowanego zamachu na | 
kanclerza, | 

Pewien dziennikarz 


LE RTRA HOTELU BRISTOL 


(Lunch) od godz. 12.30 Zł. Ą.— (Super) od godz. 20 Zł.5.— | 


Sala, Salony bankietowe 
COCKTAIL -BAR Karowa 22 
== Program na wysokim poziomie artystycznym === 


CARMEN ROMERO Mr. WENDLAND 


W COCKTAIL-BARZE PODWIECZOREK 


z występami artystów w niedzielę od godz. 17.30. 


Rumunja wobec deklaracji 


„©świadczenie premjera 


| 
| 


| 


młodzieży | dąc motocyklem 


przed 
nią, powodując zderzenie, które .za- 
kończyło 
itowarzyszek tragicznie. 


Kolacje 


fenomenalny iluzjonista 


i KONARSKI 


angielsk 


woleniem deklarację, w której prem- 
jer brytyjski zapewnia naszemu kra- 
jowi w razie potrzeby całą pomoc 
Angij. Z takiem samem  zadowole- 
niem Rumunja dowiedziała silę, że 
również Francja, która jest <awsze 
gotowa dać dowód swej przyjaźni, 
podobne oświadczenie złożyła. 

Sledzimy z zainteresowaniem | sym 
patją wszystkie akcje, zmierzające 
do utrzymania pokoju, od którego 
zależny jest nasz rozwój I nasze do- 
bre. stosunki że wszystkiemi państwa 
mi. Polityka Rumunji jest ogólnie 
znana: nasz rząd dał wyraz swej wo- 
li dobrego porozumienia, usiłując roz- 
wijać stosunki gospodarcze z pań- 
stwami, z którymi nas łączą uzupeł- 
niające się interesy. Rząd wykazał 
również, że naród rumuński jest zaw- 
sze gotów bronić swej niepodległości 
I granic państwa. 

Deklaracje, któremi Anglja 1 Fran- 
cja popiera nasze pokojowe wysiłki, 
stanowią cenny układ w dziele kon- 
solidacji powszechnego pokoja. Podo- 
bne manifestacje stwarzają atmosfe- 
rę zaufania i porozumienia, tak po- 
trzebną dla wszystkich narodów, 


Gen. Weygand 


w Iranie 


DAMASZEK. 14.4, Generał Wey- 
gand, który na czele misji fran- 
cuskiej udaje się do Teheranu na 
uroczystości ślubne następcy tronu 
irańskiego, wylądował ranó na lot- 
nisku Mezze i niezwłocznie wystar- 
tował do Bagdadu. 50-osobowa re- 
prezentacja marynarki francuskiej 
wyjedzie jutro z Bejrutu. 


Katastrofa motocyklowa 
pod Krakowem 


Nocy ubiegłej na szosie pod 
Krakowem w Łagiewnikach wyda- 
rzyła się katastrofa motocyklowa, 
Spowodowana nieostrożną i nad- 
miernie szybką jazdą. 

Władysław Dębowski, lat 30, ja- 
w towarzystwie 


sekretarz | dwóch tancerek Kazimiery i Jadwi- 


gi CZ rozwinął na szosie dużą szyb 
kość, nie zauważywszy jadącej 
nim taksówki, najechał na 
się dla kierowcy i jego 
Dębowski 


jznaczonej godzinie, lecz dokładnie 


|łym komunikacie, władze niemiec- 


holenderski,' przemówienia i w pewnej 


doznał ciężkiej rany głowy i w sta- 
nie beznadziejnym został odwiezio- 
ny do szpitala w Krakowie. Towa- 
rzyszki jego również doznały cięż- 
kich obrażeń ciała i przewiezione 


F 2 Ą ZA Ę | zostały do szpitala. Ki ak- 
który był świadkiem tych wypad- najbliższe otoczenie kanclerza po-| E z Cos alg Weg ma 


3 £ ; | Sówki wyszedł 
ków, został również aresztowany ij stanowiło wyłączyć mikrofony, szwanku 
wypuszczono go dopiero 11 kwie-| Drugim i bardzo OCZ | À 
tnia, złożeniu isemnego 0-|nym faktem jest zastosowanie po- s 5 
świadczenia, że nie Afenni włado-| raz pierwszy grubej ję z nie-| Inauguracja festivalu 
mych mu faktów. ro skującego się. szkła, która 

x oddzielała SANES całkowicie ca muzycznego w Warszawie 

Paryski „Intrasigeant”*, podając Į słuchaczy. | Wczoraj odbyło się w Warszawie 
tę sensacyjną wiadomość na odpo-| Tłumaczenie tej niezwykłej prze- | uroczyste otwarcie 17-g0 festivalu 
wiedzialność londyńskiego dzienni- | zornóści wiatrem, który mógł za-| Międzynarod. Tow. Muzyki Współ. 
ka, zwraca uwagę na szereg oko-| szkodzić kanclerzowi . cierpiącemu | czesnej (S.I.M.C.), reprezentujące- 
liczności, które pośrednio zdają się| na ból gardła, jest o tyle nieprze-! go zgórą 20 krajów wszystkich czę- 
potwierdzać informacje „Daily Mi- konywująe — pisze „Intransigeant*| ści świata. a zorganizowanego w 
ror". — że z zamieszczonych później fo-| Polsce pod wysokim protaktoratem 

Przedewszystkiem „Intransigeant" tografij widać dokładnie, że ścianaj P. Prezydenta R. P. prof, I. Mo- 
przypomina, że mowa  kanclerza| szklana była dokładnie takiej wy-! ścickiego. 
miała być transmitowana na wszy-|sokości, aby ochronić ciało przed; - aakiiZ aoho raa ar ae 
stkie rozgłośnie ameėęrykańskie. | kulą rewolwerową, wiatr mógł swo 3 ARARA a9 parara- 
Transmisja ta rozpoczęła się o o-| bodnie przedostać się górą i z bo- | zytofzy i WYKONAC w kouti TE 
ak opróżnionych całkowicie z pu-| m jn, dwaj przedsta deka "radia 
liczności, pilnowanych przez człą brytyjskiego * 

- w ov. 
masę agentów. ' > ' 

A pozatem, jak wiadomo, w dwa Uroczysty inauguracyjny koncert 
dni później kanclerz Hitler udał, 5/mfoniczny odbył SIG WCZOTAJ wię 
się na morze Północne na pokła-| ZO”em w Filharmonji Warszaw- 
dzie krążownika, gdzie napewno skiej. 
nie zamknął się w szklanej skrzy»! 
ni dla ochrony gardła. 


po 42 słowach Hitlera nagle trans- 
misję przerwano. ` 

Ten incydent dotychczas nie zo- 
stał wyjaśniony ani dostatecznie 
umotywowany. W niezwykle zawi- 


kie tłumaczyły przerwę w trans- 
misji tem, że Filhrer nie przygo- 
tował dostatecznie tekstu swego 
chwili 


Obecni byli: wiceminister spraw 
„wewnętrznych Korsak i in. przed- 
(i. m.). ,stawiciele władz oraz członkowie 
' korpusu dyplomatycznego, 


Rachunek za Caporetto 


Gzy wpisano go do włoskich ksiąg huchalteryjnych 


Niemal każdy: naród 


wniósł| ważne wątpliwości co do. logicz- 


dana nie przez armję austrjac- 


U 


do skarbca cywilizacji pewne u- nej i etycznej jakości takiej me- 
mysłowe zdobycze i wynalazki | tody. Ale jeśli już uzna się tę 
Włochom zawdzięczamy pod tym | buchalterję za jedną ze znamien- 
względem z pewnością bardzoj nych cech postępowania rządu 


„ką, lecz przez wojska niemiec- 


kie. Przez armję generała Belo- 
wa, która została umyślnie ścią- 
gnięła po to, aby poprawić nie 


zajwoyzemie 


| móch 


dużo. Wśród tych wkładów mo- 
że nie najważniejszym, ale prze- 
cież także nie bez znaczenia. 
jest to; co Włosi wnieśli w dzie- 
dzinie — buchalterji. 

Że owa umiejętność rozwinęła 
się tak wysoko właśnie tam, sla- 
ło się wskutek okoliczności, że 


w swoim czasie byli przecież 
Włosi banhkierami świata. Któż 


inny jak nie właśnie niepodle- 
głe, wolne i bogate miasta pół- 
nocnej ltalji zgromadziły u sie- 
bie wszystkie zapasy ówczesnego 
złota. Florencja i Wenecja do- 
starczały pożyczek dla władców 
europejskich, dla królów fran- 
cuskich i angielskich. Czasy się 
zmieniają. Dziś Włochy nie ma- 


włoskiego, trzebaby już spodzie- 
wać się konsekwentnego, wszech- 
stronnego jej przeprowadzania 
Nie mówmy już o dalekiej prze 
szłości. Naprawdę byłoby zbyt 
wiele roboty i trudu dla wyrów- 
nania owych zaległych długów. 
Któż to z narodów europejskich 
nie zadawał Włochom klęsk na 
ich własnej ziemi? Trzebaby te- 
raz brad rewanż od hiszpańskich 
Arragonów;, od francuskich An- 
dagaweńczyków,*za „Sacco di Ro- 
ma”, urządzone przez niemieckich 
żołdaków i za bombardowanie 
Neapolu przez lorda Nelsona 
Zresztą rząd włoski ` może być 
zdania, że obchodzi go dopiero 
okres, zaczynający się od pow- 


wystarczającą dotychczas działal 
ność armji austrjackiej. Uderzo 
nie 7 dywizyj niemieckich spra- 
wiło, że włoska armja głównodo- 
wodzącego gen. Cadorny po od- 
niesieniu ogromnych strat, idą 
cych w setki tysięcy, oparła się 
dopiero na rzece Piave. 
Zwycięstwo włoskie, odniesio- 
ne przy końcu wojny światowej 
nad rozsypującą się już wówczas 
armją austrjacką, sprawy tej o- 
czywiście nie załatwiło. Rachunek 


za Caporttto nie został wyrówna- 


ny. To konto dotychczas nie jest 
spłacone. Wbrew używanej przez 
rząd włoski metodzie, żeby do- 
magać się wątpliwych spłat po 
długich latach. Do owej pozycji: 


NA LETNIE WYCIECZKI MORSKIE 19391 


Nr1M$.PIŁSUDSK SZTOKHOLM i KOPENHAGA 


(MSP JM 31V-5VI. Ceny od zł. 200.— 
Nr AIS BATO RY. 


HESL Sm ENAK 
ANTWERPIA i LONDYN | 
13.V11--21.VII. Ceny od zł. 324.— | 
FIORDY NORWEGII | 
25.VII--9.VIII. Ceny od zł. 520. | 
NZZSAARCABA (7 Vil-22VIU. Cenyod zi. 220.— 
INFORMACJE I ZAPISY 
| k KA 
LINIE ŻEGLUGOWE S.A. 


15.V1-18.VI. Ceny od zł. 90.— | 
Nèg MS PIŁSUDSK 
SZTOKHOLM i KOPENHAGA 
WARSZAWA, PLAC MAŁACHOWSKIEGO 4, TEL 609.61 


25840, 6 IBU 


s Pac. 


A 


is 


ją złota, które znalazło się u|stania niepodległego królestwa 
dawnych dłużników. włoskiego, a więc od r. 1870. 
Któreż z tych miast włoskich| Zobaczmy. 


najbardzicj przyczyniło się do 
rozwoju sztuki buchaltery jnej? 
Czy Florencja, szczycąca się naj- 
starszą, najlepiej zachowaną księ 
gą handlową, bo z r. 1211? A w 
Wenecji Franciszkanin Paccioli 
di Borgo wydał już w r. 1494 
książkę o najlepszych metodach 
rachunkowych. Genua zaś twier-| 
dzi, że ona to jest ojczyzną po- 
dwójnej buchalterji. Í 

Jak tam było, to było, ale je- 
dno trzeba przytem stwierdzić, 
Oto, że umiejętność PHERAIREI I 
na weszła w krew życia wło-| 
skiego. Jest używana nietylko w; 
dziedzinie handlowej, ale prze-| 
poiła także tamtejsze życie pry- 
watńe i publiczne. 

Weźmy naprzykład następują-; 
ce wydarzenia życia Wenecji w, je J 
15-ym; wieku. Między rodami Fo. į Wysokość opłat. Otóż statut „Towa- 
scari a Loredano istniał długi zy WS ję O EERARO, R 
spór o władzę. Francesco Fosca-| tych od ony a herne SPRE SoS 
ri, wybrany dożą, powiedział niej noszą tylko 4:fr: 15) cent. słótych 
bacznie, że tak długo nie będzie 4 
się uważał za istotnego władcę, 
póki będzie żył admirał Loreda- 


Austrja, Abisynja i Albanja po 
wielu latach spłaciły owe „dłu-| 
gi” ma cierpliwie czekający ra-| 
chunek włoski. Czy to już wszy. | 
stko? 

Przecież największa klęska, dol 
znana w dziejach królestwa wło 
skiego, miała miejsce w bitwie 
pod Caporetto w październiku 
1917 r., a klęska ta została za- 


nee Industriele“ 
Roux zagadnienie kanału Suezkie- 
go i prętensyj włoskich. 


Przedewszystkiem autor omawia 


Anglja nigdy nie protestowała 
| przeciwko 'tym - opłatóm. Udział 
: irasa a, | Włoch w ruchu towarów przez ka- 
no. bziwnym zbiegiem okolicz: | naj wynosi 18 proc, ' a nie, jak 


ności, nie długo potem zmarł, twierdzą — 25 proc. Przytem ka- 
nagle i ów admirał i jego brat.'nał skraca Włochom drogę z Nea- 
Wówczas syn admirała , wziął! i 
księgę handlową, w której zapi-' 
sywał swe wierzytelności i długi, 
i zapisał w niej: Francesco F'osca- 
ri — winien — za śmierć mego 
ojca i stryja... 

Minęły dziesiątki lal. Wylężo- 
nemi intrygami doprowadził ów 
Loredano, że Foscari złożył god- 
dność doży i, wstrząśnięty ten 
(godność doży była dożywotnia) 


Na tle obecnej sytuacji między- 
| narodowej ię zjawiska w CU 
16 a -n | Włochów zasługują na uwagę: lo- 
zmarł W ówczas Loredano Ikar hay oięracji włoskiej wa Francji i 
zał wyszukać ową dawną księgę | penetracja wojskowa. niemiecka do 
handlową i na odnośnej karcie, Włoch. 
dopisał: | Włochów we Francji jest prze- 

L'ha pagato (zapłacił). szło 800 tys. Zabiegi rządu włoskie 

Owa handlowa metoda z&pisy-! go o skłonienie ich do powrotu do 
wania wierzytelności i ściągania | kraju ojczystego zawiodły. Zaledwie 
ich nawet po upływie długich lat, | kilka tys. osób, nie licząc wysiedlo- 
przeszła i do dziedziny życia po- | nych przez władze francuskie z 


7 ; iło się na wezwanie 
litycznego Włoch. Np. przed kil- Tunisu, zgłosiło się n | 
ku laty przy rozpoczęciu wojny komisji repatrjacyjnej, której prze 


4 A wodniczy minister spraw zagranicz- 
z Abisynją słyszeliśmy, że powo- y p z 


< £ > j nych, Ciano. ` 

dem do tej wojny jest także to,| “Teraz, w obliczu 
że Włosi muszą zmyć hańbę klę- |tycznej w Europie, stanęli Włosi 
ski. jakiej doznali w r. 1895 pod | przebywający we Francji, przed 
Adua, chcąc już «wówczas opa- | alternatywą: wstąpienia do armji 
nować Abisynję. Po, upływie 40 | francuskiej, czy trzymania się na 
lat upomnieli się o rzekomy dług. | Uboczu. Rząd francuski dał wszy- 

W bieżącym miesiącu słyszy- | him _. przebywającym we Francji 
my z prasy włoskiej arara PPA TA cudzoziemcom i emigrantom moż- 
go radjo, że jednym z powodów 


ność wstąpienia do armji francus- 
A kiej i uzyskania tą drogą obywa- 

zabrania Ałbanji jest to, że Wło- ? y 4 Artea 

chy musiały wziąć odwet za swą 


telstwa francuskiego. Na temat 
stosunku do tej zasadniczej prze- 
porażkę, odniesioną w roku 1919. 
Trzeba przyznać, że i w jednym 


miany w życiu emigracji włoskiej 
i w drugim wypadku ściąganie 


we Francji toczy się ożywiona dy- 

skusja. 
owych rzekoniych wierzytelności REJe Sib A w Poe 
odbyło się «w dość spóźnionym|PYCh wypadkach podzielone. Zna- 
AEREE E e PAREN prZYIOWIÓWE lazły się grupy, które wypowie- 
MAJ OO zb kz shr l działy się odrazu za. wstąpieniem 
kije, któremi uderzono w niepo-|vwyłochów do armji francuskiej. 
miernie słabszego przeciwnika, | (Jczyniła to „Unione Populare“, or- 
były już okryte gęstym pyłem! ganizacja niepolityczna. Inne nato- 
dziejowym. i miast organizacje nie powzięły de- 
Można oczywiście żywić po- cyzji tak daleko sięgających. 


sytuacji poli- | 


Niemcy — winne — jeszcze żad- 
na ręka nie dopisała: 
L'ha pagato! Zapłacili!... 
A. Ż. 


Żegiestów - Zdrój 


Idealny wypoczynek. — Skuteczne 


kur$Cje. Sezon wiosenny, — tanie W Berlinie odbył się kongres stu- 
pobyty ryczałtowe. Informacje: dentów bułgarskich, studjujących 
Komisja Zdrojowa, Zakład Zdro- poza granicami kraju. Kongres ten 

jowy i „Par”, 118 zwołano w obecnej przełomowej 


chwili w Berlinie. Posiada to swo- 


Nic bez zgody Egiptu 


o kanale Suezkim 


Na szpaltach paryskiej „La Jour-| pólu do Massaona w Erytrei o trzy 
rozważa p. G.! czwarte. 1 


nał został powierzony Towarzystwu 
międzynarodowemu czasowo 1 że 
musi powrócić do Egiptu jako je- 
go niesporna własność. Egipt 
zatem nie przyznaje nikomu pra- 
wa zmiany statutu Kanału bez 
swej zgody. 

Wystąpienie Włoch dało narazie 
jeden wynik, mianowicie ten, że E- 
gipt wypowiedział się kategorycz- 


Włosi chcą zasiadać w radzie za- 
rządzającej Kanału. Do rady tej 
wchodzą: 19 Francuzów, 10 Angli- 
ków, 2 Holendrów i 2 Egipcjan. 
Jeśli Włosi chcą wejść do rady*— 
to muszą w szerszym stopniu u- 
czestniczyć w kapitale towarzy- 
stwa, a więc zakupić większą ilość 


akcyj. nie przeciwko ingerencji ze strony 
Jest to jedna strona zagadnie: | PUTOPY" > 

nia. 3 gagnio Jeśli zatem — kończy p. Roux 
DRE FAYE © — konflikt włosko - francuski bę- 

esej — to strona prawno-po-| dzie nadal trwał, to w każdym ra- 


> £ . a. zie będzie jeden zwyciężony, miano- 
Kanał jest niespornie częścią OB | wicie Europa. 


szaru Egiptu. Egipt uważa, że Ka- 


stauracji monarchji. To samo w 


roku 1870-ym. 
W miarę zaostrzania się położe- 


Silna i wpływowa EAER] 
„LIDU“, o tendencjach lewicowych, 
nie odradza nikomu wstępowania 
do szeregów armji francuskiej, na- 
tomiast radzi wszystkim ' zaciągą- 
jącym się pod sztandary Francji, 
aby zastrzegali się odrazu, iż pra- 
gną być wcieleni do samodzielnego 
korpusu włoskiego. 
„Zostać obywatelem 
pisze jeden z organów emigracji 
włoskiej we Francji to honor 
Ale niemniej godne szacunku jest 


1 
stają się, rosnące z dnia na dzicń 


skowa niemiecka w Libji, oficerowie 
francuskim | ośrodków * przemysłu wojennego, 
do dowództw i wreszcie przenikanie 
funkcjenarjuszy tajnej policji nie- 
mieckiej do administracji włoskiej 


zachowanie obywatelstwa włoskie-|; zatargi jakie na tem tle pow- 
go, tembardziej, że zadaniem emi-| stają pomiędzy nimi a ludnością 
gracji antyfaszystowskiej we Fran-| włoską — oto co spowodowało, że 


cji bynajmniej nie jest przyczynie- 
ńie się do zmiany obywatelstwa 
przez własnych ziomków*. 
„Rewolucja antyfaszystowska — 
pisze to pismo — nie będzie pod- 
jęta we Włoszech przez korpusy 
zwycięskie armji francuskiej czy 
angielskiej, ani też przez Włochów, 
wcielonych do oddziałów francus- 
kich i angielskich, a więc podda- 
nych dyscyplinie wojskowej tych ar 
mij. Zwycięstwo tych armij nad 
agresją faszystowską będzie kwe- 
stją materjalną, ale bynajmniej je- 
szcze nie będzie oznaczała przewro 
tu"... Przypominają też przy tej 
okazji zwolennicy walki z faszy- 
zmem we Włoszech, że interwen- 
cja obca może się w skutkach o0- 
kazać czynnikiem,  utrwalającym 
ustrój, przeciwny interesom naro- 
du. Przykłady: obce wojska przy- 
czyniły się we Francji po upadku 
Napoleona w roku 1815-ym do re- 


coraz częściej słyszy się we Wło- 
szech uwagę  nacechowaną rezy- 


gdy we Włoszech rządził Mussoli- 
ni... 

Z wielu objawów infiltracji nie- 
mieckiej we Włoszech wymienimy 
tylko kilka: 

„Pod auspicjami Osi pisze 
paryski organ emigracyjny włoski 
— dokonywuje się ostatnio istny 
zalew ziemi włoskiej funkcjonarju- 
szami niemieckimi, którzy lokują 


wi, technicy przemysłowi, 
mieccy znajdują się już we wszy- 
stkich dzielnicach Włoch. 


Centrum „Gestapo“ znajduje się 
w Caserta. Istnieje tam, szkoła dla 
aspirantów wyższych Klas tajnej 
policji. Funkcjonarjusze niemieccy, 
kierujący tą szkołą, 


ODDZIAŁY: GDYNIA - KRAKÓW ~ ŁWÓW ORAZ BIURA PODRÓŻY j 


,1 jego 
į gicznem*,.. 
| „Gestapo' zainteresowała się szcze- 


gnacją i ironją: Jednak było lepiej, | 


się tam na stałe. Eksperci wojsko- | 
rolni, | 
handlowi i specjaliści policyjni nie-' 
„kres względnej 
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Niemieckie umizgi 


do Bułgarów i Bułgarii 


ją wymowę i jest jednym z prze- 
jawów aktywności niemieckiej w 
stosunku do Bułgarji. 

W związku z ożywieniem się sto- 
sunków gospodarczych między Buł- 
garją i Niemcami na uwagę zasłu- 
guje fakt, że w charakterze przed- 
stawicieli firm niomieckich do Buł- 
garji-wysyła si ęludzi, którzy przed 
tem przeszli odpowiedni kurs poli- 
tyczny. 

Myśl ścisłej współpracy z Niem- 
cami była głównym motywem prze- 
mówień, wygłoszonych na kongre- 
sie berlińskim bułgarskiej modzie- 
ży uniwersyteckiej. 

Podkreślono tam wspólność celów 
dziejowych Bułgarji i Niemiec. 

W związku z przypadającą w dniu 
20 b. m. 50-tą rocznicą urodzin 
kanclerza Hitlera, przyjechać ma 
do Berlina liczna delegacja bulgar- 
ska, w której skład wchodzą m. in. 
minister finansów, Bożiłóv, min, Ko 
zucharow, nacz. okręgu sofijskicgo, 
inż. Iwanow, szef główn. sztabu, 
gen. Petkov, admirał Variklećkow, 


Jednak było lepiej... 


Z ziemi francuskiej do wioskiej 


szef. bułgarskiego- lotnictwa. płk. 
Bojdew. 
skonale językiem włoskim i mają 


do dyspozycji licznych agentów - 


"Niemców. Z Caserty funkcjonarju- 
nia w Europie coraz widoczniejsze| sze Gestapo udają się często w ta- 


jemniczych misjach do innych 


wpływy wojskowe i polityczne nie | miast włoskich". 


mieckie we Włoszech. Inspekcja woj! 


Z innych źródeł pochodzi wiado- 


|mość, że. specjaliści niemieccy za- 
niemieccy przydzieleni do większych | trudnieni są w szeregu centralnych 


| urzędów włoskich, zwłaszcza zaś w 


ministerstwie spraw wewnętrznych 
słynnem „biurze. psycholo- 


Ostatnio _ ustalono, że 


gólnie podsłuchem we włoskich u- 
rzędąch telefonicznych międzymia- 
stowych. Rzecz polega na tem, że 
kontrola rozmów z zagranicą nie 
może być tak skrupulatnie wyko- 
nywana we Włoszech, jak w Niem 
czech, albowiem ruch turystyczny 
cudzoziemców jest we Włoszech o 
wiele większy. 

W Berlinie spostrzeżono podobno, 
że korzystając z tej swobody ko- 
munikacyjnej, przeciwnicy  hitlery- 
zmu działali na jego szkodę, posłu- 
gując się siecią telefoniczną włoską. 

Ściślejsza obserwacja i kontrola 
rozmów międzymiastowych, a zwła 
szcza z zagranicą z udziałem per- 
sonelu niemieckiego, ma położyć 
wolności rozmów 
telefonicznych, jaka dotychczas w 
praktyce istniała we Włoszech. 

Tak więc infiltracja polityczna 
niemiecka we Włoszech czyni pa- 


„stępy. 
władają  do-! 


Emix. 


Week-end 


Chamberlaina 


W. szkockiej krainie strumyczek 


płynie, 
Wśród gór się wije i łąk, 
A co w strumyczku? 
Pstrąg. 


Pływa sobie pływa, swobody zażywa 


Lecz smutek wciąż mąci mu sen 
I łza z oczu kapie 
I zcicha pstrąg wzdycha: 
— Ach, kiodyż mnie złapie 
Nasz premjer pan Chamberlain? 


A. Chamberlain w parlamencie 
Ma nieprzyjemne zajęcie, 

Musi gadać o Włoszech, Hiszpanji, 

Hong-Kongu, 

(A ciągle myśli o pstrągu!) 
Więc na los swój urąga 
I wzdycha z cicha: 
— Ach, kiedyż ja złapie 
Wreszcie tego pstrąga! — 
I łza z oczu mu kapie. 


Mija czwartek... piątek... Sobota! 
Skończona robota. 
Weekend. Decyzja prędka: 
Parasol, wędka... 
— Całujcie mnie wszyscy w nos! 
Gumowe buty naciąga, 
Termos przez plecy wskos Í 
I jazda na pstrąga! 


Ach, jaka rzewna scena : 
Rendez-vous pstrąga i Chamberlaina 
Pstrąg już blizko... już pyszczek 

o 


twiera... 
Dech zamiera 
W piersi premjera... 


Nagle.... 
Cholera! 
Telefon z Londynu: 


— P 
„Battistini“ gwałci Alraunję! 


Pstrąg westchnął, westchnął mąż 
stanu, 
Cały weekend do chrzanu! 
Tradno, świat żąda czynu — 
Jazda do Londynu! 

Znów tydzień rozłąki mija, 

Ach, czyjaż to wina, czyja ? 
Pstrąg z tęsknoty usycha, 
Chamberlain szepce zcicha 
=- Kiedyż spotkamy się znowu 
W słodką godzinę połowu? 


Nadchodzi druga sobota. 
Uff! Skończona robota. 
Weekend. Decyzja prędka: 

Parasol, wędka, 
Premjer się nie ociąga — 
Jazda na pstrąga! 


I pstrąg do tej wspólnej rundy 
Też liczy już sekundy. 
Spotkają się przyjaciele, 
Dzieli ich tak niewiele... 
Wnet Chamberlain pstrąga złapie 
I będzie po harapie! 
Kto myśli tak — ten się myli: 
Telefon w ostatniej chwili! 


Londyn: 
— Panie premjerze, 
„Miitzler* Kalkutę bierze! — 


Pstrąg westchnął, westchnął mąż 


stanu, 
Znów cały weekend do chrzanu, 
Świat żąda czynu, 
Trudno. Jazda do Londynu! 

I tak regularnie, jak w zegarku, 
Co sobota to samo się pówtarza: 
Na gwałt wzywają gospodarza, 

Bo złodzieje na folwarku! 
I pstrąga i premjera tknął już czasu 


Zz% 
Pstrąg posiwiał jak gołąbek, 
Łza mu z oczu kapie: 
Ach, czy on mnie kiedy złapie? 
A no, chyba 
Gdy najpierw upoluje wieloryba! 
AS PIK. 
Z 


„Podlotek”* zaręczony! 
W grudniu ślub 


Deanny Durbin 


Deanna Durbin, młodziutka, sie- 
demnastoletnia gwiazdka Hollywoo- 
du, bohaterka „Penny“, „Podlotka*, 
„Ich stu i ona jedna“ i wreszcie 
wyświetlanego obecnie filmu „Pan- 
ny na wydaniu“ zaręczyła się! 

Wybrańcem jej jest asystent re- 
Łyserski 23-lenti Vaugham Paul, 
który współpracował we wszystkich 
filmach Deanny. 

Fama głosi, że w trudniejszych 
scenach mała „Penny* żądała jego 
obecności, twierdząc, że tylko wte- 
dy ma „natchnienie”, 

Małżeństwo nastąpi zapewne 
wkrótce, nieprędzej jednak jak w 
grudniu, gdyż ustawy kalifornijskie 
pozwalają młodym pannom rozpo- 
rządzać sobą dopiero po skończeniu 
18<4u lat. 


k, 


Wielka melancholja leży u pod- 


staw nowej książki Berenta!): bar- 


dzo smutny musiał być człowiek, któ 


remu zamarzyło się pokazać „wo- 
dzów* nie w chwili ich największe- 
go blasku i sławy, ale w chwili 
zmierzchu, upadku, śmierci. To tak, 


jakby ktoś pisał o Napoleonie na 


wyspie św. Heleny, a wyrzekał się 
myśli o Napoleonie w blasku sławy 
pierwszego konsula czy cesarza. To 
też nad temi trzema opowieściami 
biograficznemi Berenta (stanowią- 
cemi zresztą trzecie, zamykające og- 
niwo jego wielkiego cyklu, rozpoczę- 
tego „Nurtem') unosi się mgła za- 
dumy i smutku. 

Otwiera tę książkę opowieść o 
wielkim księciu Konstantym, o tym 
dziwnym człowieku, który ,Moska- 
la wszczepił w duszę Polaków“. Co 
wpłynęło na ten dziwny wybór? 

Może przedewszystkiem chęć rzu- 
cenia przed oczy czytelnika obrazu 
epoki. Malowany jest ten obraz bar- 
wami nasyconemi i goczystemi. Kró- 
lestwo Kongresowe w ciasnych ra- 
mach nowego ustroju z trudem zbie 
ra siły do dalszego życia. Ściągają 
do Polski rozgromione orły napole- 
ońskie,. Nad tem społeczeństwem, 
rozbitem jeszcze i biernem, ale już 
zbierającem siły do nowej walki — 
Konstanty napół dziki satrapa o 
temperamencie i usposobieniu iście 
azjatyckiem, ale z sercem — jak 
sam mówi — dobrem. Ten człowiek, 
żonaty z Polką, jest Polską urze- 
czony, a może i w Polsce zakocha- 
ny. 

Berent poszedł może w zasadni- 
czem ujęciu postaci Konstantego 
śladami Wyspiańskiego. Konstanty 
Wyspiańskiego mówi w „Nocy Li- 
stopadowej* do gen. Krasińskiego: 
„To ty nie wierzysz w Polskę — ja 
w nią wierzę”. Opowieść biograficz- 
na o Konstantym kończy się u Be- 
renta wspomnieniem legendy czy 
zdarzenia prawdziwego... 


„Pod Grochowem to bodaj, na czele 
sztabu armji Dybicza obserwował w. 
książę z siodła atak konnicy polskiej 
na dymiące armaty rosyjskie. Pod ich 
rozhuki pobliskie, zapatrzony przez 
łunetę w daleką  kipiel rozy orzałego 
boju, poczyna nagle trzepać się w u- 
do i gwizdać nutę mazurka Dabrow- 
skiego, Nie trwało to minut kilka, 
gdy ku osłupieniu sztabowców rosyj- 
skich, okrzyknie się nagle po polsku: 
„Brawo, chłopcy”! I wraz jeszcze za- 
chwytliwiej: „Brawo, dzieci!*,., 

O wyborze tej dziwnej postaci na 


frontespice całego zbioru zdecydo- 


Jak w powieści 
„Przeminęło z wiatrem...” 


Serca wszystkich Kobiet ścisnęły 
się współczuciem na wieść o tem, iż 
młodziutka, dziewiętnastoletnia kró- 
lowa Albanji Geraldina zmuszona 
była ze swem trzydniowem dziec- 
kiem uciekać z Tirany przed niespo 
dziewanym najazdem włoskim. Tak 
to już bywa na świecie, na tym 
świecie pełnym okropności i cierpie- 
nia, iż ni stąd ni zowąd jakaś tra- 
gedja, może nawet nie większa od 
tysięcy tych, jakie zdarzają się co- 
dzień, wzrusza nagle i porusza ty- 
siące serc ludzkich... Królowa Geral- 
dina jest przytem tak młoda i pięk- 
na... Gdyby w swej przymusowej 
wędrówce po górach Albanji ta pięk 
na Węgierka umarła, miljony kobiet 
zapłonęłyby napewno wielką niena- 
wiścią do tych, którzy byliby po- 
średnią przyczyną tej niepotrzebnej 
śmierci. 

Ale królowa Geraldina na szczę- 
ście nie umarła. Ma się już znacznie 
lepiej i napewno wyzdrowieje nieba 
wem, 

* 
* w 

Nie umarła także biedna i słaba 
Melanja Wilkes, kiedy Scarlett 
O'Hara wiozła ją na wozie, z jej pa- 
rogodzinnem dzieckiem, uciekając 
przed Jankesami z płonącej Atlan- 
ty. 
Pamiętacie tę historję z głośnej 
powieści Margaret Mitchell „Przemi 
nęło z wiatrem“? 

Wojna, straszliwa wojna domo- 
wa. Mężczyźni poszli na wojnę. W 
mieście pozostały tylko kobiety. Ma- 
ła słaba, szlachetna Melanja i ka- 
pryśna a urocza Scarlett, z całej 
zresztą duszy nienawidzącą swej 


wać chyba musiała ta właśnie wizja. 
Dzieje Konstantego na gruncie pol- 
skim to zmaganie się tej urzekają- 
cej nawet jego Polski i polskości z 
duchem Azji i duchem Moskwy. 
Niedługo w Paryżu wśród potępień- 
czych swarów patrjotyzmu emigra- 
cyjnego przerazi się Słowacki: 

— Strach, ile jest u nas duchów 
ruskich! 

$ 
+ * 


Jakby polskim pendant do tego 
„ruskiego“ obrazu jest szkic drugi 
poświęcony Henrykowi Dąbrowskie- 
mu. Szkic to zaiste przepiękny, sku 
piony w każdem słowie, przemyśla- 
ny do końca. Dąbrowski to ukocha- 
na wogóle postać Berenta, bohater 
„Nurtu*, Ale Dąbrowski ze „Zmierz- 
chu wodzów“ to już nie Dąbrowski 
z „Nurtu”, Stary lew siedzi teraz 
spokojnie na wsi, od czasu tylko do 
czasu zjeżdża do Warszawy i gdzieś 
zboku, w tłoku ludzi przygląda się 
paradom inscenizowanym z taką lu- 
bością przez w. księcia, Przycichł 
stary orzeł i tylko jeszcze stary ze- 
gar wydzwania cichutko jego sław- 
ny „Mazurek“, 
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bratowej i — rywalki. Obie łudzą 
się ciągle, Iż to najgorsze jeszcze 
się nie stanie, iż Jankesi nie zdobę- 
dą Atlanty. 


Ale nadzieje te okazują się złu- 
dzeniem. Jankesi wchodzą do Atlan- 
ty i oto Ścarlett decyduje się na u- 
cieczkę. Pamiętacie: jest z nią tyl- 
ko mała czarna Murzynka Prissy, 
jest mały synek Scarlett, Wade, no 
i Melanja ze swem parogodzinnem 
maleństwem. W ostatniej chwili do- 
piero zjawia się wybawiciel: kapi- 
tan Rett Butler. 

I oto ta grupka ludzi ucieka. Na 
małym niewygodnym wózku, który 
wygląda tak, jakby za chwilę miał 
pogubić wszystkie koła, Wózek za- 
przężony jest w starego konia, któ- 
rego kapitan ukradł gdzieś z nara 
żeniem życia. W ciemną noc, w bla- 
sku łuny z płonącego miasta wózek 
wyrusza w dalszą drogę. Na dnie, 
na malutkim twardym piernacie le- 
ży Melanja Wilkes... 

Ciemna noc otwiera się przed ni- 
mi. Nie mają ze sobą zapasowej o- 
dzieży. Nie mają nie do jedzenia. 
Dziecko Melanji owinięte jest w gru 
by ręcznik, 

Po drodze — pamiętacie to na- 
pewno — kapitan Butler opuszcza 
Scarlett — mała dzielna kobietka 
zostaje sama z chorą Melanją, z nie 
mowlęciem, z maleńkim synkiem i 
głupią czarną Murzynką. 

Po drodze mijają domy nawpół 
spalone. Nigdzie ani żywej duszy, 
nigdzie śladu jedzenia. Śmiertelny 
strach przejmuje ich serca. Scarlett 
boi się, iż jej dom rodzinny, do któ- 
rego z takim wysiłkiem dąży, zo- 


Wodzowie o zmierzchu 


Powieść Berenta o ludziach-legendach 
Pozostał jednak Berent wierny 


swej miłości dla generała Dąbrow- 


skiego. Pokazał go starym, zużytym 
— ale wiecznie gorącym, młodym 


duchem, pełnym najświętszej troski 


patrjotycznej. Pokazał go najpierw 


w gronie młodych oficerów z tej 
armji polsko-rosyjskiej Konstante- 
go, jak usiłuje w nich tchnąć wła- 
snego ducha i własną miłość ojczy- 
zny. I pokazał go potem w rozmo- 
wie z tym, którego imię dla całych 
| pokoleń stało się symbolem walki o 
| wolność i niepodległość ojczyzny: z 
| Walerjanem Łukąsińskim. Stary bo 
wiem orzeł napoleoński, stary i spra 
cowany Henryk Dąbrowski nie wal- 
czył już na polu chwały o ojczyznę, 
ale mimo. to nie przestawał myśleć 
o jej ratunku i zbawieniu. 


| „On jeden był, który napełnił przer- 
l 


wę od upadku Polski do jej ocucenia, 
a nie znajdując ją tak przywróconą, 
jakby być powinna, umierając, myślał 
jeszcze o tem, jakby ją ratować”, 


święcone Niemcewiczowi. Najsmut- 
niejsze. Bo w Niemcewiczu — tym 
pierwszym wodzu doby bezhetmań- 
skiej — nie dostrzegł Berent ani 
wielkości posągowej Dąbrowskiego, 
charakterystycznych skaz i za- 


} 
| 
$ 
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Wreszcie opowiadanie trzecie, Po- 


łamań wielkiego księcia Konstante- 
go. Opowieść o poecie z Ursynowa 
wyrasta raczej na podłożu przera- 
żenia na myśl o tem, iż oto w stra- 
szliwym chaosie 1 zamieszaniu re- 
wolucji listopadowej jakaś fatalność 
dziejowa wynieść mogła na szczyty 
| kazać działać — temu staremu już 
bardzo człowiekowi, zużytemu w dłu 
giem pracowitem życiu, wypełnio- 
nem skrzętnem poetyzowaniem, roz- 
kochanemu w sobie i oderwanemu 
w zupełności od życia, rozszczepio- 
nemu wewnętrznie, niepewnemu — 
a wywyższonemu ponad miarę, ka- 
nonizowanemu niemal za życia. Po- 
stać Niemcewicza wyrasta na tle 
wspaniałych a ponurych obrazów 
powstania, w znakomitem śmiałem 
skontrastowaniu z innymi tego pow 
stania bohaterami. 


Opowieść o nim zamyka ciężkim, 
smutnym akordem ten „Zmierzch 
wodzów“, który zaczyna się w Pol- 
sce w dobie Królestwa Kongresowe- 
go i trwa długie, długie dziesiątki 
i lat. A. Chor. 


| *) „Zmierzch wodzów”, nakładem 
Gebethnera i Wolffa. 


stanie także spalony, czy zrównany 
z ziemią, że nie odnajdzie już przy 
życiu swych bliskich i kochanych. 
Po paru godzinach Melanja traci 
przytomność. Scarlett nie wie na- 
wet, czy na dnie wózka leży żywa 
jeszcze kobieta, czy już trup. Stary, 
siwy zmęczony koń odmawia już po! 
słuszeństwa, mały Wade gorzko pła- 
cze u stóp matki, głupia mała czar- 
na Prissy nie reaguje już nawet na 
groźby i kuksańce. 


I oto Scarlett po dniach całych 
wędrówki dowozi swój bolesny ła- 
dunek do domu rodzinnego w Ta- 
rze; Melanja i jej dziecko dojechali 


grze inerwobólk 
suje się tabletki Togal. 
Togal uśmierza bóle. 


W chwilach zadumy... 
Głos Brodzińskiego 


211. Cytaty, jeśli nie zdradzają 
kokieteryjnej erudycji, są aktem hoł- 
du dla brylantów 1 błyskawic myśli 
ludzkiej. 

Seneka pisał w liście do Lucylju- 
sza: „Epikur, rzeczesz, to powiedział, 
cóż ci z cudzego?*. Co jest prawdą 
— to moje. Co doskonałe jest — do 
wszystkich należy“. 


X 

212. „Będzie Polska, jak dawniej, 
szlachetna, nowa, poczełwym naro- 
dom miła 1 użyteczna. Bóg nas nie 
zwodzi: niedarmo tyle już ofiar od 
nas przyjął. Tą wiarą pałajmy w o- 
bliczu wrogów 1 zimnych dziś, ra- 
chujących narodów. Ta wiara niech 
będzie naszą polityką dyplomatyczną 
i naszą siłą* (Z artykułu K azim ie- 
rza Brodzińskiego „Świętą 
sprawa nasza“ — „Kurjer Pol- 
ski“ z dn. 14 lutego 1831 r.). 


218. Z rzeczy Kazimierza Brodziń- 
skiego czytanej na publicznem posie- 
dzeniu Uniwersytetu warszawskiego 
dnia 15 lipca 1826 roku („O powo- 
łaniu 1 obowiązkach mło- 
dzieży akademiokiej*.): 

„Pierwszem powołaniem akademi- 
ka, z czystem sercem do świątyni 
nauk wstępującego, jest gruntowne 
przejęcie się naukami 1 onych celem, 
aby się nauczył myśleć 1 działać, aby 
się kształcił umysłowo i moralnie, 
Plato był pierwszy, który wykłada- 
jac nanki swoje w ogrodzie Akade- 
ma, usiłował wpajać łączne w oby- 
dwu względach dążenia. Stąd zacho- 
wane aż dotąd nazwisko akademików 
dla tych, którzy tak się doskonalą. 
Prawdziwe oświecenie akademika, aby 
było zupełne, polega nie na samej 
władzy myślenia i dążeniu ku praw- 
dzie, ale oraz na  czuciu 1 miłości 
tego, co jest szlachetne i piękne“, 

„Jest to sprawiedliwe zdanie mędr- 
ców starożytności, że młodzieniec, nie 
mający w swojem czuciu nic poetycz 
nego, przynajmniej ze względu cha- 
rakteru mało dobrego rokuje. Bóg 
mnie uchowaj, bym to mówił w chęci 
tworzenia poetów, lub dawania im 
pierwszeństwa nad ludźmi użyteczniej- 
szymi społeczeństwu. Mówię tylko o 
łatwości wrażeń, na czucie działają- 
cych, które nienadaremnie natura wla 
ła w serce młodzieńcze. Zaiste, jeśli 
czyn szlachetny, widok nieszczęścia, 
myśl wzniosła, uczucie przyjaźni, 
wdzięczności, do gruntu serca mło- 
dzieńca nie przeniknie, jeżeli łza ta- 
kiej rozkoszy nigdy w jego oku nie 
błyska, można go żałować i słusznie 
o nim wątpić, 

Będzie om najczęściej obojętnym 
dla cierpiącego lekarzem, prawnikiem, 
wiedzącym tylko, co wolno i można, 
będzie spekulującym tylko znawcą 
nauk przyrodzonych, lub filologiem, 
pojmującym wyrazy, ale nie ducha 
klasyków. Może wreszcie zdatnym 
być wykonywaczem, lecz nad powin- 
ność nic się nie spodziewaj od nie- 
go. Może być w domowem pożyciu 
rządnym, ale nie sprawi serdecznego 
szczęścia sobie, rodzinie,  przyjacio- 
łom. Jest rzeczą niezawodną, że przy 


| oświeceniu umysłu zaniedbanie pięk- 


nych uczuć wyda rychlej czy później 
szkodliwe namiętności, jak słońce na 
zaniedbanem polu chwasty albo na- 
wet potwory ożywia”. 

„Niech miłość wzajemna, chęć do- 


żywi, dom pozostał nietknięty — ale | skonalenia nietylko siebie, ale 1 wszy- 


ukochana matka Scarlett, do której |stkich, jako przyjaciół, będzie 


du- 


nieszczęśliwa kobieta z takim tru-| chem uniwersytetu. Niech to nie bę- 


dem i wysiłkiem dążyła — już nie 
żyje... 
a 
* k 

Królowa Geraldina — biedna ex- 
królowa Albanji, która porzuciła 
swą piękną ojczyznę, zwabiona wi- 
docznie złudnym blaskiem tronu 
(czy tron jest magnesem dla pięk- 
nych kobiet nawet wtedy, kiedy jest 


dzie szkoła samej nauki, lecz oraz 
szkoła Życia, szkoła świata, świata 
nie jakim jest, ale jakim być może 
1 powinien“, 

i Wędrowiec. 
TO 


Kiedy pojawił się cukier 


w Europie 
Cukier po raz pierwszy pojawił się 


tronem... albańskim?) — tak okrop| W Europie w roku 1400. Był to rafi- 
nej podróży nie miała. Jechała ka- | TOWANy cukier trzcinowy, importowa- 


retką Czerwonego Krzyża, pod do- 
brą opieką lekarską. Podróż-uciecz- 
ka trwała zaledwie czternaście go- 


ny przez Wenecję, kilogram jego zaś 
kosztował 45 złotych. Cukier bura- 
czany pojawił się w roku 1747 po raz 
pierwszy. W roku tym niemiecki ap- 


dzin. Mimo to królowa Geraldina | tekarz Markraf przedłożył akademji 


przybyła »* miejsce napół przytom- | 
na. 


Biedna królowa — biedniejsza 
może nawet niż Scarlett i Melanja, 
o których dalszych dziejach po o- 
wej upiornej ucieczce opowiada tak 
pięknie Margaret Mitchell. 


nauk rozprawę, napisaną w języku an 
gielskim, udawadniając, że w t. zw. 
buraku burgundzkim znajduje się ct- 
ier. 

Rozprawę Markgrafa zbagatelizowa 
no jednak i dopiero uczeń jego, A- 
chard, rozpoczął właściwą produkcję 
w zbudowanej ną Śląsku cukrowni w 


Żaneta  |roku 1790 
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za spokój duszy 
ś. f p. 
inżyniera 


MARJANA LUBICZ-SZYDŁOG SKIEGO 


Dyrektora Gentralnego Związku Przemysłu Polskiego 


zmarłego dnia 13 kwietnia b. r. w Katowicach, odprawione zostanie 
w Kościele P. P. Wizytek (Krakowskie Przedmieście 34) w ponie- 
działek, dnia 17 kwietnia b. r. o godz. i0-ej rano, o czem ży- 
czliwych pamięci Zmarłego — zawiadamiają 


PRACOWNICY CENTRALNEGO ZWIĄZKU 
PRZEMYSŁU POLSKIEGO 


Pomoc dla ludności polskiej w Niemczech 


Dorocznym zwyczajem od 15—22 
kwietnia Polski Związek Zachodni or- 
ganizuje swój „Tydzień”. 

W związku z tem dr. Bronisław 
Hełczyński, prezes Funduszu szkolnie 
twa Polskiego Zagranicą, przypomi- 
na w poniższym artykule sprawę o- 
brony .naszych kresów zachodnich 
przed naporem niemczyzny i walki o 
prawa Polaków w III Rzeszy. 


W ostatnich czasach obserwuje- 
my systematyczne pogarszanie się 
położenia ludności polskiej w Niem- 
czech. Informacje, podawane przez 
prasę, z natury rzeczy bardzo ogól- 
ne, wywołują reakcję społeczeństwa 
polskiego, które dotychczas z wia- 
rą odnosiło się do zobowiązań i 
przyrzeczeń strony niemieckiej, za- 
pewniającej, że rodacy nasi w Trze- 


ciej Rzeszy będą mieli pełną moż- | 


ność rozwoju kulturalnego i gospo- 
darczego. 

Polski Związek Zachodni żywo in 
teresuje się położeniem ludności pol 
skiej w Niemczech. Pragnąc szerzyć 
wśród społeczeństwa polskiego zain 
teresowanie sprawami Polaków w 
Niemczech i dokładną ich znajo- 
mość, organizuje w całej Polsce 
szeroką akcję propagandową, wy- 
rażającą się w odczytach, artyku- 
łach prasowych i pogadankach ra- 
djowych. 

Polacy w Niemczech muszą wie- 
dzieć, że ich rodacy z Polski - Pań- 
stwa żywo odczuwają każdy prze- 
jaw ich rozwoju, a także każdą wy 
rządzoną im krzywdę. 

Organizując pomoc moralną dla 
Polaków w Niemczech, Polski Zwią 
zek Zachodni nie zapomina, że naj- 
wymowniejszem świadectwem siły i 
rozwoju państwa polskiego jest dla 
nich ta część ojczyzny, która bez- 
pośrednio przylega do rowu grani- 
cznego i którą co dzień własnemi 
oczyma oglądają. Rozwój pograni- 
cza polsko-niemieckiego, do które- 
Bo Polski Związek Zachodni przy- 
kłada wiele wysiłku, jest dla miesz 
kających w bezpośredniem sąsiedz- 
twie granicy Polaków w Niemczech 
dowodem, że ich ojczyzna potężnie- 
je i że nieprawdą jest to, co z ob- 
cych źródeł o polskiej gospodarce 
i rozwoju polskiej kultury słyszą. 

Nie mogąc działać bezpośrednio 
na rzecz Polaków w Niemczech, 
Polski Związek Zachodni korzysta 
ze współpracy i udziela swej pomo- 
cy Towarzystwu Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży Polskiej w Niemczech, 
które posiada kontakty z organiza- 
cjami polskiemi na terenie Rzeszy, 
Towarzystwo działa na rzecz Pola- 
ków w Niemczech na podobnych za- 
sadach, jak szereg niemieckich to- 
warzystw w Rzeszy, które opiekują 
się Niemcami w Polsce, jak np. w 
dziedzinie kolonij letnich Reichszen 
sin Landaufenthalt fiir Stadtkin- 
er. 


Działalność Towarzystwa ma na 
celu przedewszystkiem zaspokojenie 
potrzeb kulturalnych Polaków w 
Niemczech w tym zakresie, w któ- 
rym ich własna działalność wystar 
czyć nie może. Niestety, stwierdzić 
należy, że zadania Towarzystwa, 
które niesie pomoc półtoramiljono- 
wej ludności, pozbawionej niemal 
doszczętnie wszelkich instytucyj 


kulturalnych, ze szkolnictwem na 
czele gą o wiele trudniejsze, niż za- 
dania analogicznych towarzystw w 
Niemczech. 

Na czoło tych prac wysuwa się 
zasilenie terenu Polaków w Niem- 
czech w dobrą książkę polską. W 
tym dziale Towarzystwo posiada 
dosyć pokaźny dorobek, wysyłając 
bibljotekom polskim w Niemczech 
kilka tysięcy książek rocznie. Są to, 
oczywiście, dzieła przedewszystkiem 
autorów polskich, starannie wyse- 
lekcjonowane, aby mogły służyć 
potrzebom dzieci i młodzieży pol- 
skiej w Niemczech. 

Bardzo istotną formą pracy To- 
warzystwa są wycieczki naszych 
rodaków z Niemiec, które przyjmo- 
wane są na terenie Polski przez po- 
| szczególne oddziały, 

Przygotowanie kolonij letnich 
dla dzieci polskich z Niemiec jest 
rokrocznie poważnym działem pra- 
cy Towarzystwa. Wspominając je- 
dynie o akcji kolonijnej, która za- 
sługuje na omówienie specjalne, 
pragniemy zaznaczyć, że, niestety, 
mimo wysiłków i najlepszej woli ze 
strony polskiej, akcja wymiany 


Dnia 15 kwietnia b. r. minęło 27 
lat od straszliwej katastrofy mor- 
skiej, której ofiarą padł najwięk- 
szy wówczas angielski statek pa- 
sażerski „Titanic“, odbywający pier- 
wszą swą podróż do Ameryki. 

Wielu z nas ma jeszcze żywo w 
pamięci opisy tragicznych scen, ja- 
kie rozegrały się wśród nocy na 
pełnem morzu, na południe od No- 
wej Finlandji. „Titanic“, prujący 
całą parą fale Atlantyku, wpadł 
na górę lodową i w kilka minut za- 
tonął. 1490 istot ludzkich znalazło 
śmierć w odmętach oceanu. 

W związku z tą tragiczną roczni- 
cą, jedno z pism amerykańskich 
przypomina głośną w swoim cza- 
sie sprawę sądową, której epilog 
dziwnym zbiegiem okoliczności wią- 
że się z katastrofą „Titanica“. Bo- 
hater tego procesu, jeden z niewie- 
lu uratowanych rozbitków nieszczęs 
nego transatlantyku, mieszka do- 
tychczas w Nowym Jorku. 


Tajemnicza kradzież 


W godzinach rannych 18 marca 
1904 r. w nowojorskim Domu Ban- 
kowym Lennep et Co. spostrzeżo- 
no kradzież paczki banknotów w | 
sumie 45.000 dolarów. Podejrzenie | 
pada na Wiljama Westporta, za-| 
stępcę głównego kasjera. Krytycz- | 
nego dnia, w kilka minut po przyj- 
ściu do pracy, opuścił on bank il 
powrócił z miasta w czasie, kiedy | 
główny kasjer Mac Allan Spo- | 
strzegł był już brak pieniędzy | 
w kasie pancernej, Podejrzewano, | 
że Westport, mający dostęp do ka-| 
sy, ukrył gdzieś pieniądze w cza- | 


ści w banku. 


Westport zostaję aresztowany, 
czasie śledztwa wypiera się winy, 


w|POIECH 


dzieci daje dla nas z roku na rok 
gorsze liczebnie wyniki, gdyż sto- 
sunki, panujące w Niemczech, znie- 
walają rodziców dzieci polskich do 
wstrzymywania ich wyjazdu na ko- 
lonje letnie do Polski. 

Towarzystwo w zakresie pomocy 
dla młodzieży polskiej z Niemiec, 
studjującej w kraju, utrzymuje kil- 
kunastu stypendystów z pośród mło 
dzieży akademickiej, uczniów szkół 
zawodowych lub słuchaczy specjal- 
nych kursów dokształcających. 

Na życzenie organizacyj polskich 
w Niemczech Towarzystwo angażu- 
je i wysyła prelegentów i instruk- 
torów na poszczególne kursy, or- 
ganizowane przez te instytucje na 
terenie Niemiec. Niestety, w ostat- 
nim roku Polacy w Niemczech mo- 
gli w skromnej jedynie mierze ko- 
rzystać ze współpracy sił krajo- 
wych w swoich pracach kultural- 
nych. m 

Mimo dużego dorobku Towarzy- 
stwa, zwłaszcza w latach ostatnich, 
ciągle jeszcze możliwości organiza- 
cji są niewspółmierne do ogromnych 
i stale zwiększających się potrzeb 
naszych rodaków w Niemczech. 


Promień 


twierdząc, iż był tylko na poczcie, 
by wrzucić list. Dochodzenie usta- 
la ten fakt, niemniej poszlaki prze- 
mawiają za tem, że zdążył w między 
czasie ukryć gdzieś skradzione bank- 
noty. 

Pomimo rozpaczliwych zapewnień 
o swej niewinności i dobrej opinji 
o oskarżonym jego bezpośredniego 
szefa, Mac Allana, sąd skazuje 
Westporta na 5 lat więzienia. 


Usłażny przyiaciel 


Wiosną roku 1910 Westport opu- 
szcza więzienie. Złamany fizycznie 
i moralnie, staje na progu nędzy. 
Piętno przestępcy pozbawia go moż 
ności otrzymania pracy. Myśl o sa- 
mobójstwie kiełkuje w głowie nie- 
szczęśliwego, 

Wówczes przycnodzi mu z pomo- 
cą Mac Allan. Doradza mu wyjazd 
do Anglji, gdzie prędzej zarobi na 
utrzymanie. Wręcza Westportowi po 
kaźną gotówkę wraz z biletem o- 


|krętowym. Uszczęśliwiony Westport 


dziękuje swemu dobroczyńcy i w 
kilka dni później opuszcza Amery- 
kę. 

Lata spędzone w więzieniu ode- 
brały mu jednak enerzję i zdolność 
wytrwałej pracy, Nie powodzi się 
Westportowi w Londynie. Pienią- 
dze Mac Allana topnieją z miesią- 


wiele mu daje i w kwietniu 1912 
roku głód zagląda mu w oczy. 


Bez grosza w kieszeni, Westport 


ostatnie modele 
okryć i sukien 


wi udaje się przedostać na górny 
pokład. 
przeszkody, 
lin, podtrzymujących opuszczającą 
się już, przepełnioną łódź ratunko- 
wą. Silny cios wiosłem nie wytrą- 
ca mu jednak kurczowo trzymanej 
liny. Opuszcza się po niej do łodzi 
w chwili, gdy ta znalazła się już 
na wodz. 


łodzią, linę odczepiono i łódź za- 
mierzała odbić od przechylonego 
wraku okrętu. 


sie kilkunastominutowej nieobecno- | Ya | 


J. SKOARA, Wielka 2 


Jako wymowne świadectwo pol- 
skości Śląska, o którym ostatnio 
propaganda niemiecka wypisuje nie 
stworzone rzeczy, przytaczamy za 
znaną encyklopedją „Świat i życie”, 
w tłumaczeniu wyjątki z pierwsze- 
go opisu geograficznego tego kra- 
ju, sporządzonego w roku 1616 
przez Niemca, Bartłomieja Steina, 

Mówią one więcej, niż niejedna na 
ten temat rozprawa i komentarzy 
nie wymagają. Oto, co pisze geo- 
gas niemiecki z przed czterech wie 

w: 

„Dwa ludy, różniące się zwycza- 
jami i miejscem zamieszkania, zaj- 
mują kraj śląski. Część zachodnią 
i południową, urodzajniejszą, zamie- 
szkują Niemcy, wschodnią zaś i pół 
nocną, która jest lesista i mniej 
uprawna, a także gorsza, zajmują 
Polacy. Polaków od Niemców dzie- 
li, jako niezawodna granica, rze- 
ka Odra, począwszy od ujścia Ni- 
sy, tak, że również i w miastach, 
leżących na lewym brzegu Odry 
przeważa język niemiecki, podczas 
gdy w miastach położonych na pra 
wym brzegu Odry używa się po- 
spolicie języka polskiego". 

Dalej pisze Stein, że jego zda- 


lutro otwarcie 


Warszawa 


W dotychczasowej sieci lotniczej, 
łączącej Polskę z zagranicą odczu- 
waliśmy brak bezpośrednich połą- 
czeń lotniczych z tak ważnemi cen- 
trami, jak Londyn i Paryż. 

Z Zachodem Europy łączyła War 
szawę tylko linja do Berlina, skąd 
dopiero można było uzyskać dalsze 
połączenia. Z Paryżem istniało po- 
łączenie przez Pragę — Strasburg, 
które obecnie przejściowo jest nie- 
czynne. 

Obecnie otwarte zostaje nowe po- 
łączenie, które częściowo wypełnia 
istniejącą dotychczas lukę w połą- 
czeniach Polski z Zachodnią Euro- 
pą. Nowa linja lotnicza biegnie z 
Warszawy przez. Berlin do ondy: | 
nu, mierzy około 1500 km. a czas 
podróży łącznie z 20-minutowym po- 
stojem w Berlinie wynosi 6.5 godzin 

Z Warsząwy samolot odlatuje o 
godz. 1i-ej i przybywa do Londynu 
o godz. 17.25. Z Londynu odlatuje 
o godz. 12.05 by przybyć do War- 
szawy o godz. 18.30. 

Cena biletu w jedną stronę wy- 
nosi 336 zł. Linja obsługiwana jest 
przez Tow. British Airways. 


prawdy 


zjawia się u konsula amerykańskie- 
go w Londynie i prosi o umożliwie- 
nie mu powrotu do ojczyzny. Kon- 
sul sprawę załatwia pomyślnie. 


„Titanie* 
Uroczyście wypłynął „Titanic“ w 


swoją „dziewiczą“ podróż do Nowe- 
go Jorku. Wśród pasażerów klasy 
3-ej znajduje się nieszczęśliwy, bie- 
dny Westport. 

» Noc. Nagle, gwałtowny wstrząs i 
huk zbudził pasażerów. 
otrzymał śmiertelny 
góry. 


„Titanic“ 
cios lodowej 


Niesamowita panika. Westporto- 


Nie zwracając na żadne 
dobiega do jednej z 


ie. 


W tym samym momencie, nad 


głowami oszalałych z trwogi rozbit- 
ków, wypełniających dużo ponad 
normę łódź ratunkową, 
się tragiczna scena. 


rozegrała 


Idąc za przykładem  Westporta, 


jeden z pasażerów tonącego okrętu 


.4- | począł opuszczać się po linie, Kie- 
ca na miesiąc, dorywcza praca nie-| q 


y znalazł się o jakieś 4 metry nad 


Nieszczęśliwy, wi- 


Cały Śląsk — polski 


Pisze geograf niemiecki 


nych następstw dla innych, 
miast skok okazał się fatalny dla 
nieproszónego gościa. Z połamane- 
mi żebrami ułożono go na dnie ło- 
dzi, która szybko oddalała się od 
miejsca katastrofy. 


łał 
Webstera, któremu szeptem kona 
jącego oświadczył, iż kradzieży w 
banku Lennep et Co. dokonał on, 
a nie Westport. Błagając niewine 
nie skazanego o przebaczenie, Mae 
Allan wydał ostatnie tchnienie, 


wśród pamiętnej 
szczęśliwił jednego z rozbitków. 


niem Niemcy są na Śląsku ludem 
napływowym, który „wziął część zie 
mi śląskiej, dzisiaj przezeń zamie- 
szkaną, w posiadanie przez to, że 
z biegiem czasu napłynął w te o- 
kolice, zwabiony korzyścią prowa- 
dzenia handlu z sąsiadem (tj. z 
Polakami), posiadającym koztow- 
ne futra, skóry, bydło, wosk, miód 
i ołów. 

Wskutek tego przybywało z cza- 
sem coraz więcej kolonistów, zwła- 
szcza, że książęta wrocławscy i lig- 
niccy zapraszali Niemców do przy- 
bycia. Dowodami jednakże, że Po- 
lacy posiadali ongiś cały Śląsk, są 
następujące fakty: argument języ- 
kowy, wyżej przytoczony, że miano 
wicie znaczna część ludności ślą- 
skiej mówi językiem polskim, dalej 
napisy umieszczone na świątyniach, 
założonych nrzez książąt, stwierdza- 
jące ich polskość, w końcu stare 
nazwy miast, jak Brzeg (Brig4), 
co w języku polskim oznacza brzeg 
rzeki, albo Strzygosz, noszące na- 
zwę od trzech gór, leżących w po- 
bliżu tego miasta itd.“ 

Tyle niemiecki geograf Bartło- 
miej Stein. 


linji lotniczej 
= Lond uyr 


Pierwszy samolot na linji War- 
szawa — Londyn odleci z Warsza- 
wy w poniedziałek, dn. 17 kwietnia, 
o godz. 11-ej rano. 

Połączenie to, którego od dawna 
domagały się stosunki handlowe 
polsko-brytyjskie wpłynie niewąt- 
pliwie na dalsze ich ożywienie. 

Z okazji otwarcia nowej linji przy- 
bywa do Warszawy pierwszym sa- 
molotem z Londynu dyrektor cywil 
nego lotnictwa angielskiego płk. sir 
Shelmerdine z wyższymi urzędnika- 
mi lotnictwa. Gościom angielskim 
towarzyszyć będzie polski attache 
wojskowy w Londynie płk. Kwieciń- 
ski i radca ambasady Merdinger. 


A 
Tydzień 
Polskiego Związku 
Zachodniego 1056 
W powszechności 


drobnych ofiar przeja- 
wia się siła zbiorowa 


ÖDER | PYGRU KK ZYDZI 


WśrÓóc nocy grozy 


|dząc niechybną śmierć, skoczył pro 
sto na stłoczonych w łodzi pasaże» 
rów. 


Obeszło się szczęśliwie bez groż- 
nato- 


Rehabilitacja 


Kiedy pierwsze promienie wscho- 


dzącego słońca padły na twarz ran 
nego, siedzący w pobliżu Westport 
rozpoznał w nim swego dawnego 
towarzysza pracy i dobroczyńcę— 
Mac Allana. 


Gasnącym wzrokiem patrzał na o- 


toczenie i nagle ujrzał pochyloną 
nad sobą twarz Westporta. 


Poznał go. Ostatkiem sił przywo» 
komendanta łodzi, inżyniera 


* * 


* 
Rozbitków zabrał nad ranem niee 


miecki statek, zdążający do Nowe- 
go Jorku. 


Inżynier Webster i czterech in- 


nych świadków pod przysięgą po» 
twierdziło przedśmiertne zeznanie 
Mac Allana i sprawa 
rozpatrzona ponownie przez sąd, 
zakończyła się całkowitą rehabili- 
tacją niewinnie skazanego, 


Westporta, 


I tak, promień prawdy, rzucony 
nocy , u. 


4 


” 


W świecie fiimsu 


Przenoszenie powieści na ekran 


Przeciętny producent filmowy ma 
dwie „pięty Achillesa", czyli dwa 
puńkty najsłabsze w swojej mental- 
ności. Dotyczą one spraw, których 
ani wyrachowaniem, ani sprytem uj- 
mować nie można. Spraw estetycz- 
nych. 

Jedną z nich jest sprawa sce- 
narjusza, drugą — sprawa. obsady. 

I tu i tam producent, nie mając 
własnych kryterjów estetycznych, 
kieruje się wartością  „firm* na 
giełdzie literackiej, czy aktorskiej. 

Ma to swoje dobre, ale ma i złe 
"strony. Dobre, bo kieruje do filmu 


głośne i zasłużone nazwiska literac- | 


kie i teatralne. Złe — bo w trans- 
pozycjach filmowych opadają one 
zwykle do najniższej krawędzi 
swych uzdolnień i swoich możliwo- 
ści, Złe — bo kierując się metodą 
uznanych „firm“, producent zamy- 
*ka dostęp do kina młodym, świe- 


"żym talentom i „nowym twarzom”*. 
X 


Pierwsze zło jest gorsze od dru- 
„kiego. Na zapytanie, dlaczego po- 
„wieść w: przeróbce. filmowej zązwy*- 
czaj traci na wartości. i dlaczego 
„świetne talenty sceniczne marnują 
się na ekranie, często w drobnych 
epizodach — odpowiedź może być 
tylko jedna: 

— Ponieważ producenta. więcej 
interesuje firma t.j. opakowanie, niż 
zawartość, t.j. jakość. Jakość zarów 
no przeróbki, jak i gry. Produ- 
cent jest kupcem i traktuje film, 
jak towar. Z punktu widzenia prze- 
mysłu filmowego jest zupełnie w po- 
rządku. Ale z punktu widzenia sztu- 
ki? 

Z punktu widzenia sztuki popeł- 
nia błędy, których nawet nie do- 
myśla się sam, a gdy mu je wyt-/ 
knie krytyk — uważa to za zu- | 
chwalstwo i zamach na swoje pra- 
wa. Jakto? Wyłożył „ciężki grosz“ | 
za prawo sfilmowania znanej po- | 
wieści znanego autora i obsadził | 
role najprzedniejszemi sławami sce 
nicznemi. Dał więc solidny „towar“ 
z dobrą „marką“. Czy taki film, 
może być zły? Nie, on może a 
tylko dobry. Mało dobry: najlępszy! 
Epokowy! Przełomowy! Taki film 
„otwiera nową erę w kinematogra» 
fji. A jeśli krytyka jest inne-| 
go zdania — to dowód złej woli, 
albo intrygi... 


Przeciętny producent — są natu- 


wieści, wartościowy film. Czy ten 


warunek bywa w produkcji krajo- 
wej przestrzegany? Niestety, zdaje 


się, że tam nawet nie domyślano 


się jego istnienia. 
x 

A drugi wniosek? Ten zwraca 
się przeciw „firmom“ literackim i 
| scenicznym, traktującym film prze- 
ważnie pod kątem utylitarnym i... 
|okazyjnym. Ot, jako róg obfitości, 
|z którego czerpać należy pośpiesz- 
jnie i bez wyboru, dopóki los nie 
; przeniesie go dalej, poza zasięg 
|rąk.. Stąd obojętność — karygo- 
dna — autorów, nieraz nawet wybit 
| nych, względem dalszych przemian 
sprzedanego dzieła. „Niech sobie ro 
bią, co chcą, byle pieniążki kładli 
gotówką na stół!* Tak odnoszą się 
do przeróbek filmowych nawet wiel- 
cy luminarze literatury! A cóż 'do- 
piero mówić o pomniejszych... W 
gruncie rzeczy postępują oni, jak 
wyrodni rodzice, sprzedający swo- 
| je dzieci na hańbę i poniewierkę... 
| Niektórzy  usprawiedliwiają taką 
| swoją postawę lekceważeniem fil. 
(mu i pogardą dla kierowników pro- 
dukcji, pukających - do ich- miesz- 
| kań z obleśnym uśmiechem i z peł 


| 


MAMARADŻA 


ną kiesą pieniędzy. „Dawaj forsę 


i wynoś się!“ — w takiej formule 
można zamknąć właściwy — a ra- 
czej grubo niewłaściwy — stosu- 


nek literatury do kina... 


x 

Nie lepszy jest stosunek wiel- 
kich sław scenicznych, traktują- 
cych ekran jako źródło, bardzo ob- 
fite, pobocznych zarobków. Za ty- 
siąc albo i za pięćset złotych nie 
wstydzi się wielki aktor lub wiel- 
ka aktorka sprzedać swoje nazwi- 
sko na afiszu, przyjmując  wza- 
mian- błahy lub głupi epizodzik, w 
którym lada „krowienta" mogłaby 
zagrać z równem powodzeniem! 

W ten sposób film służy u nas 
do obniżania poziomu literatury 
przez tandetne przeróbki i byleja- 
kie wykonanie, służąc zarazem do 
pospolitowania i obniżania talentów 
aktorskich przez pokazywanie ich 
w bylejakich rolach, byle tylko du- 
żo „firm“ widniało na afiszu. 

Dopóki się te złe metody i te złe 
obyczaje nie zmienią, będziemy smut 
nymi świadkami stagnacji albo i dal 
szego upadku sztuki filmowej na 
naszych ekranach. 

L. B. 


TNA | 


LEYVITT-HIm 


| 


„się bardzo umiejętnie i 


Premjery filmowe 
p e iE 


„Bitwa nad Marną“ (Kino „Bałtyk*) 


Było to 25 lat temu. A wydaje się, 
że było to wczoraj... Może dlatego, 
że świat znalazł się znów na tym 
samym niebezpiecznym zakręcie. I 
myśl mimowoli powraca do tam- 
tych wydarzeń i tamtych ludzi. Wi- 
dzianych oczami Zachodu, Oto dla- 
czego „Bitwa nad Marną" jest fil- 
mem wybitnie aktualnym. Co do for- 
my, jest to mieszanina dokumentu 
z fikcją, rekonstrukcji z dramatem. 
Stąd nierówności i skoki %v ekspozy- 
cji. Do taśmy wmontowano różne 
aktualności z przed 25 lat, uzupełnia- 
jąc je odpowiednią charakteryzacją. 
Widzimy więc historyczną rekwizycję 
taksówek paryskich w trzecim dniu 
bitwy nad Marną. Taksówki te prze- 
wiozły garnizon Paryża nad kanał 
Ourcq, skąd Francuzi nagłem ude- 
rzeniem w bok prawego skrzydła nie 
mieckiego (armja v. Klucka) prze- 
chylili zwycięstwo na swoją stronę. 
Był to genjalny pomysł generała Gal- 
lieni'ego, gubernatora Paryża, które- 
go suchą zawiędłą twarz w bino- 
klach świetnie odtworzono na ekra- 
nie. Widzimy również popularnego 
„Julka“ Vedrina, jednego z „asów“ 


ówczesnego lotnictwa, który wsławił 
się lądowaniem na dachu wielkiego 
magazynu „Galeries Lafayette"... Wą- 
tek dramatu snuje się dokoła dwóch 
rodzin wieśniaków, ciężko dotknię- 
tych losem. Na pierwszy plan wysu- 
wa się tu potężny Raimu, znany prze 
ważnie z ról komedjowych, tym ra- 
zem w roli tragicznego ojca i żołnie- 
rza. Wielka to, może. największa „po- 
stać w  kinematografji francuskiej, 
ten Raimu! 

Eryka v: Stroheima, w roli oficera 
niemieckiego, zastępuje tym razem 
znany dobrze naszej publiczności Al- 
bert Basserman. Patrząc na postać 
tego służbisty, w którym jednak nie 
wygasły ludzkie uczucia, nie możemy 
oprzeć się hypnozie, że w. porówna- 
niu z dzisiejszem rozpętaniem fana- 
tyzmu i bestjalstwa, niemieccy „Hun- 
nowie'* z lat 1914 — 18 byli niewin- 
nymi barankami.... 

„Bitwa nad Marną“ na ekranie 
trwa 4 lata. Niemowlę. x pierwszego 
aktu jest już sporym chłopczykiem w 
ostatnim. Reżyserja (Andre Hugon) 
nieszczególna. Ale film dobry, 

B. 


„Dwulicowy człowiek* (Kino „Studio 


Film osobliwy; zaczyna się jak ko- 
medja, pełna uśmiechów, a kończy 
się jak dramat kryminalny, pełny 
niespodzianek... Bohaterem jest czło- 
wiek o dwóch nazwiskach, tajemni- 
czy magnat giełdowy Miller - Mylius, 
a środkową część filmu — najcie- 
|kawszą osnuto na prawdziwem zda- 
|rzeniu, które przed laty zaintrygo- 
wało cały świat. Mianowicie miljar- 
der belgijski Loewenstein, przelatując 
własnym samolotem z Brukseli do 
Londynu, zniknął po drodze... I nigdy 
go już nie odnaleziono. Loewenstein, 
zabrał swoją tajemnicę do grobu. 
Ale sekret Myliusa - Millera wy- 
chodzi na jaw. Oczywiście: kobieta. 
Dalszych szczegółów nie podajemy, bo 
w filmach tego rodzaju największe 
zainteresowanie skupia się dokoła ak- 
cji. Poprzestaniemy więc na stwier- 
dzeniu, że węzeł intrygi zadzierga 
rozplątuje 


niemniej efektownie. Początek akcji 
dzieje się w Rio de JTanciro, środek 
między Paryżem i Londynem, na- 
stępnie w Nicei, na. jachcie, wresz- 
cie w sali sądowej, gdzie następuje 
efekt końcowy... 

W tytułowej roli „dwulicowego czło 
wieka'* występuje bardzo przystojny 
o wybitnie energicznej twarzy, Gu- 
staw Dlessl. Szkoda, że nie powie- 
rzono mu roli amanta w. „Niebie- 
skim lisie". I szkoda, że Willy Bir- 
gel, zamiast Diessla, nie jest dwuli- 
cowym czarnym charakterem, My- 
liusem - Millerem... W innych rolach 
ujmująca i młodziutka Carola 
Hóhn oraz, w roli lotnika, sympaty- 
cuny junak, Rene Deltgen. Nad“pro- 
gram — ładnie pomyślany i wyko- 
nany dodatek z życia szkoły pod- 
chorążych lotnictwa polskiego. Inte- 
resujący 1 barwny program. 


B. 


Zgon Panziniego 


Ostatnie życzenie wybitnego pisarza 


Z Rzymu nadeszła wiadomość, że 
wybitny pisarz włoski, 
kademji Italskiej, Alfredo Panzini, 
zmarł nagle w wieku lat 76. Zma- 


|cznych nowel, feljetonów i powie- 
ści, które zjednały mu licznych wiel 
„bicieli nawet poza granicami Italji, 


rły, subtelny humorysta, autor e. 


odznaczał się wszechstronnością za- 
interesowań. 


dwie książki Panziniego — „Ksan- 


członek A-|typa", która jest obroną szkalowa« 


nej przez wiele stuleci żony So- 
kratesa oraz „Latarka Diogenesa". 

Znany dziennik medjolański „Cor- 
riere della Sera“, gdzie ukazywały 
się co tydzień wyborne feljetony 
zmarłego akademika, podaje cieka- 
wy szczegół testamentu Panzinie- 


ralnie wyjątki — jest głęboko prze | 
kónany, że kupiwszy „firmową* po-| 
wieść i obsadziwszy role „firmowe- | 
mi* gwiazdami — zrobił wszystko, | 
co do niego należało. 

W. rzeczywistości zrobił bardzo 
niewiele, Tyle tylko, że wydał du» 
żo pieniędzy. Czynność bowięm pro- 
ducenta kończy się tam, gdzie za- 
czyna się czynność artystyczna. A 
od niej zależy prawie wszystko. 
Od stopnia talentu, od momentu i 
mocy natchnienia w scenarjuszu, w 
reżyserji i w grze — zależy suk- 
ces lub „klapa“ filmu, Każdego fil-| 
mu, bez względu na koszty. Tani | 
film może. obejść kulę ziemską w 
triumfalnym pochodzie, a drogi 
„kicz* nie przekroczy granic | 
go rynku. A jeśli przekroczy — 
to swoim twórcom nie przysporzy 
laurów... | 

x | 

Jaki stąd wniosek? EANAN 
Przedewszystkiem, że dotkliwie ze- 
mści się na producencie pomijanie! Terpsychorjana 
lub lekceważenie pierwiastków Djo | == 
nizyjskich w tworzeniu filmu. Mer-.| 
kury to jeszcze nie wszystko. Pier- 
wiastek djonizyjski decyduję. De- 
cydyuje talent, polot, natchnienie. 


RRE CIKI 


1228 


Najwybitniejsze tancerki Warszawy 
zdobyły się na piękńy gest, oddając 
y ; swe tálėnty bezinteresownie na cel 
Decyduje poezja;: Decydują rzeczy | tak bardzo szlachetny, jak „Pomoc 
nieuchwytne i niezrozumiałe, ba! | zimowa”, i 
zgoła obce ludziom, którym się zda-!. Festivale te dały wiele nowych taħ- 
je, że- kierują produkcją filmową. ców, wykonywanych po raz pierwszy, 


dla zabiegów hygienicznych potrze- 
buje słonia. My kqpiemy się tanio. 
wygodnie i bezpiecznie, słosując 


Dostawca: Polska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 


dawniej „Gazomierz* Sp. Ake. w Toruniu 


Festivale taneczne na IF„omoc 


Czynny jako filozof, essayista i 
|krytyk ze specjalnem umiłowaniem 
¡zajmował się epoką starożytnych 
| Greków i Rzymian. W dorobku 
swym miał kilka światowych suk- 
cesów, jak powieść „Il libro dei 
morti“ (Księga Zmarłych), „La lan 
terna di Diogene",  „Santippe”*, 
| „Donne, Madonne e bimbi*, słynną 
„Il romanzo della guerra“, znako- 
mite opowiadanie „II padrone sono 
me'* (Ja jestem panem), z dzieł 
historycznych znana jest jego 
„Prawdziwa opowieść o trzech ko- 
lorach* (t.j. o genezie sztandaru 
włoskiego). Ze zbiorów nowel za 
najlepsze uchodzą — „Piccolo sto- 
rie del mondo grande* (Małe opo- 


GAZOWE 


į terackie zebrał Panzini w tomie p.t. 
„Il diavolo nella mia librerija“. 
Po polsku ukazały się ostatnio 


Zimowa“ 


jakby się osunęła, tonąć i zastygąjąc | częce kształty tej utalentowanej. ar- 
w bezwładzie. „El Puerto" Albeniza tystki. Jak to jednak wiele znaczy— 
— to kunsztowna stylizacja hispaniz- | wieloletnia rutyna sceniczna,.. 

mów tanecznych przez pryzmat tań- Ze szczególnem napięciem oczeki- 
ca wyzwolonego o dużem piętnie eks- | wano występu naszych kandydatek 
presyjności. 


wieści z dużego świata). Szkice li- | 


| na. Brukselę. Nie zawiodły bynajmniej | 


| go: pisarz prosi, aby urządzono mu 
| bardzo skromny pogrzeb, oraz aby 
|za jego trumną postępowali żebra- 
‘cy i cała biedota jego rodzinnego 
miasta. 

See.. 


| Najstarsza Francuzka 


|. W pięknym, zbudowanym w staro- 
francuskim stylu, pałacu w Nevark 
| (U.S.A.) mieszka. najstarsza Fran- 
'cuzka na świecie, hrabina Virginia 
| Violetta-Melania de Lorme. W. ubile» 
głym miesiącu wszystkie światła pa» 
łacowe zostały zapalone, a piękne za 
¡lony zgromadziły wiele osób. Hrabina 
|de Lorme obchodziła 105 rocznicę 
swych urodzin. Gośćmi hrabiny byli 
między innymi: prezydentowa Roo- 
sevelt, ambasador francuski z żoną 
|żona gubernatora Lehmana i in. 
— Nie wiem co mi jest, lecz o- 
„statnio czuje się niedobrze — powie- 
' dziąła hrabina do swych gości — chy= 
| ba za dużo palę. 

Najstarsza Francuzka świata, uro» 
dziła się w r. 1834 w Paryżu. W czą- 
sie wojny francusko -. pruskiej (1870 
|roku) zginęło jej siedmiu braci, ona 
| zaś w czasie tej wojny była ukocha» 
ną przez żołnierzy sanitarjuszką. Pe 
| wojnie, zostaje zupełnie sama, bez ro: 
dziny i bez majątku. Emigruje do Sta- 
nów Zjednoczonych, gdzie utrzymuje 
się do 90 r. Życia lekcjami francu- 
skiego. Mimo swego wieku i zmęcze 
nia; na które się uskarża, biega jak 
młoda dziewczyna, czyta i pisze bez 
okularów. 


W rzeczywistości, kierują tylko jej 
stroną materjalną z uszczerbkiem 
dla jej strony artystycznej, czyli! 
istotnej. 

Žeby nakręcić dobry film — niel 
dość kupić prawo przeróbki głośnej | 
powieści i obsadzić wszystkie: role” 
teatralnemi. gwiazdami. Należy jesz- 
cze przeróbkę utrzymać na -pozio- 
mie powieści, albo i powyżej tego 
poziomu. (wiemy, jaki rodzaj litera- 
tury odpowiada przedsiębiorcom fil 
mowym!:). To, co wyjdzie z rąk 
scenarzystów, reżyserów, operato- 
rów i aktorów, powinno być nie re- 
produkcją mechaniczną, lecz  no- 
wem i samoistnem dziełem sztuki, 
w którem bije mocno własny puls 
natchnienia. Tylko wtedy powstać 
może. nawet z bezwartościowej Do- 


a niektóre z tych tańców „jadą“ na 
konkurs międzynarodowy do Brukseli. 

Rozpoczęto festivale od wałca Glin- 
ki w układzie tanecznym Dąbrowskie- 
go. Dały one pole do „popisu układow- 
cy i b. primaballerinie Teatrii Wiel- 
kiego Halinie Szmolcównie. Ci oboje 
pokazali następnie w walcu Chopina 
dobrą, starą szkołę' klasyczną. Szmolć 
cówna w tańcach: klasycznych ma tę 
wielką czystość i finezję, której mo- 
gą jej pozazdrościć młodsze tancerki, ; 

Ruth Sorel pokazała aż trzy nowe 
tańce, A więc „Sarabandę* Debussy, | 
wykonaną w postaci raczej dworskiej, 
tróchę hieratycznej, nieco majestaty- 
cznej, bajecznie skoordynowanej z mu 
zyką,:budżącą szacunek misterną pra 
cą rąk i giętkością gestyki. Jej „Ofe- 
lja“ do muzyki Delibesa miała wiele! 
ekspresji dramatycznej, uczucia, prze 
tworzonego w ruch i wywarła potęż- 
ne wrażenie. zwłaszcza, gdy Ofelja, 


Ale szczytem wszystkiego byla -i | oczekiwań. Pola Gobińska zdobyła w; 
pozostała słynna „Salome“ R Straus- groteskowej polce nowy „przebój“ ta- | 
sa, odznaczona tak  zaszczytnie na neczny, który całkowicie niemal za- 


warszawskim konkursie międzynaro- 
dowym nagrodą im. P Prezydenta į 
R. P. Tak wspaniałego tańca nie wie | 
duje się często. Promieniuje na wszy- ! 
stkie późniejsze, w których pozostały 
nąwęt jego cząstki (np. predylekcja 
do figur przyziemnych). Co ciekawe 
— Sorel była za drugim raze 
cze lepsza, niż za pierwszym 


egz 


Czarującem intermedjum bv! ik 
Wieniawskiego, w wykonaniu uroczej 
Steni. Stanisławskiej. Wieloletnia szk 
ła klasyczna, ostatnio pokrzepiona 
studjami pod, kierunkiem Niżyńskiej 


i Wójcikowskiego, zrobiła swoje. Jej 
taniec nietylko. był bezbłędny, ale za- 
chwycał lekkością, eterycznością, płyn, 
nością i powiewną lotnością. Nie znać | 
tu było ani trochę wysiłku, mimika 
ujmująca, 


kostjum, 


nię. „Ballerina* układu Sorel z pèw- 
nością zdobędzie wielki aplauz w Bru- 
bardzo estetycz- | kseli. „Ptak“ 
ny, otulał niby błękitna mgiełka dziew j i pomysłowością, Brawo, bis,,,.!- 


ćmił jej świetną przecież „Promena- 
dę*. Polka — to cacko dowcipu fane- 


cznego. Na Brukselę 
pewniak*. 
Po dawnemu ponętna i kusząca by- 


ła w tańcu „brazylijskim“, tak pięk- 
nie uwydatniającym jej zalety arty- 
tyczne i aparycyjne. 

Kolosalny postęp i wręcz heroiczny 
wysiłek znać było w tańcach Fran- 
iszki Mannówny. która z chlubną 
odwagą porywa się,na tańce jak naj- 
trudniejsze. I co najciekawsze — świe 
tnie daje sobie z niemi radę! Rów- 
nie piękny, jak szalenie trudny układ 
warjacji klasycznej Cieplińskiego zna 
lazł w niej doskonałą wykonawczy- 


— zachwycał lekkością 
Tan 


! przyjaciołom— 

nami. Od czasu do czasu lubię napić 
|się dobrego koniaku. A od szampana 
„murowany nikt jeszcze nie zachorował! 


— Jadam mało — opowiada swym 
przepadam za jarzy* 


O 12-tej w nocy hrabina de Lorme, 


żegnając się z gośćmi, zapraszała ich 
na swe urodziny, które odbędą się w 
roku przyszłym. 
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Ofiarność na pożyczkę lotniczą 
dyplomem obywatelskim 


ryzujące. dotychczasowe ' wyniki 
subskrypcji pożyczki lotniczej. 
Gen. Berbecki na wstępie pod- 


Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe 


„Jakub Gutman"—Spółka Akcyjna w Będzinie 


na F.O.N. i Pożyczkę.Qbrony Przeciwlotniczej 


dowolić obecne tempo - podpisywania 


się o 7,2 milj. do 107,7 milj. zł. 


o.5,1 milj. do 1.674,5 milj. „zł: -Stòpa 


Zapas' polskich monet srebrnych i | dyskontowa 4145, stopa od pożyczek 


, bilonu powiększył się o 13,8 milj. do | zabezpieczonych zastawami — EAH 
A dalej mówił gen. Berbecki: 3 


- : i i t 
vil Kilkudziesięciu dziennikarzy — re | cja ograniczenia spożycia pewnych | szczalnej wysokości pożyczki. W zrozumieniu powagi chwili i] Niezależnie od powyższych kwot, 
zo daktorów naczelnych.i kierowników atali uderzyłaby bądź to w o-| Gen. Berbecki nie wymienił tu aea RE ZEE) z Sp. ak O kirra E peh 
T działów gospodarczych — brało u-|kreślone dziedziny produkcji krajo-| żadnej konkretnej cyfry, — stwier-| dari ud AOR gasi e w ubiegłym ogł odu Pn. 
ę- dział w konferencji, jaką zwołał wej, bądź też w import, co zkołei| dził natomiast, że wysokość, na ja-| We » =P utman S „Apolka K- ARE YA pos 15 RDA alia i 
u- onegdaj Generalny Komisarz Po-|podcięłoby nasz eksport. Zagrani- | ką pożyczka zostanie  subskrybo- | CYJNA EE Wór dwa s SAt Ora sztul Eon $ M 
ze Życzki Przeciwlotniczej, gen. Berbeo-| ca — zdaniem p. generała — nie- | wana, będzie miarą ofiarności spo- |28 zh R zda k -0 Pkg szat owego wartości około 8. 
a- ki. raz chętniejby dała gotówkę, byle- | łeczeńistwa polskiego na rzecz do-| SUbS gA owala | z ę A 25-000, złotych. 
e Konferencja odbyła się w nastro- | by zachować nasz rynek dla swych | zbrojenia armji. Suma początko-| Przeciwlotniczej w sumie zł. 25.000. 
J ją wielkiej harmonji i wzajemnego wytworów. — Szukajcie jednak pol-|wo przewidywana zostanie niewąt- — - 
J, zrozumienia, Przyczynił się do tego skiego „masła“ — mówił p. gene- | pliwie wielokrotnie: przekroczona. sg e 
a przedewszystkiem sam jej organiza- | rał — a może coś z tego wyniknie. Ofiarność poszczególnych jedno- Bilans Banku P olskiego 
A tor. Jego pełen zaufania, nadwyraz x stek będzie dyplomem obywatel- że. 4 <> i 
1- serdeczny stosunek do prasy; jego|  Ostatniem wreszcie większem za | skim w oczach narodu i w oczach w pierwszej dekadzie kwietnia r. b. 
r „lmująca, prawdziwie żołnierska | gądnieniem była sprawa  przypu-! Naczelnego Wodza. W pierwszej dekadzie kwietnia r.b., 51,9 milj.. zł. 
ie szczerość i prostota; jego stosunek gg | 728 złota w Banku Polskim powięk | Pozycja „inne aktywa" spadła o 3,7 
y do powierzonego dzieła, w którem i t n r Ol 6 nem NU]; 0 (Z 21 szył się o'0,1 milj. zł. do 447,7 milj. | milj. do 187,6 milj. zł, pozycja zaś 
a= realizm i umiar łączą się z entu- 39 0 08 (p (l y zł; stan pieniędzy zagranicznych 1 „Inne pasywa ulegia wzrostowi o 1,9 
e zjazmiera; — wszystko to narzucało z „| dewiz zmniejszył się o 3,4 milj. do mitj. do 143,8 milj. zł. „ , 
1 przekonanie, że między akcją po-| Przemówienie gen. Berbeckiego na konferencji prasowej PGR mekal. aranin oraora dyzowe l lzna_ nara: 
i niejo pełna piej „kierownikiem lat. | W dniu onegdajszym na kon-| wrotnem temple. Z zawieruchy cza- 1 kuponów wzrósł, o 20,2. milj. do 470,8 | bniżyły się'o'3.4 milj. do 174,7 Milj. 
lo sama ss Bazy E ferencji prasowej gen. Berbecki| sów stok ala jaś ayy fi tyl- | milj. zł Stan pożyczek, i „kredytów złotych. < Ma 0 Z 
rbeckiego r e pr o ; A zte.| KO S , walki. i obniżył Bilety kow bi : sł 
a | trafia. do serca, u jego boży tia do wygłosił przemówienie, charakte W tych warunkach, czy może nas za. zabezpieczonych  zastawami obniży ety bankowe w obiegu wzrosły 

Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej." | 


| 
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tkowym argumentem pro- 
pagandowym na rzecz spełnienia 
tego obowiązku. 

x 

, Konferencję rozpoczęło przemówie 
nie gen, Berbeckiego, które poda- 
Jemy osobno, w obszernem stresz- 
czeniu, 

Następnie rozwinęła się dyskusja 
w tym sensie, że kilku dziennika- 
rzy postawiło szereg pytań i wysu- 
nęło szereg sugestyj, na co gen. 
Berbecki udzielał wyczerpujących 
odnowiedzi. 


Pytania te i sugestje dotyczyły 
głównie czterech zagadnień: 

Jednem było zagadnienie kontroli 
społecznej. Wymiana zdań w tej 
mierze doprowadziła do ustalenia 
poglądu, że kontrola ta winna być 
naprawdę społeczną — t. j. wyko- 
nywaną przez organizacje obywa- 
telskie, Dopiero“ gdyby ta' forma 
zawiodła — możnaby myśleć o in- 
nych środkach. 


kreślił owocną pracę prasy w za- 

kresie propagandy lotnictwa, 

„Waszą wybitną zasługą jest — po- 
wiedział gen. Berbecki, — że lotnic- 
two stało się najukochańszem dziec- 
kiem społeczeństwa polskiego i całej 
ziemi polskiej. Już na początku na- 
szej pracy stwierdził Wódz Naczel- 
ny: „Widzę, że najbardziej 1 najser- 
deczniej w poleconym Panu przeze 
mnie zadaniu pomaga Panu Generało- 
wi cała prasa polska I radjo polskie”. 

Omawiając dotychczasowe wyniki 
subskrypcji gen. Berbecki powiedział 
m. in.: 

„Niektóre czynniki twierdzą, że prze 
bieg subskrypcji, który dał w ciągu 
pierwszego tygodnia ok. 80 miljonów 
obowiązujących  deklaracyj 1 ponad 
50 miljonów złotych gotówkowych 
wpłat, jest bardzo pomyślny, bo prze- 
wyższa swem tempem tempo Pożycz- 
ki Narodowej... 

Ja, osobiście, nie uważam tego 
twierdzenia za słuszne. Pożyczka Na- 
rodowa miała inny cel i była doko- 
nywana w innych warunkach, niż na- 
szą Pożyczka Obrony  Przeciwlotni- 
czej. Rządowi polskiemu chodziło 
wówczas a uzupełnienie niedoboru 
budżetowego — dziś Wódz Naczelny 


zwraca się do Narodu Polskiego z ha- ( 


„Opinja publiczna musi wiedzieć kto 
jest naprawdę synem swej ojczyzny, 
zdolnym ofiarować swej Matce — 
Polsce w razie potrzeby — wszystko 
co posiada. 

Oświadczam — czuję się zobowiąza- 

ny do pówołania Komitetu obywatel- 
jskiego, do wydania dyplomów speł- 
nionego obowiązku. Dyplom taki, czy 
znak, będzie świadczył, że obowiązek 
został spełniony w wymiarze nor- 
my, uznanej za niezbędną dla świę- 
tego, wytkniętego przez Wodza Na- 
czelnego, celu, 

Oprócz umiłowania lotnictwa pol- 
skiego, wywołanego podziwem dia 
bohaterstwa lotników polskich, dla 
genjusza konstruktorów naszych sa- 
molotów i naszych silników, co jest 
największą pobudką dla wszystkich, 
którzy z tak pięknym entuzjazmem 
przesyłają swe dary na ręce Wodza 
Naczelnego 1 do Komitetu Pożyczki, 
powinien również pobudzić nas do naj 
większego wysiłku ton prasy sąsia- 
dów naszych, tak jawnie i głośno, 
choć kłamliwie szerzący wieść, że za- 
pał społeczeństw .apolskiego stygnie, 
że odpowiedź na hasło „Dozbrójmy 
Polskę w powietrzu”, nie będzie go- 
dng wielkiego narodu i Mocarstwo- 


Koniunktura w przemyśle elektrotechnicznym 


Wraz z rozwojem konjunktury gólne bowiem okręgi przystępują do 
gospodarczej wzmagają się potrzeby | planowej elektryfikacji. : Jeszcze w 
inwestycyjne. -W obecnym sezonie | sezonie bieżącym rozpocznie się e- 
są one tem większe, że równolegle | lektryfikacja Wielkopolski, a w śląd 
do państwowej akcji inwestycyjnej|za nią pójdzie okręg bydgoski i ka- 
rozwijają działalność inwestycyjną | liski; na terenie którego prace już 
prywatne przedsiębiorstwa  przemy- | rozpoczęto. 
słowe i samorząd publiczny. Do pod| W tej konjunkturze "udział prze- 
stawowych inwestycyj należą urzą-| mysłu elektrotechnicznego w Tar- 
dzenia elektryfikacyjne. Elektryfi-| gach Poznańskich będzie posiadał 
kacja jest tym działem, który w nie-| dla inwestycyjnej akcji elektryfika- 
dostatecznie zelektryfikowanej Pol-| cyjnej poważne znaczenie. Pozwoli 
sce wykazuje może najwyższe po- | bowiem na dokładniejsze zórjentówa 
trzeby. To też przemysł elektrotech | nie się inwestorów w nowych ogiąg- 
niczny wykazuje obecnie nasilenie | nięciach technicznych przemysłu e- 
produkcji i zatrudnienia. lektrotechnicznego i umożliwi im 

Konjunktura dla przemysłu elek-| decyzję w kierunku zastosowania w 
trotechnicznego będzie niewątpliwie | akcji elektryfikacyjnej najnowszych 


wykazywała dalszą zwyżkę. Poszcze- | zdobyczy techniki. 


Wystawa Polskiego Przemysłu, Handlu i Rzemiosła 
Zagłębia Dąbrowskiego ` | 


W dniu 3 czerwcą r. b. otwartą| Świadomość posiadania przez Za: 
zostanie w Sosnowci „Wystawa Pol- 


wego Państwa. 
Nie możemy zawieść nadzieji bo- 


skiego Przemysłu, Handlu i Rzemio- 


głębie olbrzymich wartości -gospo- 
darczych,.w dużej mierze nie zna- 


sła Zagłębia Dąbrowskiego". nych szerokiemu ogółowi i przez to 
słem: „Dozbrojenia- -czołowego hufca haterskiego lotnika polskiego. Nie ZĘ « si ; ini 

Dyskusja nad tem zagadnieniem | obrony naszej”, zwraca się w chwili, możemy dopuścić, abyśmy się opóź- Czas trwania bc przeł asc RE | och wa ARNI? 
wykazała zresztą, jak ostrożnym | gdy mapa Europy zmienia się w za- | nili.“ .|dziany jest do dnia czerwca r,b. | gro zi ący a po 


eba być w ferowaniu wyroków 
potępienia, Mianówicie, jeden z-o- 
bećnych wystąpił w roli inkwizy- 
tora, wymieniając nazwiska szeregu 
ludzi, którzy wg. jego oceny, sub- 
skrybowali za mało, Niektóre z 
tych „delacyj* zostały z miejsca 
kięzySOwane przez generała Berbec 

0, 
` P, generał przytoczył przy tem 
czne przykłady ofiarności społecz- 
nej. Na czele znalazł się świat pra- 
cy 1 wojsko. Ale również Inne gru- 
PY społeczne „podciągają* się do 
nich. Dotyczy to zarówno miast i 
ośrodków fabrycznych, jak wsi; i 


P. prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj-Składkowski otrzymuje w 
dalszym ciągu szereg listów i de- 
pesz od związków, stowarzyszeń i 
organizącyj z całej Polski z wyra- 
zami czci i hołdu i zapewnieniami 
gotowości poniesienia wszelkich o- 
fiar dla dobra Rzeczypospolitej. 

Koło Gminne LOPP w Hrycewi- 
cząch wraz ze wszystkimi miesz- 
kańcami gminy deklaruje uroczyście 
gotowość bojową i przyrzeka po- 
nięść wszelkie ofiary, jakich wyma- 


„Wystawa“ ma być bilansem do- 


skiego życia. społećzno:gospodarcze- 


Gotowi do wszelkich ofiar... ' 


robku gospodarczego Zagłębia w o- 
kresie dwudziestu lat Niepodległości 
Polski, ma` wykązać „społeczeństwu 
polskiemu jak wielkich w tym okre- 
sie dokonano osiągnięć i to w każ- 
dej dziedzinię życia Zagłębia, 

„Wystawa“ — ma przedstawić 
dokładny obraz gospodarczy Zagłę- 
bia Dąbrowskiego t. j. powiatów: 
będzińskiego i miasta SZW: za- 
wierciańskiego, częstochowskiego i ; W ` 
olkuskiego, = szczególnem uwzględ- | Wski — członkowie Prezydjum Ko- 
nieniem dorobku wytwórczości prze- | mitetu. Kierownictwo Biura Wysta- 
mysłowej, (fabrycznego i łosia a objął mgr. Jan, Puchalski. , 

| 


go Zagłębia do podjęcia inicjatywy 
organizowania Wystawy.. $, i 

Celem zrealizowania Wystawy pol 
skie społeczeństwo Zagłębia Dabro- 
wskiegb wyłoniło Prezydjum Komi- 
tetu Wystawowego w składzie: Pa- 
weł' Jaguczański — prezes, mgr: 
Kazimierz Gadomski — wiceprezes, 
inż. Józef Gallot — wiecprezes oraz 
Roman Cholewicki, Józef Kaczkow- 
Ski, Mirosław Lipski, Roman Wale- 


go uznania za zdecydowaną wolę i 
stanowisko, zajęte, w chwili obecnej, 
deklarując jednocześnie gotowość 
największych ofiar w obronie cało- 
ści granic. 

Tej samej treści depeszę nadesłał 
oddział Związku Strzeleckiego w Po 
widzu. 

Członkowie koła gminnego LOPP 
zawiadamiają, iż na specjalnem ze- 
braniu, na apel rządu Rzeczypospo- 
litej o wzmocnienie sił obrony po- 
wietrznej państwa, postanowili 


stwa rolniczego) i rzemieślniczej o- 


to zarówno ziemiaństwa, którego | gałaby obrona Najjaśniejszej Rze-| wziąć osobiście jak najczynniejszy | raz handlu. |Gieł da pieniężna 
gotowość p. generał kilkakrotnie | czypospolitej. udział w subskrypcji Pożyczki Obro! „Wystawa“ — ma wreszcie na ce- WALUTY 'I DEWIZY f 
Podkreślił, jak i drobnej własno-| Związek powstańców wielkopol-|ny Przeciwlotniczej oraz wyrażają | lu pobudzenie do dalszego TOZWOJU| Na wczorajszem*zebraniu giełdy Wa 
Sei; ze szczególnem wzruszeniem | skich koło Powidz przesyła na ręce gotowość do spełnienia w każdej | życia gospodarczego Zagłębia, a tem lutówo-dewiżowej w Warszawie teń- 
PAWR przy tem p. generał o ma-| pana premjera dla rządu R. P. wy-| chwili najwznioślejszego obowiązku | samem związane z niem wszystkie | dencja dla. papierów procentowych by 
ych gminach na zapadłych krań-| razy głębokiej czci i hołdu i pełne-| — obrony państwa. ośrodki Państwa. jła nieco mocniejsza, przy większych 
cach Polski — Polesiu i Podkarpa- | obrotach _41/;0/,. wewnętrzną. -Notowa- 
ciu — które przekroczyły wielo- Ae a | no: 8% Inwestycyjna I Sz SS-A, 
rotnie przewidziane normy. Mó- 3 40 dARREG Rd AA 


wil również p. generał o ofiarno- 
Sei przemysłu cukrowniczego, stwier 

ając, że byłby szczęśliwy, gdyby 
Wszyscy zajęli wobec pożyczki rów- 
me obywatelskie stanowisko. Prze- 
cukrowniczy i cech piekarzy 
ja mówił p .generał — przodują, 
ak dotąd, życiu gospodarczemu w 
Wyścigu ofiarności. 

i x 

Drugiem zagadnieniem byla kwe- 


Pod tym tytułem zamieściła „Pol- 
ska Zbrojna“ w dn. 15 b. m. arty- 
kuł zawierający interesujące infor- 
macje i cyfry ilustrujące finansową 
stronę zagadnienia rozbudowy lot- 
nictwa. Artykuł ten podajemy w 


ile potrzebujemy pieniedzy 


ma lotnictwo wejenne 


| 88, 4%, dolarowa 41, 4%, konsólida. 
| cyjna — 64.25, drobne odcinki '1—.64, 
|4%%0 wewnętrzna 63, 50/, konwersyj: 
ina 67.50, 41/40/ę ziemskie 61'—- 61.50, 
[44% ziemskie poznańskie. serja „K“ 
w porównaniu z siłą powietrzną na | 57, 5% Warszawy stare 72, 50%, War- 
szych sąsiadów, w 'porównaniu ,z na- | szawy z 1933 r. — 69 — 69,50, öd; 
szemi pótrzebami, to jest mało. cinki po 1.000 zł — 70, 5%, Łódzi z 
O naszem  dzisiejszem lotnictwie | 1033 r. — 62,50. 

wiemy: ma najbardziej nowoczesny ? i 

sprzęt ł dobrze wyszkolony personel, | AKĊJE `! 
pełen zapału i gotowóści bojowej. O; 


ne, aby samoloty mogły startować i 
lądować o każdej porze dnia i nocy, 
bez względu na warunki atmosferycz- 
ne. Na takiem lotnisku muszą być 
hangary, warsztaty, zbiorniki z pali- 
wem, dobre środki komunikacji na- 
ziemnej itp. Bez lotniska samolot nie 


wyjątkach: ia. Ktoś powiedział, że lot-|to możemy być spokojni. Niepokoją T Pióro pesa ck 
: 7. a: ma znaczenia. ś pow o my - 2 mocniejsza, ięk ch 
ija ew. kredytu bankowego na za-| »n da jeden samolot nowoczesny o |nictwo bez lotnisk jest powolniejsze | nas tylko siły liczebne naszego lotni- j SZYCH NADTO RAN 


Up pożyczki. Tutaj p. generał wy- 
A, że Bank Polski zajmuje je- 
ynie słuszne stanowisko, t.j. że 
udzielać będzie kredytów tym, któ- 
rzy czynią zadość normalnym wy- 
maganiom kredytowym, 

X 


Trzeciem zagadnieniem była wy- 
sunięta przez red. Kozłowskiego na- 
stępującą sugestja: słusznie mówił 
Przedstawiciel Min. Skarbu nacz. 
pranko, że pożyczka winna być po- 

Tywana z nowych oszczędności; 

nie może ona sprowadzać się tyl- 


pełmej wartości bojowej potrzeba mi- 
ljon złotych. 

Dlaczego? Nowoczesny samolot bo- 
Jjowy wraz z uzbrojeniem, przyrząda- 
mi nawigacyjnemi i wszystkiemi u- 
rządzeniami kosztuje od czterystu do 
sześciuset tysięcy złotych. Przeciętnie 
więc pół miljona. Ale przecież najbar- 
dzjej nowoczesny samolot to tylko 
martwy sprzęt. Dopiero w rękach do- 
brze wyszkolonych lotników staje się 
on groźną bronią. A więc trzeba wy- 
szkolić pilotów, obserwatorów, mecha- 
ników, strzelców, trzeba wyszkolić 
odpowiednią ilość personelu pomocni- 


akcjąmi Banku Polskiego i metaluy- 
£ją. Notowano: Bank Polski 122, We 
giel 37.75 — 38; Starachowice ‘57.50; 


od piechoty, bo nie zdąży przybyć na 
czas wtedy, kiedy jest najbardziej po- 
trzebne. 

żeby więc samolot miał pełną war- 
tość bojową, potrzeba drugie pół mi- 
ljona złotych na wyszkolenie persone- 
lu, na budowę lotnisk, hangarów, war 
sztatów i na różne urządzenia. A 
gdzież koszt bomb, które są drogie i 
które bombowce zabierają całemi ton- 
nami? 

Powtarzamy: na jeđen nowoczesny 
samolot o pelnej wartości bojowej po- 
trzeba miljon złotych. 

Dotychczas na pożyczkę lotniczą 


ctwa. Do spełnienia wielkich zadań, 
jakie czekają lotnictwo w przyszłej 
wojnie mamy za mało samolotów, za | Lilpopy 90 — .90.75, Norblin. 106,: Mos 
mało lotników, za mało lotnisk“. | drżejów 21, Haberbusch. — 70.25, O- 
Autor artykułu stwierdza ponad- | strowiec 78 — 77.50 — 78, 


to: : W. obrotach pozagiełdowych: 3% 
„Przy zastosowaniu dzisiejszej pre- | renta ziemska R] po 500 zę — 
cyzyjnej broni przeciwlotniczej samo- 64.50, odcinki po 1.000 zł. — 5350, 
loty starszego typu nie mogą. być u- | odcinki po 100 zł. — 53.50, odcinkie 
Żyte do działań na terenie przeciwni- odceniki po 100 zł. — 70, Firley—14,50, 
ka. I odwrotnie, dla szybkiego samo- | vihi Sg 
lotu o wysokim  pułapieę stara broń | „POZAGIEŁDOWE KURSY ` 
przeciwlotnicza nie jest grożna. Dła-| WIECZORNE 
tego też trwa nieustanny wyści mię Lé s 9 
dzy EENAA EAG ryścig | Inwestycyjna I em. — 86,25. 


między lotni- | à 
0 A 7. czego. Godzina lotu bombowca kosz- | zadeklarowano około dwustu miljo- Eure , 7 Inwestycyjna IT em. — 85,25. 
RA Ra Ye w lokatach ; ale | tuje około 400 zł. Ale nawet najlep- | nów złotych. Rachunek jest prosty. cpenss ra SA Brae Wiotfiówą 3 Konwersyjna — 67,50. 
Td m tle wyłania się zagadnie- |sze samoloty w rękach najlepszych | Gdyby te dwieście miljonów przezna-| Artykuł zakończony jest słowa- 3 j 
e: A czem oszczędzać? Odpo- | pilotów też rie mają pełnej wartości : 


Med na to pytanie powinna stać 
"e jednem z haseł pożyczki. Tak 
samo, jak w Niemczech, hasłem | 


stałą Się os ość 5s 
by mieć YĆ na maśle, a 


bojowej. Potrzebna jest jeszcze odpo- 
wiednia ilość lotnisk. Dziś nie wystar- 
cza kawał równego pola. Ciężkie sa- 
moloty bojowe o dużej szybkości mu- 
szą mieć lotniska stałe, dobrze urzą- 


mi: Konsolidacyjna — 64. 


„Przekonywać społeczeństwo o po-| Wewnętrzna — 63. 
trzebie stworzenia silnego lotnictwa, | Dolarówka — 4]. 
o celowości pożyczki lotniczej, nie po- 
trzeba. Naród polski wle dobrze, że "755m mN S 


czyć tylko na lotnictwo, mielibyśmy 
dwieście nowych samolotów. Ponieważ 
część tej sumy idzie na artylerję prze 
ciwlotniczą, samolotów za te pienią- 
dze będzie mniej. 

Z tego już mamy jasną odpowiedź, 


= I stworzenie siły — to pierwsze I głów- A EZ 
Tutaj gen. Berbecki- słusznie Maka sia sej ryja żę z, być rotę o eba pieniędzy na lotnictwo. |ne zwycięstwo, Walka jest już tylko Fundusz Obrony Morskiej — 
WT.: X owane, m yć za TZO- dzi 
zwrócił uwagę, że taka planowa ak- h a spy cilkadziesiąt, czy dwieście samo- 


ukoronowaniem dzieła”, | 


ne w pasy betonowe, urządzenia świetl | lotów niewątpliwie dużo znaczy, ale 


konto w P.X.0. 42.000 
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Już blisko 60.000 ludzi korzysta 


z dobrodziejstwa ogródków działkowych 


(jmt) Jeśli chodzi o Polskę cen- 
tralną, o dawną Kongresówkę —- 
ło tutaj ogródki działkowe, bez: 
płatnie,.czy też za jakąś minimal- 
ną opłatą wydzierżawione do u- 
prawy drobne kawałki gruntu, są 
nabytkiem stosunkowo bardzo no 
wym. Jest tego jeszcze niewiele, 
są świeże, a im dalej na wschód, 
ku Kresom, tem ich mniej. I od- 
wrotnie. Im dalej.na Zachód, na 
Śląsku, w Poznańskiem, na Po- 
morzu — ten więcej znajdziemy 
ogródków działkowych i ludzi, 
którzy od lat — czy to w czasie 
bezrobocia, czy też tylko w go: 
dzinach wolnych od pracy zawo- 
dowej — wraz z rodzinami upra- 
wiają własne zagony warzywne, 
hodują piękne kwiatki, pielęgnu- 
ja plenne drzewa i krzewy owo- 
cowe. i , 

I dla nerwów wypoczynek i w 
gospodarstwie domowem przyby- 
teki Nie jedna rodzina z takiego 
małego ogródka działkowego zbie 
ra ładny zapas warzyw i owoców 
na długie miesiące zimowe, nie 
licząc tego, co pójdzie na potrze- 
by, żeby tak powiedzieć, bieżące. 

Ruch w kierunku zakładania 
tych ogródków działkowych — 
to zdrowy objaw. I z prawdziwem 

zadowoleniem trzeba stwierdzić, 
/że szerzy się z każdym rokiem, 


„"ógarnia coraz więcej miast, co-| 


' raz więcej skupisk ludzkich. Dziś 
' już na terenie całego kraju dzia- 
"ła jedenaście towarzystw okręgo- 
' Wych, skupiających blisko 60.000 
\ działkowców; Każdy z nich* ma 
"dzjałkę mniejszą lub większą, 
“zależnie od warunków miejsco- 

wych, od własnych możności u- 

prawy, Najmniejsza ma 300 me- 

trów, największa tysiąc. Prze- 
waża jednak naogół typ średni 

— 400 do 500 metrów powierzch- 

ni. 

"Wszystkie towarzystwa okręgo- 

we łączą się w Związku — mają 

wspólną organizację nadrzędną. 

Związek jest ich mózgiem. Ze 

Związku wychodzą dyrektywy. W 

Związku rodzą się wszelkie pla- 
ny, nowe pomysły. W Związku 

też można zasięgnąć informacji 
ico do całokształtu tej pięknej ro- 
„boty. 

Korzystamy z tej sposobności. 
Chcemy się dowiedzieć co stano- 
wi główny przedmiot uprawy — 
warzywa czy owoce. I czy dział- 
'kowcy obracają swe plony zawsze 
ha własny użytek, czy też może 
potrosze handlują swemi nad- 
wyżkami. 

— Przedmiot uprawy zależy od 
miejscowości brzmi odpo- 
wiedź. — Zależy od stanu, w ja- 
kim znajduje się gleba, od daw- 
ności jej uprawy. A więc na za- 
chodzie przeważa uprawa drzew 
i krzewów owocowych. Ale na 
Śląsku, na Pomorzu czy w Poz- 
nańskiem, te ogródki są przeważ- 
nie już stare. Drzewka w nich 
"dawno już zdążyły się rozwinąć, 
"są w.pełni rozwoju, dają najwyź- 
„sze zbiory. Tam więc stosunko- 
owo mniej zwraca się uwagi na 
"warzywa. Inaczej jest w Kongre- 
Sówce i na Kresach. Tutaj jest 
teren nowy, pionierski, ogródki 
"świeże. Drzewka młode jeszcze 
nie plonują, a i gleba nie tęga. 
Nic więc dziwnego, że tutaj u- 
prawia się powszechnie niemal 

I same tylko warzywa. 

— Ziemniaki? 

— Nietylko. Wśród działkow- 
ców przeważa jednak kierunek 
możliwie największego wyzyska- 
nia uprawianego „własnego” ka- 
wałka gruntu. Dlatego też nie 
jeden stara się unrawiać warzy- 
wwa cenniejsze, jak pomidory, jak 
truskawki. I wyniki bywają 
wprost doskonałe. Przy intensyw 
nej uprawie, przy staranności, 
przy dbałości, można przecież u- 


zyskać ze stumetrowego „obsza- 
1u” do trzechset kilo znakomi- 
tych: pomidórów. No i, oczywi- 
ście, część tego plonu można 
sprzedać. Nie jeden z działkow- 
ców to robi. 

— Gdzie panowie mają naj- 
młodszy okręg: ogródków dział- 
kowych? ! 


— Najmłodszy to Kielce. Ist- 
nieje zaledwie trzy lata, ale roz- 
wija się wspaniale. Jego zasięg 
promieniuje m. in. na Zagłębie, a 
tam zwłaszcza w ostatnich cięż- 
kich latach bezrobocia, ogródki 
działkowe stały się dużą pomocą 
dła bezrobotnych górników. Tak 
samo zresztą, jak na Śląsku. Tyl- 
ko, że na Śląsku istnieją już od 
wielu dziesiątków lat, weszły, że- 
by tak powiedzieć, w krew, sta; 
ły się powszechnym zwyczajem, 
z którym nikt się już zapewne 
nie rozstanie, czy to podczas złej, 
czy dobrej konjunktury. 


Tabela 


(NIEURZĘDOWA) z dnia 15 


1i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


$ Gtówna wygrana zł. 150.000 padła pa or. 


2 
Zt. 75.000 na'a-ry: 958 73217 
Zł. 25.000 na n-ry: 47 105803 
Zi. 15.000 na ar, 110755 

10.000 na nry: 13531 41394 95455 122758 
. 5.000 aa ary: 23417 32593 37760 41077 
48598 63037 

ZA. 2.000 na ney: 19792 27840 30827 65054 
zie] 7424] 148227 


„ 1.000 na m-cy: 4265 46200 58197 58446 
63237 83305 122224 
. 500 ną n-ry: 17069 25383 30031 32770 390. 


42 
65505 75778 76786 86683 88140 
125342 134980 135402 1361% 
Zł, 250 na a-ry: 2728 11904 12672 24511 27154 
20820 35899 36090 39979 41514 42191 42997 
4616; 47328 45902 56439 58592 59197 59403 60790 
81845 51984 62984 69145 69926 70147 70985 75346 
76932 77202 81662 81883 91052_ 95646 96397 97525 
98010 99385 109517 111978 113814 116332 117203 
117378 124028 124108 126801 128167 128825 140462 
142148 148067 15004] 150277 153116 156576 157137 
160442 161733 163849 164358 


Wygrane po zł 125 
255 729% 1121 549 645 2126 371 514 877 
3376 851 973 4128 40 5705 824 6075 219 
321 47 98 685 791 993 7056 89 320 477 578 
817 64 6059 275 745 9610 
10457 557 958 11587 97 632 12493 765 
832 928 13029 585 813 22 14336 665 708 858 
15006 261 365 81 949 17100 421 18055 67 
9% 10% 55% 19009 78 19492 99 748 841 
205285 2.062 526 600 810 968 22023 294 
763 504 23077 678 24543 25527 67 717 84 


925 29067 582 846 

3u772 31087 258 338 685 862 32003 112 
58 232 665 33065 454 532 34009 239 54 
441 EL 774 866 35183 421 778 36401 37005 
176 210 259 802 900 
239074 174 229 31 

46245 289 851 41915 42235 474 574 991 
43170 274 44117 984 45032 230 46081 129 
Po 41257 259 512 21 49065 422 785 847 

50011 51339 89 537 52044 200 53257 98 
776 54065 281 55023 120.527 35 883 56211 
572uV 587 58037 409 11 

60001 217 44 407 944 59 61032 330 660 
6227 461 572 97 C3265 439 52 784 200 16 
64060 65084 291 342 GE292 67137 458 630 
90 956 68139 245 343 54 490 500 88 787 
69024 619 67 949 

70455 71116 413 41 516 825 903 72025 
193 292 331 537 68 732 73198 74625 779 
944 15613 38 790 833 
76029 698 77627 78148 544 79476 

80018 42 122 556 81652 850 82069 249 
366 496 625 883 83200 84188 917 85380 431 
662 95 606 940 86020 160 668 87148 206 
17 364 88947 89001 54 124 80 381 640 789 

90308 613 616 731 871 91194 634 93 92129 
887 961 93049 473 95287 746 48 96060 689 
97101 306 538 85 98444 528 855 972 99191 
493 567 953 

100260 496 735 101237 399 410 729 880 
913 56 102309 553 724103057 104084 360 
105269 941 106107 313 455 600 107414 
108562 913 109006 48 185 611 

110377 907 111160 325 433 711 112176 
219 733 978 113100 729 
114509 30 115251 722 91 116115 214 468 
Ep 465 634 902 118754 86 119422 616 


919 

120075 230 393 6 613 14 953 121482 4 
122147 770 123308 9 124102 80 244 400 
125379 414 38 729 126418 510 127348 692 
128063 88 200 961 129083 940 

130357 131311 579 132071 243 628 792 
133004 245 301 71 134455 541 135592 647 
136137 137893 138085 301 607 66 983 
139165 251 374 440 6 838 975 

140111 398 445 500 930 141231 457 142330 
565 767 925 143212 767 858 144595 145379 
508 749 865 146213 554 875 147248 370 
S30 148093 416 149285 810 

150041 151476 523 55 
152206 352 500 154142 87 665 882 155951 
156297 304 741 801 12 908 23 157016 37 
44 83 881 902 158102 15 242 594 159045 
183 450 906 

160833 161516 959 162124 374 709 867 
951 164147 77 


Wygrane po zł 62.50 

108 908 44 52 1250 533 729 99 2383 86 
658 781 924 3115 208 72 308 445 62 700 
7% 920 48 4049 85 185 222 26 322 713 81> 
5028 69 110 511 711 50 885 6162 765 37 
825 974 7169 203 77 315 448 61 690 764 96 
872 6002 43 100 263 303 32 828 53 918 
64 9310 421 26 517 32 726 836 

10176 445 554 643 92 861 11446 528 897 
12273 528 728 13051 70 425 749 640 47 
14218 74 400 15019 121 215 308 16 508 11 
71 667 72 872 73 981 16126 399 972 17435 
566 92 970 18522 713 19249 571 831 

20211 376 565 602 11 77 916 21253 22220 
102 23050 203 60 60 302 28 455 722 24197 


ÊT 26446 $94 27460 936 28198 246 92 735| 840 


| 209 898 238682 740 29023 250 981 


Z Częstochowy 


Zdefraudowali, a potem Jazda przez zieloną: granicę 


Ciekawy proces znalazł się na 
wokandzie sądu okręgowego w Czę- 
stochowie. Na ławie oskarżonych za- 
siędli: 19-letni Samuel Szperling, 
20-letni Szmul Binder i 20-letni Moj 
żesz Goldstein, oskarżeni — pierw- 
szy o dęfraudację powierzonych so- 
bie pieniędzy, Binder i Goldstein o 
współdziałanie z nim w sprzenięewie< 
rzeniu. Pózatebi wszyscy trzej odv 
powiądali za usiłowanie FE EA 
przękroczenią granicy .i dokonanie 
przęstępstwa dewizowego. 

Szperling, który był zatrudniony 
w charakterze gońca w Banku Prze 
mysłowców i Kupców, nagle zniknął, 
przywłaszczywszy sobie 3508 zł. Po 
kilku dniach zatrzymano go w to- 
warzystwie dwóch kolegów Bindera 
i Goldsteina w pobliżu Gierałtowice 
na Górnym Śląsku w chwili, gdy 
wszyscy trzej usiłowali przeprawić 


Z Zagłębia 


się do Niemiec przez zieloną grani- 
cę. Dalszy szlak emigracyjny za- 
wieść miał defraudantów przęz Bel- 
gję do Ameryki. Przy zatrzymanych 
znaleziono pieniądze, wszyte w rę- 
kawy palt. Każdy miał przy sobie 
kilkaset złotych. 

Na rozprawie oskarżeni, których 
wina była aż nazbyt oczywista przy 
znali się do przestępstwa, zaznacza- 
jąc, że wyjazd do Ameryki oddaw- 
na stanowił przedmiot ich gorących 
marzeń. Z pierwszych zarobków za 
Oceanem chcieli zwrócić pieniądze 
poszkodowanemu bankowi. 

Sąd biorąc pod uwagę okoliczno- 
ści sprawy, skazał godną trójkę na 
kary po 7 i 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem oraz dodatkowo na 
grzywnę w kwocie 600 zł., z zamia- 
|za w razie nieściągalności ną 2 mie 
siące aresztu. (5) 


Oszust w roli dentysty 


Przedmiotem procesu w sądzie o0- 
kręgowym w Sosnowcu była głośna 
afera „lekarza-dentysty* Józefa Pi- 


loterii 


kwietnia 


438 63 97 806 37 25239 50 90 319 428 58 
715 811 80 26090 190 399 677 94 791 899 
27226 313 48 53 456 517 730 877 28306 18 
73 417 642 706 29046 327 443 524 79" 

30037 Z12 73 314 412 520 31348 540 876 
32015 171 298 331 449 601 714 925 33504 
826 34079 241 31 312 494 501 13 30 50 677 
869 952 35108 202 65 306 477 535 99 660 
67 160 807 21 37 62 36015 88 184 218 312 
542 52 87 920 37085 350 671 92 913 
38411 58 802 48 39231 371 725 31 902 

40718 57 547 41508 718 42126 320 533 
43105 503 268 98 44220 385 731 989 45000 
139 70 84 311 443 46006 182 234 47308 84 
48118 220 587 49018 16) 79 587 717 825 

50150 91 248 365 842 907 92 51600 30 
199 897 52022 66 96 316 465 87 855 56 973 
53034 144 73 534 810 11 908 56 62 96 54241 
309 433 93 543 61 613 84 754 72 55212 35 
464 514 39 640 41 764 840 56847 57044 244 
98 341 413 633 566 69 711 59 268 58003 32 
376 563 59008 142 285 368 419 95 700 

60004 231 61026 87 271 957 62058 183 
367 489 527 29 63123 35 215 404 601 87 
64122 373 514 723 889 65082 154 79 502 
813 66353 481 741 864 66 949 67423 88 
68069 78 355 79 430 644 883 908 23 28 57 
69228 353 479 681 700 

70300 424 560 702 90 71149 351 72233 
220 603 48 740 73095 180 422 673 950 74076 
362 919 75102 468 
76130 29 9493 705 961 68 77195 6 480 569 
683 854 78759 63 79069 313 605 

80094 333 496 81073 646 789 952 91 
82106 220 864 928 83235 370 652 746 824 
936 70 84051 85007 286 907 86048 151 265 
604 93 716 97 997 87227 81 523 705 94 809 


rzyca praktykującego w Zagłębiu. 
Pirzyc prowadził dwa gabinety den 


815 964 76582 77475 847 86 78418 753 917 
7 19453 


4 

* 81078 83301 457 691 84173 298 362 402 
661 86555 91 745 87023 442 615 77 970 
88333 543 678 89037 

90058 335 766 91077 803 918 92082 435 
93251 946%8 867 95069 96361 97178 627 704 
98422 663 890 923 52 99756 

100076 149 51 414 527 102033 267 522 
103119 358 596 104595 870 105333 715 
106400 846 107024 767 108414 731 109471 
720 852 54 995 

111353 112512 96 113380 858 114322 999 
115228 745 116175 421 117414 650 118552 
9046 399 481 

121852 122112 818 124002 477 602 125839 
OE 80 127653 854 128408 510 86 129040 

8 

130436 680 131100 52 234 878 132506 
133176 317 134088 450 932 136655 137223 
616 138101 326 73 546 139110 644 758 

140180 263 328. 435 141422 142099 349 
435 89 576 931 144068 732 811 145220 966 
146575 147066 776 922 148159 903 

150358 556 151020 85 322 153200 759 
154524 95 155482 529 716 156208 726 64 
98 857 157114 566 158059 482 159386 537 

160210 88 741 161644 873 162564 644 


163626 /14 164416 858 75 
zł 62.50 


Wygrane po 
326 586 1002 353 636 2192 595 611 36 
764 894 3268 451 502 686 702 867 77 4335 
662 704 5085 562 833 6376 458 644 867 7064 
289 8256 443 605 928 34 9070 101 406 512 
820 998 
10304 11239 534 682 729 69 12008 78 111 
70 322 97 406 90 13019 224 71 421 700 908 
14216 608 795 15106 223 25 37 93 414 509 
880 16062 81 150 53 759 17229 774 94 947 
= 18072 333 69 583 19136 294 450 625 824 


20613 806 96 21083 350 691 758 893 22154 
427 90 541 23071 136 385 519 62 908 24003 
42 49 299 330 25168 474 588 677 707 819 
3 26448 550 82 727 27307 497 505 7 77 727 
944 28085 340 471 575 775 927 29413 608 


948 88121 54 426 777 843 89369 556 689,99 


90322 31 45 530 699 810 91477 651 56 
92317 80 91 416 25 39 640 985 93130 47 
423 852 94161 73 431 720 834 968 5044 45 
355 784 813 96037 117 220 391 453 751 898 
947 97129 584 612 856 98008 227 43 310 
497 99128 443 702 867 

100234 534 85 665 810 65 101089 385 453 
84 543 65 98 778 883 944 102578 728 835 


81 230 304 95 454 716 105112 202 330 697 
78 107223 315 546 701 108005 363 503 30 
94 724 94 813 109149 381 443 633 746 865 


99 

110131 253 469 521 76 753 950 111420 
574 892 989 112176 242 541 689 113540 75 
114008 29 672 756 913 115562 747 96 116452 
522 694 836 69 117144 254 411 510 59 89 
952 118158 460 696 802 119673 731 901 

120113 338 911 121085 358 661 5 702 23 
966 122058 262 324 572 983 123184 646 
69 713 809 124025 114 322 125147 461 71 606 
33 86 770 806 50 126039 567 70 764 83 
127126 420 516 680 128464 577 621 753 
906 65 129146 79 458 517 877 903 
130153 97 313 94 714 808 131059 225 84 
362 435 132025 145 95 221 60 602 8 84 
851 133353 487 842 63 935 134713 135031 
96 288 367 404 560 607 12 763 136281 483 
621 84 865 913 137081 117 85 455 500 61 
785 979 138399 139156 266 479 598 601 735 

140142 277 921 41 141048 137 263 344 
479 502 826 142085 568 733 936 143215 
359 144148 75 207 652 96 832 6 145061 9J 
115 221 523 667 991 146075 91 143 558 
788 871 147089 129 92 7 364 81 452 678 
732 828 42 75 929 148010 187 338 430 876 
149221 43 494 

150022 30 53 212 71 85 151045 333 432 
518 711. 
152414 38 898 153065 69 85 460 568 641 
917 154575 676 934.155143 487 156054 143 
386 413 20 711 884 157209 604 888 973 
158176 261 314 944 159037 50 498 574 699 
£94 


160098 122 506 713 161057 231 540 733 
162073 196 390 447 163087 801 933 62 925 | 
164035 389 634 801 35 


III ciągnienie 
Wygrane po zł 125 


33 512 699 1329 424 515 2180 213 502 
623 3161 4021 56 449 762 5105 522 883 984 
6926 7184 620 8037 235 9168 480 643 

10185 266 674 11210 650 12207 503 729 
13693 829 75 14436 58 692 906 15507 673 
799 17127 201 310 18347 62 93 19979 

20185 867 926 21396 22076 831 50 909 67 
23456 24395 408 948 25178 417 26959 27006 


| 30086 378 441 31035 528 62 649 32053 
34104 35243 351 488 989 36211 14 74 635 
926 37417 582 647 866 38108 382 39245 62 
326 752 

40141 509 4123. 435 42019 630 43481; 
|992 44387 685 45160 299 46441 674 850| 
PO TA 85 G62 829 48006 547 958 49212 
| 686 797 


30006 131 235 512 632 21 31163 439 741 | 
940 62 32618 895 33704 810 976 34073 76 
116 49 351 75 86 593 650 708 934 55 35550 
771 854 36038 323 411 90 884 37048 317 
38232 322 54 500 39224 401 584 664 844 70 
40246 500 846 41028 985 42219 454 558 798 
43157 322 744 44099 100 60 536 690 919 
45591 647 809 46115 251 320 415 536 710 


939 47152 99 255 311 64 43585 735 51 49731 | 90 
103128 53 779 10410 434 61 571 613 10511977 


3 

50046 202 393 777 948 62 51170 524 830 
971 96 52471 522 55 615 53323 441 598 
54156 330 42 504 850 55454 90 557 56305 
517 735 57156 214 90 662 58135 830 59028 
193 277 63 


7 
60042 96 835 61112 533 700 62005 592|21 


604 63121 64 333 617 735 64253 867 65498 
804 985 66418 617 831 920 67587 981 68093 
100 78 451 526 69385 738 

10229 323 834 71683 72319 816 79 94 
901 73222 492 505 663 74297 396 75238 388 
1710 76368 480 685 920 77157 457 505 733; 
78620 31 

80013 473 732 81048 144 94 247 713 82247 
50 327 415 945 83222 396 489 743 894 84429 
704 85381 86005 725 923 87833 962 88100 
350 816 27 67 900 89212 84 822 


92220 449 834 59 66 76 95 99 93119 213 
442 535 712 94570 95086 165 677 803 96019 
132 245 326 568 82 602 59 97122 444 738 
98055 223 308 446 605 968 99075 283 403 
56. 


2 
100194 351 612 794 990 101167 271 684 


103080 349 92 513 41 821 78 988 104398 


K ŻYJ E K R A J 


czej w Będzinie, drugi przy ulicy 
Czeladzkiej w  Sosnowsu. Liczni 
klienci, którzy odwiedzali gabinety 
Pirzyca wpłacali mu zaliczki na po- 
czet należności za zamówione części 
sztucznego uzębienia, Niesumienny 
„dentysta“ jednak nie wywiązywał 
się z opłacanych zamówień i zbywał 
klientelę obietnicami. [I 


Krótkie śledztwo ujawniło całą a- 
ferę jak również zdemaskowano Pi- 
rzyca, który, jak się okazało, był 
już karany za oszustwo. Po wykry- 
ciu afery „dentysta“ w przystępie 
rozstroju nerwowego usiłował targ- 
nąć się na życie, zażywając większą 
dozę weronalu. Dzięki jednak natych 
miastowej pomocy lekarskiej udzie- 
lonej desperatowi w szpitalu na Pe- 
kinie, zdołano utrzymać go przy ży- 
ciu. 

Przeciwko Pirzycowi odbyły się 
jednocześnie dwie rozprawy S4do- 
we: jedna o wyłudzenie i przywła- 
szczenie pieniędzy na szkodę jego 
klientki, oraz driiga o przywłaszcze- 
nie na szkodę Elektrowni maszynki 
do parzenia kawy, którą nabył na 
raty, podając się za lekarza, 
skazał aferzystę w pierwszej spra- 
wie na półtora roku więzienia, a w 
drugiej na osiem miesięcy więzienia. 


tystyczne: jeden przy ulicy Górni- (h) 


2002: Ger. MA WODI 2208-9308 
Zł 1000 na m-ry: 1881 17134 18625 32806 34945 
30179 46746 49. 677578533 


55508 Lg 7 
97212 111476 1173% 11878 137615 151072 
Zł na nry: 5469 19676 27903 3678] 
3 61068 


7 81153 87979 89/28 
03067 104683 106805 109462 115200 118049 121110 
123138 130859 13944 1340%6 139977 


Zt 250 na a-ry: 2117 2504 2974 3547 adat o? 
8561 13391 1469] 15095 16043 16440 17667 DRP 
21680 23742 24099 290) 29416 IMN IIGS NUM 
38416 41489 43860 4464) 45346 4690 TUE GAI 


grane po zł 125 
35 422 850 997 1402 865 3454 4oy 102 
929 31 5239 796 7330 8170 930 9502 721 
10995 11820 12993 13833 14813 10397 
17283 930 18095 19982 
20755 21328 425 23339 646 2524 TUI 901 
26457 743 27124 28309 689 29181 >3X 903 
3 Wi IrÓlŁ 33469 


47254 650 48635 49026 868 

50154 323 469 51320 652 704 52974 53427 
55181 56624 744 59997 

60431 924 61084 120 62474 F02 (7797 979 
65088 557 687 66264 347 91 67261 413 69719 

70211 90 71868 981 72621 73660 74747 
965 75044 365 686 , 

76592 790-728008 252 371 475 79137 
80025 51658 924 68 86093 259 936 87278 
864 89649 90 

90490. 91949 93162 901 94203 760 95906 
96059 372 844 82 97559 629 99513 802 

100395 101112 357 102479 106298 107970 
89.108383 410 

110587 112230 113577 114096 639 115000 
eE grees 342 817 117542 779 115343 

120276 641 124176 233 475 125198 382 
533 126807 127009 875 128495 129071 340 


54 
130077 295 612 131950 132093 162 133799 
134634 135366 136657 137058 177 139580 
852 972 141072 615 857 951 14299! 143250 
145985 1463235 647 902 147581 149051 
151186 89 154681 156026 717 


158983 159522 
160129 162130 484 853 163336 164068 153 


2 

Wygrane po zł 62.50 
84 273 842 86 1065 150 2% 754 58 881 

2098 353 77 3210 415 704 4784 511 746 948 

81 5016 53 178 79 88 327 755 893 6286 539 

7068 790 8660 9105 49 585 615 767 806 907 


% 


10191 99 842 11107 54 467 557 745 34 
12265 635 929 46 13506 81 630 851 14048 
412 802 15625 26 751 92 16271 446 817 
17162 548 18296 19121 279 859 

20519 21422 22786 24206 336 793 865 
Soia 26468 828 27324 28485 90 621 783 

2 

30024 67 72 85 161 77 248 606 65 74 
31511 815 32631 948 64 31046 236 479 89 
616 34266 75 528 75 711 828 35441 644 726 
36457 231 80 37353 38020 101 414 656 800 


40359 470 723 42413 502 832 917 44078 
45524 46318 827 977 47645 722 95 48086 
148 843 49025 484 734 837 
50055 127 47 469 715 39 837 51306 853 
34 285 954 53091 46% 


105178 439 681 956 106002 107128 466 | 59815 


702 108041 346 446 96 109305 505 757 

110159 663 88 111014 129 236 636 700 
883 112374 418 542 717 899 113278 87 
711 114591 694 779 115216 387 956 116044 
78 231 549 117112 118363 631 34 119348 
442 578 969 

120344 446 74 740 932 66 121158 420 533 
706 122002 389 765 86 123079 210 446 
124152 285 346 59 526 656 81 125436 632 
731 51 927 36 127332 128542 936 129033 
65 593 898 945 6l 

130126 65 289 615 131002 908 132058 
398 133058 66 250 344 597 802 919 58 61 
134002 443 622 135119 610 702 84 136546 
921 137029 64 404 583 138634 736 956 
139211 491 509 656 835 

140118 80 275 422 47 581 141367 69 499 
565 718 908 142153 84 977 143277 976 
144128 562 145004 336 971 146173 431 538 
702 821 147803 90 148812 989 149105 606 

150000 306 44 863 151163 222 357 60 440 
152748 29 843 153031 181 210 392 557 913 
154307 61 628 924 155580 713 156104 365 
92 499 157014 RAA 38 556 600 71 756 
158268 159606 

160078 304 691 710 996 161037 336 659 
162023 227 516 163234 574 857 920 164171 
821 932 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zł 20000 ma wi 


50156 554 792 51598 858 52497 857 53568 | 2849 


729 843 929 55671 700 812 56147 593 58082 
213 385 479 623 59332 431 688 

60889 61331 62242 880 63156 65000 66383 
465 806 67421 68179 202 328 609 69051 


456 727 
70101 71875 72188 456 930 732361 74215 


Zi 50000 aa a-ry: 111528 163637 
Zł 15000 na or: 78802 


ZŁ 10000 = ki 14818 36448 42719 57775 
6117 133014 15650 
2 Z na n-ry: 46926 57794 97260 103526 


t 5000 
107377 139997 161167 


90080 525 891 924 91140 241 320 787 


60662 780 61269 90 524 690 999 62567 
681 63039 316 492 643 870 64199 395 65552 
66252 381 544 67225 594 677 707 27 58 
68104 26 305 6 684 930 69 69152 305 450 
715 35 53 

70610 71284 742 72350 959 732355 517 
= 74053 271 558 602 3 75266 404 566 763 


16249 508 627 77102 385 689 858 78081 
19199 267 427 915 33 
80313 518 761 894 81655 82170 402 710 40 
832 79 964 83433 892 24654 968 85397 698 
798 26288 610 87527 87 683 85104 379 545 
684 805 89030 109 455 

90127 468 92430 522 93047 197 733 94238 
SS Saa 339 97963 98002 23 149 99356 

0 97 


112774 807 976 113345 114060 269 446 
691 937 115363 559 616 116170 
88 649 118076 115 847 962 119791 889 

120175 121185 231 999 122296 123174 940 
124456 618 745 125068 637 760 62 126157 
582 926 47 127373 503 662 730 832 128223 
426 946 129270 585 617 89 

130341 71 454 750 916 131416 584 132037 
111 305 531 133196 313 134162 708 135128 
454 792 968 136028 239 661 821 137036 83 
311 635 139230 806 74 

140314 59 141542 142250 143526 6533 
144203 503 985 145066 338 146576 148259 
61 754 149251 96 417 633 856 

150268 300 726 151098 171 485 737 152719 
839 153605 832 42 154032 577 155552 634 
840 999 156203 11 303 842 909 157267 326 
711 63 802 151795 159115 736 

160379 590 161806 162123 342 78 577 94% 
162545 727 925 83 68 164037 991 


ma PU. | PZUT ET. WE 


RWIECIERŃ 
NIEDZIELA 
Marceliana i Lamperla 


Wsch. sł. 4.39. Z. 18.52. 


p O YE O A ETEN 


POGODA NA DZIS 


Pogoda ciepła, o umiarkowanem za- 
chmurzeniu, ze skłonnością do burz i 
przelotnych deszczów, zwłaszcza w 
dzielnicach wschodnich. Umiarkowane 
wiatry zachodnie i południowo-zacho- 


- dnie. 


W teatrach 


PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE 


Teatr Wielki: „„Kralna czarów”. 
ocz..o godz. t-e 

Teatr Fozżóony > „Popielaty welon 
Pocz. o godz. 4-6]. 

Teatr Polski: „Obrona Ksantypy”'s 
Początek ò godz. A 
Teatr aar; nTen 'eramenty"'. 
Początek 0 

Teatr Nowy: „Weck-End”, 


Pocz, o dz. 4-ej. 

poestr Tami: paaa Sans Gene”, 
Teate M Początek 

z lasu”. 


ATONE Halickiej: „Zakochana. 


© Teatr Ateńetm: „Dziewczyna z las 

Teatr Kameralny: „Dom warjatów”. 
Pocz. o godz. 4.15. 

KRukiełkowy Teatr „Baj? w sali SR 
aerwatorjum: ‚Cztery mile za piec”. 
o godz. 12-ej i 16-ej. 


PRZEDSTAWIENIA WIECZORNE 


Teatr Wielki: „Verbum Nobile” i „Har 
nasie”, 
Teatr 
Teatr 
Jestr 
Testr 
Tesfr 
Teatr 


Narodowy: „Popielaty welon”, 

Polski: Hamlet”. 

Mały: ..Brat marnotrawny”, 

Nowy: Week-End". A 

TA fad; misy OK: dworze . 
alfckiej: ocha! 

Ateneum: „Cyrulik Sewiiskt”. F 

Kamarad ys „Elzbieta królowa”. 


Teatr 
Teatr 
Teatr „8.15 (>) 
Rosyjskie Studio Dramatyczne: 
wiek z dyplom 
Teatr Sutton e „Ale się zabawił”. r- 
rauk he Yin aka | che.” 
nstytu: u „Han 
Teatr Cricot kawiarnia plastyków, ul. 
Królewska 13): „Mąż i żona”. 
Ali Baba  (Rarowa 18): nowa rewia 
„SEZONIE. OTWÓRZ SIĘ!”, z Zimińską, 
snitą, A. Halama, Kleszczówną, I 


„Orto 


walki 


tk | d turni 
Cyrk: Międzynara OWY. iz Pol. 


paśnicze, (rancuskief ZA tyt 
ski, Pocz. o 8.30 


INFURMACJE O FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
TELEFON 7-11-25. 


yi kinach 
Adria; 


„Sue: 
Atlantic? Uwa wale” 
Baltyk: „Bitwa nad Marną”. 
Casino: „Biały murzyn". 
Capitol: Mata Miss Broadway”, 
Wstań t paS > 
aw I t nadpro: 
NPrzós 1 „All Baba | 40 rozbój- 


Kentucky”, 

Filharmonja: „Mol rodzice rozwodzą Big” 
Helios: „Profesor Wilczur” 1 dodatki. 
Hollywood: „Więzień Nr. 4328” 1 „rewia. 
Imperial: „Panieńskie szaleństwa”. 
Italia: „Alpejskie osły” 1 dodatki, , 
Jurata; „Paweł 1 Gawe?’ 1 dodatki, 
Kino TRASSI św. om: „Ro 

Bertran 
Tot (Czerniakowska, 191): „Buziaczek 1 

„Bohaterowie Sybiru**. 

Miejskie: „Marja antonina". 
Majestic: „Podlotek? 
Napoleon; POONA, 

aaya Tombola: „Marco Polo” i „Rapso- 

Palladinmt ZY na wydaniu”. 

an: „Trzy ser 

Petit Trianon: rO jaaparone” 1 „Skrzydła 
nad. Honolulu", 

Rialto: „Nieustr pg AR] 

Raj; „Gdy kwi 


Qolossenm: „ 
Ceney; 
Elite: s 
ników 
Europa: 


t dodatki. 


Ranot a SE „Huragan 1 
„Djabły wybrzeży”. 
Slostrzeńcy Dona! tda”. 
Sfinks: „List Po matki”, 
Studio; „Dwulicowy człowiek”, 
Stylowy: „Dr. Mure 
raz ato WIA: "Naokoło Świata za 25 cen- 


Świt: „„Gehenna”* 1 dodatki. 
orjan'* 1 dodatki, 
Vietoria: „„Włóczęgt”. 
Uciecha: „Pod golem niebem” COP". 
Fotoplastikon (ul. Marszałka Focha z. 
wyświetla codziennie cd godz. zę Bi 
22-6; plastyczne widoki w natura nych 
kolorach ze Stambułu, 
Panorama (Nowy Świat 27): Lotnicza 
wystawa parys 1933 r. Cuda techniki lótni- 
czej Polski i innych państw, oraz Tunis 


Ton: „DI 


„HAMLET” W TEATRZE POLSKIM 


Wyttawione świeżo w Teatrze Polskim i 
przyjęte z powszechnem uznaniem przez 
krytykę 1 publiczność wspaniałe widowi- 
sko arcydzieła "aokspirowskiego „Hamlet 

mna codziennie pełną salo widaów, 

zza po on akcie oklaskami mani- 
festują szczery podziw dla retyeerji, wy- 
stawy 1 gry artystów, z Aleksandrem We- 
gierką w roli jiamleta, -Pancewice-Lese- 
czyńską — królową, Barsrczewzką — O- 
telja. Buszyńakim — królem, i 
wiczem — Pol lonjuszem,' na czele. 


Kurnako- 


POPOŁUDNIÓWKA „ZAKOCHANEJ ” 


Teatr Malickiej gra codzianaie ae 
G. de Porto- Riche'a „ZAKOCHANA 

tiłomaczeniu Z. Jachimackiej. adrwycażjna 
kreacja Marji Malickiój 
całego zespołu zprawi. 


doboro 
iż publiczność 
entzjastycznie przyjmuje 


de słowo cie- 


kawej treści. 
niedzielę „ZAK! ANA” dwukrot- 
nie: o godz. 4-ej popoł. i o cy wieco. ok 


2 PRZEDSTAWIENIA W KAMERALNYM 


Teatr Kameralny daje dziś, o 
popoł. „Dom warjatów”” po raz 110-ty dla 
młodzieży | o godz. 8-ej wiecz. punktua!- 
nie po raz PES: sztukę A. Todceł as „Elżbie- 
a królowa, kobieta bez mężczyzny” (prze 

e 2. Nałkowskiej) a Grywińską, Da- 
lerki im, Szletyńskim, Ziembińskim, Bar- 


iówna. Kwaskowskim 1 Rubczakiem, Doko- 
racje St, Jarockiego, 


s. 4.15 


Walterem,  Sempollńskim,  Ruszkowskim, 
Regro, Konarski na czele zespołu. Dwa 
przedstawienia: 7,80 1 10 wiecz. 


a 


Oryginalna 


Kino „ROMA” zorganizowało pomysłową reklamę do filmu „Gunga Din”. 


umundurowanych 
p. Aleksandra 


Patrol 
(Konie 


hindusów zwraca na ulicach powszechną uwagę. 
Uzdowsklego). 


327 


Otwarcie teatru „Ali Baba* 


lokalu teatru Malickiej 
obecnie nowy teatr, .w 
którem występują EE 
dawni członkowie Wielkiej Rewji z Ka- 
rowej, Teatrzyk zachował dawny cha- 
raktęr: sporo w nim jest piosenki (Rusz 
kowski, Benita, a w pierwszym rzędzie 
istotnie muzykalny i pięknym głosem 
obdarzony Fogg), sporo tańców (Ali- 
cja Halama, Konarski, Kleszczówna), pa 
rę zgrabnych skeczów (najlepszy napew 

o „Urzędy”) — jest wreszcie Wal- 
tor, znajdujący zawsze swoich zwolen- 
ników i mogący zawsze liczyć na go- 
rące przyjęcie ze strony widowni, no 
i jest wreszcie Sempoliński, którego 
parodje starych tańców i starych pio- 
senck mają istotnie swój styl i cha- 


W. dawnym 
rozgościł się 


WARSZAWSKIE 
TOWARZYSTW 
UBEZPIECZE 


SPÓŁKA AKCYJNĄ 


ROK ZAŁOŻENIA 1870 
KEPARA AO PODA NTT TRA RAA AA KAMAL 


rakter. Nowym a cennym nabytkiem 


teatru Ali Baba jest Zimińska, pełna, 
jak zawsze, wdzięku i temperamentu, 
a przedewszystkiem pomysłowości. Zi- 
minska zależna jest oczywiście w pier- 
rzędzie od repertuaru — w 
najza- 
bawniejszy jest niezawodnie „Alarm ga 
wypowiedziany świetnie przez 


wszym 
ostatnim programie „Ali Baby” 


zowy”, 
tę utalentowaną artystkę. 
Zespół 


niesiony do mniejszej, a w każdym 


razie do przytulniejszej sali, wzboga- 
jak przede- 
wszystkiem Fogg i Zimińska, ma wszel- 
kie dane, aby zdobyć sobie powodze- 


cony artystami takimi, 


nie u tej części publiczności, która te- 
go typu spektakle lubi i popiera. eh. 


zawiera ubezpiuczeniiw 
od ognia, ad kradzieży 2 włańim 
niem, rabunku, transportów. lgd 
wych 1 morskich, od gradobicią, 
chamage m od skutków przerwy 
w ruchy Qrzedsiębiorstwa 2. oj 
na wadi - o 
ubezp [2] 
sekyracja 
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teatru Wielkiej Rewji prze- 


W WARSZAWIE.) 


Radijo 


NIEDZIELA, 16 kwietnia 


1.15 Pieśń „Polonez wielkanocny’, 7.20. 
Koncert poranny. 8,00 Dziennik poranny. 
8,15 Audycja dla wsi. 9.15 Regjonalna trans 
misja z Lidy. 11.45 Przegląd czasopism. 


BOLU CEON 


Przy zielonym stoliku 
Uczmy sie rozgrywać 


Większość rozgrywek  bridge'owych 
odbywa się według znanego schemału i 
jeśli chodzi o grę „kolorową” polega 
ona na „odatutowaniu”, wyrobieniu sø- 
bie bocznych kolorów, — zrzuceniu 
„przegrywających” kart na „forty”, o- 
raz na „wykorzystaniu atutów na stole 
w sensie przebitkowym. 


Rozgrywający musi oczywiście zro- 
bić plan gry, ustalić kolejność swych 
ruchów, — wreszcie musi przewidzieć 
plany strony wistującej, zmierzające do 
przeszkodzenia mu w zrealizowaniu je- 
go zamierzeń — i z góry być przygo- 
towany na skuteczną „ripostę” w sto- 
sunku do obrony przeciwników. To 
też pierwotny plan gry rozgrywającego 
niejednokrotnie ulega zmianie w miarę 
rozwijania się rozgrywki i stosownie 
do wskazówek, jakie mogą dać roz- 
grywającemu jego pierwsze zagrania. 
Tego typu rozgrywka nie przedsta- 
wia większych trudności nawet dla śred 
nich bridge 'istów. 

Pozatem istnieje cały szereg sposo- 
bów rozgrywkowych, zaliczających się 
już do „wyższej” klasy, — a miano- 
wicie gra „na przymusową zrzutkę”, 
na „eliminację”, na „końcową wpust- 
kę” — „wielką paradę”, wreszcie zagra 
nia „wiedeńskłe” i inne. 

Szczegóły tych zagrań omówimy in- 
nym razem. W artykale dzisiejszym pra 
gniemy zwrócić uwagę na to, że po 
za znajomością tych mniej lub wię- 
cej prymitywnych sposobów gry — do- 
bry bridge ista musi umieć 1) lokalizo- 
waé karły. posiadane przez przeciwni- 
ków 1 2) w każdej sytuacji stworzyć 
sobie obraz takiego rozkładu, który u- 
możliwiłby zrealizowanie zapowiedzi na 
wet beznadziejnych gler; w takich sy- 
tuacjach powinien grać na jedyną możli 
wość wygrania, choćby to groziło zna- 
cznie: większą wpadką, niż przy grze 
na „najmniejsze zło”. 

Zdaniem naszem lepiej jest zaryzy- 
kować nawet po „dogranej” większą 


wpadkę jeśli istnieje choćby cień mo- 
żliwość przy danym układzie kart wy 
grania apowiedzi, — niż, obawia jąc 


się dużego zapisu u przeciwników — 
stosować grę mało kosztowną, ale wy- 
kluczającą wszelką nadzieję zrealizo- 
wania gry. 

Poniżej podajemy ciekawy rozkład 
kart, w którym rozgrywa jący po 
pierwszych ruchach prawie dokiadnie 
został poinformowany o rozkładzie kart 


przeciwników i wiadomość tę znakomi- 
cie wyzyskał. 


% AK5. 

P AK. 

+ A0.7.6.5. 

ste K.10.3. 
%9.2. N,  ($ D-W.10.8.4.3. 
8.7. W. E D.W.10.9.6. 
+ K.D.W.3.2. 5  |$ 10.8. 
e W.9.8.5. . pr — 

% 76. 

Y 5.4.3.2. 

+ 1. 

ste A.D.7.6.4,2, 


Po dłuższej licytacji strona S.N. do- 
licytowała się szlemika w trefle. Pier- 
wsze wyjście W. było w króla karo. 

S. zabił króla karowego asem na 
stole, E. dorzucił 8. Zrzutka ta kazała 
przypuszczać, że E posiada najwyżej 
jedną kartę wyższą od 8-ki, i że W 
wyszedł z króla, damy, waleta w ilo- 
ści najprawdopodobniej 5 sztuk. Na- 
stępnie S. zagrał ze stołu blotkę tre- 
flową i przekonał się o renonsie tre- 
flowym u E: Wobec tego zagrał z re- 
ki blotkę pikówą — dostał się na stół 
asem i zagrał blotkę karową, którą 
przebił w ręce atutem, od E spadła 
10-a. S zagrał wówczas blotkę kierową 
— przebił asem na stole, zagrał znów 
blotkę karową i zabił ją w ręce. Te- 
raz E. nie dodał już koloru i S ła- 
two mógł wyliczyć rękę W. Pewnem 
jest, że W posiada 4 trefle i 6 karo. 
Jeśli w kierach i pikach ma po 2 
hlotki — zrealizowanie dużego szleina 
w trefle nie przedstawia żadnych tru- 
dności. Mianowicie S dostaje się znów 
na stół pikiem i przebija karo ze sto- 
łu atutem w ręce, znów przechodzi na 
stół pikiem i przebija karo ze stołu 
atutem w ręce. Od W. spada ostatnie 
karo. Teraz S zagrywa blotkę kiero 
wą i przebija ją na stole 10, lub kró 
lem treflowym (zależnie od tego, co po 
łoży W), — zagrywa ze stołu 5 pik, 
którą bije w ręce damą treflową (W 
musi już dorzucić trefla!) Wresz: 
cie ostatnią blotkę kierową bije na 
stole i wygrywa dużego szlema w tre- 
fie. Jeżeliby W nie posiadał dwu blo- 
tek kierowych i dwu pikowych, a w 
jednym z tych kolorów singla, a w 
drugim 3 sztuki, to duży szlem nie 
jest do wygrania, jednak szlemik za- 
wsze może być wygrany, gdyż przy, 


tym układzie E i W w końcówce bę: 
dą na „przymusowej zrzutce” pikowo- 
kierowej. 

Rozgrywka ta „na widno” nie przed- 
stawia większych trudności, jednakże 
na ciemno jest trudna i wymaga od 
rozgrywającego bezwzględnej znajomn- 
ści „lokalizowania” kart przeciwników. 


Poniżej podajemy rozwiązanie zada- 
nia zamieszczonego w zeszłym tygo- 
dniu. Przypominamy rozkład; 


è — 
9.2. 

% R.W.5.4. 
+. 7. 


%D. 
P8.7. 
+ K.W.10.9. 


Atu pik. Wychodzi N i oddaje tyl- 
ko jedną lewę. 

N. wychodzi w 9 kier i zrzuca od 
S. asa karowego. Następnie zagrywa 
4 karo i (bez względu na to, czy E 
bije, czy też puszcza), bije ją na stole 
asem pikowym. Teraz zagrywa 3 pik, 
(na którą zrzuca od N 5 karo) i wpu- 
szcza do ręki królem pikowym W, 
który musi podegrać kara. N. zgrywa 
kara, a E podlega przymusowej zrzut: 
ce i musi odrzucić albo 7 kier, fortu- 
jąc 2 kier w ręce N, albo też trefla — 
fortując trefle na stole. 

Na zakończenie podajemy następują- 
ce zadanie, które wymaga dobrej, ło- 
gicznej rozgrywki, a której przebieg w- 
piszemy za tydzień. 


49.8.7,6. 

$K.7.6.5. 

y Eada 

% R.D.W.10.9; 
Sosin 
ZEWO. 
e: A.8.7.5. 


S. wygrywa dużego szlema -w' piki. 
Pierwsze wyjście W w króła kler. 
Karo; 


i. 57 Sygnał czasu i hejnał z Krakows. 
2,03 Poranek symfoniczny. 13,00 Wyjątki 
z pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 Przegląd 

kulturalny. 13,15 Muzyka dg to > 4 t 
„„Wszystkiego potrochu” — aud it AK ge 

dzieci, 15.00 Audycja dla wsi. 1 ` 

tal fortepianowy. 17.00 Riman Wolna 
nie” — oratorjum. 18,20 Reportaż re świa 

towej Wystawy w Nowym Jorku. 3%: 

„Gdy się ezłowiek robi starsry”... 

KOZY informacyjne. 21.25 KUTE tane- 

czna (płyty). 2200 śląska pozytywka: „Ca- 

fe Chantant’ — kabaret wspomnień. 22,40 

Muzyka taneczna (płyty). 23.00 Ostatnie 

wiadomości dziennika wieczornegó. 23,05. 

Wiadomości z Polski, 


NIEDZIELA, 16 kwietnia 
9.15 Regjonalna transmisja x Lidy. 
12.08 Koncert symfoniczny. 
13.00 Wyjątki x pism Józefa Pi- 


1630 Recita 
tal forteplanowy LA Ba- 


nyi. 

170 Y Zmartwychwstanie” — orator- 
jum ks. Lorenzo Perosl'ego. Trans 
misja z Watykanu. 

18.20 Reportaż ze światowej Wysta- 


18. 
szy...” 


w Nowym Jorku, 
„Gdy się człowiek robl star- 
— wesoła audycja. 


WARSZAWA U (Mokotów) 


14.30 Koncert solistów, 15.15 
Micdzynarodowego Towa 
Współczesnej. 16.20 Muzyka taneczna ( 
ty). 21.05 Forma koncertu instrumen 
go (płyty). 21,58 Józef ER (nowe a: 
grania płytowe), 22.45 Roberta 
Schumanna śpiewa Janina Szymulska. 23,00 
Muzyka taneczna (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 
24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Piosenki dla 
dzieci. 0.25 Kroniką dźwiękowa. 1100 Co 


PONIEDZIALEK, 17 kwietnia 
WARSZAWA X (Raszyn) 


6.20 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.35 Gimnastyka. uzyka (płyty). 
1,00 Fry poranny. 7,30 M 


1157 § 
Gia ke 


Wiadomości gospodarcze, Kronika 
naukowa. 16.85 „Sonaty wlolancrelowe. 8 


Nasza sprawy” hrda Czeslaw 
bickiego, 17.30 Ze piewniks Moniustki. 
18,00 Audycja dla wsi, 18.50 Wilno buduje 
pomnik Wielkiemu Marszałkowi — poga- 
danka. 18.35 Koncert 744 dętej. 18.060 

Audycja żołnierska. 19,80 Koncert Paz Tret 
kowy. 20,35 Audycje informacyjne. 21.00, 
Koncert rozrywkowy (plyty). 22,00 Nowo- 
ści literackie. 22.20 Recital fortepianowy. 
22.05 Przegląd prasy, 28.00 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego. 23.05 Wia- 


domości z Polski w  jęryku francuskim. 


PONIEDZIALEK, 17 kwietnia 
16.35 Sonaty wiolonczelowe, 


Ardo A ewa Moniuszki, 

2 ncert rozrywkowy. 

22.20 Recital fortepianowy Marcella 
Meyer. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 Muzyka Nasi ony moli 14.50 Musy: 
ka lekka. 15.35 ina taneczne 


| w twórczości słysaych OT, orów. 
ty). 18.40 Wiadomości Kompasy zpozy a- 


A CY 16.50 Kącik galistów: > 17.10. 
OE NA życie kulturalne Koue. 


taneczna (pt 
zyka z Arin 21,10 Charakter 


czesnej: Konflikty kultury współczesne, 
odczyt. 21.80 Arjo I leśni śpiewa Anatol 
Wroński. 21,55, Muzyka lokka i taneczńa 
(płyty). 23,00 Utwory rymfoniczne Batas 
kirewa i Borodina (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 


21,00 Zapowieĝżź stacji. 0,05 Tomass Tr- 
browski — śpiew. 1.00 Co słychać w apor 
cie polskim — pogadanka. 1.05 Dziarska 
kapela. 2.00 „Józef Piłsudski za Olzą' 
pogadanka, 2.10 Piosenki legionowe. 


„DZIENNIK NARODOWY: 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę Synowi i Bratu naszemu 
Ś.T p. 
Władysławowi Pobóg-M"Malinowskiemau 


a w szczególności pp.: Skulskiemu Stanisławowi, i Jego Rodzinie, Lewandowiczowi 
Henrykowi, Bentkowskiemu Czesławowi, Mgr. Dębowskiemu Eugeniuszowi, miejsco - 
wym władzom administracyjnym za życzliwe ustosunkowanie się, oraz Kolegom i 
Przyjaciołom, którzy nieśli na barach swych trumnę ze żwłokami z Kaplicy szpital- 

nej do karawanu, składamy z głębi serca płynące „BÓG ZAPŁAĆ", 
| Mata, Bratowa, Brat i Rodzina. 


| 


| 
| 


l 
| 


——. 


liskowano 47 kg. mięsa wieprzo 
wego. 

3) u Stanisława Marciocha w 
Adamowie, gm. Kęczno;— skon 
fiskowano 2/ kg. mięsa wieprzo 
wego i 


Piotrków przed wyborami 
do Rady Miejskiej 


Tydzień zaledwie dzieli mie- Kruszyński i Józef Gadzinowski 


Ziemianin skarży Skarb Państwa 
o 60.000 zł odszkodowania 


Do kancelarii sądu okręgowe- 
go w Piotrkowie wpłynął nie- 
zwykły pozew. Ziemianina z po przymusowego wykupienia zie- 
wiatu Radomszczańskiego, p. | mi, stanowiącej własność ziemia 
Zdzisław Lichodziejewski wy - nina, w związku z wykonywa - 
stąpił ze skargą przeciwko Skar niem ustawy o reformie rolnej. 
bowi Państwa o odszkodowanie Ponieważ same opłaty sądowe 
w -wysokości 60.000 zł. | od wniesienia skargi wynoszą bli 

W! obszernie umotywowanej sko 1.000 zł, — ziemianin wystą 
skardze p. Lichodziejewski do -|pił z wnioskiem o przyznanie 


I 


wodzi, że o taką sumę został po, mu prawa ubogich. 
PCT EI LE  ORITZE ZY ZET E W TOT SE N EEEE E 


Odznaczenie zagraniczne polskej firmie. 
Na Wystawie Międzynarodowej w Salonikach. trwającej od 
dn. Il września do 2-go października 1938 r., Komitet Wysta- 
wy przyznał MOKOTOWSKIEJ FABRYCE CHEMICZNO- 
FARMACEUTYCZNEJ ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE SP. 
AKC. w Warszawie przy ul. Belgijskie 7-Oddział Chemiczny 


krzywdzony przez Urząd Woje- 
wódzki w Łodzi, który dokonał 


szkańców Piotrkowa od wybo- 
rów do Rady Miejskiej. To też 
daje się zaobserwować pewne 
ożywienie wśród poszczególnych 
organizacyj, biorących udział w 
wyborach, 


Inspektor pracy Lucjan Wróble 
wski (w okręgu hut szkanych 
„Hortensja“ i „Kara'), prezes 
Cechu Piekarzy p. Stanisław Ga 
dzinowski w okręgu Bugaj, 

Z listy Nr. 2 — p.p.: Węgorze 


w Pruszkowie, najwyższe odznaczenie «GRAND PRIX» w u- 
znaniu zasług położonych na polu przemysłu chemiczno-far- 
maceutycznego. 


Mena Lane a E a ANIA W A IZA O OOOO 
Personel instruktorski mogów masowej seryjnej produk 


4) u Józeła Krzysztofika w 
Dębiu Dobreńskim, gm, Ręczno 
gdzie skonłisowano 24 kg. mię- 
sa wieprzowego i 7 kg. cielęciny 

Osoby te niezależnie od kon- 


(Zgoszono 5 list. Nr, 1 Narodo wski, Bochiński, Dobruś, Gajs - 
wo - chrześcijański Gospodar - ler, Wiad. Szwajkowski i in, 
czy Komitet Wyborczy; Nr. 2— Z listy Nr, 4—p.p. :Albin Pio- 
P.P.S, i Klasowe Zw, Zawodo *, trowski, Dobrzański, Gampf, Do 
we; Nr, 3 Poale - Syjon; Nr, 4 ktorowa Rechniowska i in. | 
—Obóz Narodowy i Nr. 5 Bund, 

Miasto podzielone zostało na Chrześcijański Komitet Wy - 
8 okręgów wyborczych z 21 ob* borczy (Nr, 1) zaprasza wybor- | 
wodami. | ców III, IV i V Okręgu na zebra- 

Uprawnionych do głosowania nie 17 b,m. o godzinie 19 do sali 
jest ponad 28.000 osób, które im. Kilińskiego, 


spodarczy Komitet Wyborczy 
Obraza Państwa 
boko ujętym artykule przedsta- | 
dacji polskich wyborców nie zo- 
— Na szkodę Białowąsa An- 
ju gospodarczego i kultural- , wartości 100 zł. 
żywczych, a mianowicie: 
| 
kwietnia 1939 włącznie. 


wybiorą 40 radnych, | 
Dzisiejsza niedziela jest punk- | gamus ssunsm wii ousa MW oamwsa 
tem kulminacyjnym w akcji Przy doborowej or- | 
przedwyborczej, Odbędzie się| kjestrze czas miło 
kilka wieców i zebrań. spędzisz 
Narodowo - Chrześcijański Go | " 
wydał jednodniówkę p.t. „Try” | y „KACZUM (kN i 
buna“, którą podpisują p.p.: Jó- 
zef Walecki i prof. Leon Wie i WAY ANA i 
ciał. Artykuł wstępny, obrazują 7 
cy cel i zadania Komitetu Wy -| ARSSO CEED ES GERE OAAR PE 
borczego Nr, 1 napisał b. poseł 
Dominik Dratwa. Autor w głę - 
wił próby i usiłowania, zmierza] , — Przez miejscowy Komisa =, 
jące do stworzenia jednolitej lis- | TIat została pociągnięta do od- 
ty polskiej przy nadchodzących | powiedzialności -karnej Chojna: | 
wyborach, twierdząc, że z powo oka Zofia, zam. w Warszawie, 
du opornego stanowiska kierują PTZY ul. Ogrodowej Nr. 56, za 
cych czynników miejscowego o- obrazę Państwa Polskiego, 
bozu narodowego idea konsoli = | Kcadzież 
radzieże 
stała zrealizowana. Artykuł p.! 
D, Dratwy kończy się słowami: ' vasa A 
„Jako cel stawiamy sobie: onego we' wsi rez 
Nadanie miastu oblicza pol- miny -€czno, AER ni $ 
skiego i chrześcijańskiego, wy Wê 2 świnie, wartości 100 zł. 
zwolenie go z pod wpływów — W dniu 8 b.m. na szkodę 
socjalistycznej międzynaro- Stępnia Wincentego w Piotrko- 
dówki i zapewnienie mu od- wie, przy ul. Zeromskiego 20, 
powiednich warunków rozwo- skradziono z podwórza rower, 
nego", | 
Z ramienia Listy Nr. 1 kan”, Nielegalny ubój 
dydują między innymi: B. po- 
słowie Drozd - Gierymski i Drat | Posterunek policji w Ręcznie 
wa, szef miejscowego O.Z.N. sę ujawnił nielegalny ubój świń i. 
dzia Chróścicki, b. radni prof. | cieląt przez niżej wymienione o" | 
soby — właścicieli sklepów spo | 
Dni Kolonialne 
1) u Józefa Migockiego w Do| 
Zarząd Obwodu Ligi Morskiej | branicach, gm. Ręczno, gdzie 
i Kolonialnej w Piotrkowie Try | skonfiskowano 62 klg. mięsa 
bunalskim podaje do publicznej | wieprzowego. 
wiadomości, że doroczne uroczy 2) u Franciszka Hadriana w 
stości „Dní Kolonialnych * odbę - | Cieślach, gm. Ręczno, gdzie skon 
dą się w, dn. dn. od 23 do 25-g0 
Szczegółowy program ogłoszo f 
ny będzie w tych dniach w zwią 
zku z tym biuro L.M.K., miesz- § 
czące się w domu Nr. 17 przy 
Alei 3 Maja czynne będzie w mie 
siącu kwietniu w dni powszed- 
nie od 10 do 12-ej i od 17-ej do 


A 


| E 


pa 5. 

W dniu 23 b.m. sprzedawany | 
będzie na ulicach miasta zna -| 
czek. Całkowity dochód prze - 
znaczą się na budowę ścigacza 
torpedowego województwa łódz 
kiego im, vicepremiera inż, Eu- 
gen. Kwiatkowskiego. | 


Zarząd Obwodowy L.M,K. 
w Piotrkowie Tryb. 


Najbardziej odległe zakątki 


naszego globu słają się bliskie dla posiadacza 


odbiornika Philips Super 7-39 z udoskona: 


e ae: 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu 
Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


iły do odpowiedzialności karnej 


,la) o godz: 5,30 po południu w 


| domszczańskiego, 
| przysiężenia ich w związku z o” 


Dnia 10 bm. w kościele Naj. ' 
Serca Jezusowego odbył 
| chrzest syna Stanisława i Józe- 


liskaty mięsa pociągnięte zosta 


za nielegalny ubój zwierząt. 
„Ktolicyzm, 
a nacjonalizm 


Staraniem Katolickiego Sto | 
warzyszenia Kobiet w Piotrko” | 
wie dnia 16 kwieinia (niedzie - 


sali Towarzystwa Rolniczego 
ul. Piłsudskiego Nr, 63 (II pięt- 
ro) odbędzie się odczyt ks, pro* 
fesora Rudolfa Włeisera p. t. 


O.T.O. iK.R. na P.O.L, | ci 


Personel instruktorski Okrę- 
gowego Towarzystwa Organiza- 
cyj i Kółek Rolniczych w Piotr- 
kowie z p. dyr. Józefem Cze - 
chem zadeklarował 800 zł. na 
pożyczkę obrony lotniczej. 


w 
a 


„Katolicyzm a nacjonalizm“. 


Żaprzysiężenie wójtów 
i podwójcich pow. ha- 
domszczańskiego 

Starosta powiatowy w Ra- 
domsku, p.Łabudzki, po zatwier 
dzeniu 14 nowych wójtów i pod- 
wójcich z 14 gmin powiatu ra * 
dokonał za* 


bejmowaniem przez nich powie- 


rzonych im obowiązków, 


się 


fy Grabskich, któremu nadano | 
imię Mirosław. 

Rodzicami chrzestnymi byli p. 
Stanisława Orkiszówna i prezes 


| Zw. Żeligowczyków Dyr. Domi- 


nik Niewiński. 


"Płyną dalej ofiary 
na F.O.N. 


Jak już donosiliśmy, Inspek - 


tor P.Z.U.W, Inż. Fr. Szczeble” | 


wski opuścił Piotrków, przenie- 
siony na wyższy posterunek słu 
żbowy w tej instytucji do łodzi. 

Przy tej okazji na zebraniu 
towarzyskim koledzy biurowi i 
inspektor Inż, Szczeblewski zło- 
żyli na F.O,N. 185 złotych wrę - 
czając tę kwotę do rąk Pana 


| Starosty Rosickiego. 


| wani pania LAMA! 


ZGINĘŁA karta rejestracyjna 
wydana przez Magistrat m. Pio- 
trkowa na nazwisko Zygmunta 
Krzaczyńskiego, zam. w Piotr = 
kowie Tryb. przy ul. Nowej 
INr, 5; 
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Gruźlica płuc jest nieubłagalną i 
corocznie, nje biorąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi, — 
Przy zwalczaniu cho- 
rób płócnych, bron- 


ch i tu  uporczywego, męczącego 
kaszlu g ry py it p, stosują p. 
lekarze — „BALSAM TRIKOLAN" 


Gąseckiego, który ułatwia wydziela- 

nie się plwociny, wzmacnia organizm 

i samopoczucie chorego, oraz powięk- 

szą wagę ciała i usuwa kaszel, 
Sprzedają apteki. 


Dziennik radiowy 


| „Gdy się człowiek 


robi starszy” 


Dnia 16.IV o godz. 18,30 Pol- 
skie Radio organizuje audycję 


muzyczno + słowną pt. „Gdy | 


się człowiek robi starszy“. Wie- 
soła ta audycja przyniesie pio - 
senki dostosowane do treści au- 
dycji, w wykonaniu Hanny Brze 
zińskiej, oraz melodie które wy 
konają na dwóch fortepianach 
Jan Żyński i Wincenty Rapacki. 
Poza tym w programie utwory 
w wykonaniu Czwórki Radio - 
wej i Małej Orkiestry Polskiego 
Radia. Audycję tę z akcentami 
szczerego sentymentu i rozbra- 
jającego humoru opracowali An 
toni Bohdziewicz, Andrzej No - 
wicki i Zenon Wasilewski. 


Dla wsi i miasta, 


Polskie Radio wespół z Komi 


tetem dla Spraw Kultury Wsi, 


oraz Państwowym Instytutem 
Telekomunikacyjnym ogłosiło w 
styczniu konkurs na model pro- 
dukcyjny polskiego popularnego 
odbiornika bateryjnego, 
Zadaniem konkursu było uzy- 
skanie całkowicie krajowego mo 
delu odbiornika przystosowane” 
go do potrzeb radiofonizacyjnych 
ludności wiejskiej, oraz do wy 


nokoj i xac e Alijin 
djokoji xadowolenie At jE 1 


il 


wi 


| 


Na konkurs ten zgłoszono 27 
całkowicie opracowanych orygi 
nalnych projektów. Zgłoszone 
projekty zostały szczegółowo 
zbadane i oceniane przez Sąd 
Konkursowy, w którym wzięli 
| udział delegaci Komitetu dla 
| Spraw Kultury Wsi, Państwowe- 
go Instytutu Telekomunikacyjne 
go i Polskiego RadiałW wyniku 
całomiesięcznej pracy Sąd Kon- 
kursowy jednogłośnie zdecydo- 
wał przyznać nagrodę 5000 zł. 
odbiornikowi nadesłanemu pod 
godłem „Dla wsi i miasta“ jako 
najlepszemu odbiornikowi zarów 
no pod względem technicznym, 
jak i dostosowania do warunków 
 radiofonizacji wsi. 

Nagrodzony odbiornik jest je- 
dnoobwodowym dwulampowym 
aparatem bateryjnym, odznacza 
się niezwykle celowej, a jedno - 
cześnie prostej konstrukcji elek- 
trycznej i mechanicznej posiada 

tylko 3 organy strojenia i niezwy 

|kłą oszczędnością eksploatacji. 
Dzięki użyciu specjalnego ukła- 
du oraz tylko dwóch lamp od- 
biorczych, odbiornik zużywa tyl 
ko 4,5 kWa w obwodzie anodo- 
wym, a więc może być zasilany 
tą samą baterią anodową do 6 
miesięcy. 

Dwuwoltowe lampy tego od- 
biornika mogą być zasilane źró- 
dłem żarzenia zarówno z akumu 

latora, jak i ogniw suchych. Nie 
acząc na użycie tylko 2 lamp, 
odbiornik rozporządza znaczną 
siłą audycyj, umożliwiającą dob- 
ry odbiór radiowy w normalnych 
pomieszczeniach mieszkalnych. 

Na zakończenie podkreślić na 
leży, iż nagrodzony odbiornik 
zbudowany został całkowicie z 
części krajowych, oraz stanowi 
oryginalne opracowanie przez 
polskich inżynierów i techników 

Należy się spodziewać, że już 
wkrótce będzie” można przpstą* 
pić do produkcji polskiego od 
biornika popularnego, 


aait "116171 % EYE SCHETYNY 


j PUS go 


SH 


IU FHOSZIKI WAM DAJĄ 
© wy DZT 


Laon ZSeZeAPIARYRY O 


Trim 
mver 


UNIEWAŻNIA się zagubiony 
dowód osobisty wydany przez 
P.K.P, na nazwisko Zofii Słowiń 
skiej, 


Niniejszym oświadczam, iż za 
długi żony swej Ireny Gołygow- 
skiej nie odpowiadam. 

MIECZYSŁAW GOŁYGOWSKI 


Redakcja i administracja: === 
ul Słowackiego nr. 28, parter wejś ie od frontu. 
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